Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 309 (322) ROK II 


Depesza Prezydenta CSR 
Gottwalda 
do Prezydenta RP Bieruta 


Prezydent R. P. Bolesław 
€rut otrzymał od Prezyder.- 
Czechosłowacji, Klementa 

Gottwalda następującą depe- 
Bzę; 

„Za życzenia przesłane ludo 
Wi czechosłowackiemu i mnie 
ka okazji 31 rocznicy powsta- 
Dia naszej Republiki proszę 


przyjąć, Panie Prezydencie, 
moje najserdeczniejsze podzię- 
kowania i życzenia szczęścia 
osobistego oraz sukcesów 1 dal 
szego rozkwitu dla bratniego 
narodu polskiego. 
Klement Gottwald 
Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej 


Przyjęcie w Moskwie z okazji 


Święta Rewolucji 


MOSKWA. (PAP). w 
niu 7 listopada zastępca mini- 
stra spraw zagranicznych 
ZSRR — Gromyko wydał przy- 
Jęcie dla korpusu dyplomatycz- 
nego w Moskwie z okazji 32 
Tocznicy Wielkiej Październi- 


owej Rewolucji Socjalistycz- 
nej, 


è Ww przyjęciu brali udział sze 
owie i członkowie ambasad i 
misji akredytowanych w Mo- 
javie, przewodniczący Rady 
p jstrów Mongolskiej Repr- 
liki Ludowej marszałek 
Czoibałsan, przewodniczący 

ielkiepo Zgromadzenia Naro- 
dowego Ludowo - Demokra- 
Ycznej Republiki Koreańskiej 
o - Hon, zastępcy przewodni- 
Czącego Rady Ministrów Mon- 
Eolskiej Republiki Judowej — 
-ubsan, Maidar i Szarap, mi- 
Sister oświaty Albanii — Ka- 
eman, minister finarsów Lu- 
“owo - Demokratycznej Repu- 
bliki Koreańskiej — Soi Czan- 

1 przewodniczący Izby Ludo- 
Wej parlamentu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej 
spo nann, generalny sekretarz 
z ZZ — Saillant, szef belgij- 
kiej delegacji handlowej Sey- 
skie przewodniczący szwedz- 
lej delegacji handlowej Mu- 
KĘ „przewodniczący Stałego 
omitetu Światowezo _ Ken- 
Eresu Zwolenników Pokoju — 
voliot Curie, przewodniczący 
ao EC Pracy krajów 
meryki Łacińskiej — Toleda- 
E geneTalny sekretarz Towa- 
2ystwa Przyjaźni Belgijsko - 


Lud polski 


ralny sekretarz 


artylerii — Woronow, marsza- 


Październikowej 


Radzieckiej — Seinger, gene- 
Towarzystwa 
„Włochy — ZSRR* — Berti, 
wiceprezes Towarzystwa „Fran 
cja — ZSRR“ Grenier o- 


raz szefowie delegacji handlo- 


wych, związkowych i kultural- 
nych. 


Ze strony radzieckiej w przy 
jeciu wzięli udział: ministrowie 
ZSRR —  Mienszykow, Besz- 
czew, Zwieriew, Kaftanow, Bol 
szakow, Akopow i Smirnow, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej RSFRR — Wła- 
sow, sekretarz Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR — Gor- 
kin, marszałkowie Związku Ra- 
dzieckiego — Budionny, Soko- 
łowski i Goworow, marszałek 


lek lotnictwa —  Żaworonkow, 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR Ławrien- 
tiew, zastępcy ministra handlu 
zagranicznego ZSRR — Kumy- 
kin i Sergiejczuk, przewodni- 
czący Centrali ‘Radzieckich 
Związków Zawodowych 
Kuźniecow, generał armii — 
Sztemienko, minister oświzty 
RSFRR — Kairow, generało- 
wie - pułkownicy — Artemiew, 
Golikow i Żygariew, przewod- 
niczacy Akademii Nauk ZSRR 
— Wawiłow, akademik —— Ły- 
senko, wyżsi urzędnicy Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR, Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego ZSRR i wyżsi 
oficerowie radzieckich sił zbroj 
nych, uczeni, pisarze, artyści 
oraz przedstawiciele radziec- 
kiej i zagranicznej prasy. 


manifestuje 


na cześć Związku Radzieckiego 


„ Obchodzona uroczyście w ca- 
nm kraju 32 rocznica Wielkiej 
z wolucji Październikowej, by- 
niem manifestacji gorących 
zuć polskich mas pracują- 
tych dla zwycięskiego proleta- 
Tatu w ZSRR. 
Śląskim Zagłębiu przemy- 
in ym, w hutach, kopalniach i 
; nych zakładach pracy, odby- 
keie uroczyste akademie, na 
TR przybywali tłumnie ro- 
‘nicy i pracownicy wraz z 
my Dami, Wielka sala w Do- 
U Kultury huty „Baildon“ z 
k em pomieściła rzesze hutni 
W, którzy przybyli na uroczy 
éz poczuciem dobrze spel- 
TARRO. obowiązku — po zrea- 
„<0waniu planu produkcji na 2 
miesjące przed terminem. Aka- 


W 


Blow 


demia zakończyła się żywioło- 
wą manifestacją na cześć Re- 
wolucji Październikowej oraz 
wielkiego wodza narodów ra- 
dzieckich Józefa Stalina. 


Łódzki świat pracy uczcił Ro 
cznicę masową manifestacją 
przed Pomnikiem Wdzięczności 
Armii Radzieckiej. + 


Na akademii w dzielnicy Kra 


kowa, Krowodrzy racjonalizator 


fabryki wyrobów biurowych 
„Krak*, Antoni Niemiec, wśród 
gorących oklasków zebranych 
odczytał list do robotników fa- 
bryki wyrobów technicznych i 
szkolnych w Leningradzie, w 
którym opisuje, jak przykład 
robotników radzieckich nauczył 
go usprawniać pracę. 


walce o przekroczenie planów 


WARSZAWA — CZWARTEK, 10 LISTOPADA 1949 R, 


Trybuna Ludu 


WYDANIE F 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


a Organ KC 


CENA 5 ZE 


Orły wolności wracają do swoich gniazd 
żeby stać na straży ich bezpieczeństwa 


Sejm Ustawodawczy RP burzliwie manifestuje na cześć Marszałka Pols 


nistra Obrony Narodowej w Rządzie Rzeczy- sława Kowalskiego, Premiera Józefa Cyran- 


Sejm Ustawodawczy RP przeżywał 8 listo- 
kiewicza, oraz Marszałków Polski Rokosow- 


pada br. swój wielki dzień. W obecności Pre- 
zydenta RP tow. Bolesława Bieruta, Marszał- 
ków Polski Konstantego Rokosowskiego i 
Michała Żymierskiego w obecności Rządu in 
corpore z Premierem tow. Józefem Cyrankie- 
wiczem i wicepremierami tow. Hilarym Min- 
cem i Antonim Korzyckim na 
udziale przedstawicieli korpusu dyplomatycz- 
nego z jego dziekanem ambasadorem ZSRR 
Wiktorem Lebiediewem na czele, w obecno- 
ści przedstawicieli stołecznej klasy robotni- 
czej, wypełniających galerię dla publiczności 
do ostatniego stojącego miejsca i kompletu 
dziennikarskiego w loży prasowej — Mar- 
szałek Sejmu Władysław Kowalski otworzył 
o godz. 11 rano historyczne posiedzenie. 


Marszałek Kowalski 


Pod znakiem triumfu 
leninowsko-stalinowskiej ideologii 
proletariackiego internacjonalizmu 


Imponujący przebieg Święta Rewolucji w Zw. Radzieckim 


powitał w imieniu 
Sejmu Prezydenta RP i Marszałka Rokosow- 
skiego, a następnie odczytał pismo Prezesa 
Rady Ministrów w sprawie zmiany na sta- 
nowisku Ministra Obrony Narodowej. 


Z kolei tow. poseł Czerwiński (PZPR) w 
imieniu wszystkich frakcji poselskich gorąco 
powitał decyzję Prezydenta RP, powołującą 
Marszałka Rokosowskiego na stanowisko Mi- 


pospolitej. 


czele, przy 


konstytucyjnej 


W dalszych 


MOSKWA (PAP), — W całym Związku Radzieckim od- 
były się 7 listopada olbrzymie manifestacje, podczas których 
naród radziecki raz jeszcze zadokumentował zdecydowaną 
wolę obrony pokoju światowego, swój potężny entuzjazm 
twórczy i głęboką 'wiarę w osiągnięcie wielkiego celu — ko- 


munizmu. 


W Moskwie przeszło milion 
osób uczestniczyło w Świątecz- 
nej manifestacji na Placu Czer 
wonym, która stała pod zna- 
kiem triumfu leninowsko - sta- 
linowskiej ideologii interna- 
cjonalizmu proletariackiego o- 
raz nierozerwalnej łączności 
sukcesów budownictwa komu- 
nizmu w ZSRR z osiągnięciami 
międzynarodowego ruchu ko- 
munistycznego i robotniczego. 

W hasłach, widniejących na 
plakatach i transparentach, 
znalazły wyraz uczucia szacun 
ku i przyjaźni, jakie żywi na- 
ród radziecki do narodów kra- 
jów demokracji ludowej, które 
wkroczyły zdecydowanie na dro 
gę socjalizmu, jak również do 
postępowych działaczy całego 
świata. 


Nad kolumnami defilujących 


obywateli Moskwy widniały 
portrety Prezydenta / Rzeczy- 
pospolitej Polskiej Bolesława 


Bieruta i premiera Cyrankiewi 
cza, prezydenta Czechosłowacji 
Gottwalda i premiera Zapotoc- 
kyʻego, premiera Bułgarskiej 
Republiki Ludowej Kolarowa i 


pe 


Włókniarze białostoccy 


podnoszą jakość produkcji 


PCH wykonała 3-letni plan obrotów 


W dniu dzisiejszym podajemy dalsze meldunki o sukcesach 
Produkcyjnych poszczególnych zakładów pracy. M. in. na 
uwagę zasługują osiągnięcia włókniarzy białostockich, którzy 
Wykonując plany walczą równocześnie o podniesienie jakości 


odukcji, 
x PIAŁYSTOK (koresp. wł.) 
dniu 4,XI.br. PZPW nr 34 
moai trzyletni plan produk 
te) W ilości 7.139.289 mb ma 
lału 


Obecnie załoga PZPW nr 34 
RT o skrócenie terminu wy 
Sie Ania planu na rok 1949 z 
Śirp tnie przyjętego — 15. 
jae T. — na 4.XII.br., zwraca- 
na „ZY tym głównie uwagę 
ję „podniesienie jakości produ- 
anego towaru. 


Ww 
W Bi, 
ny 


438.1 


x 
dniu 31.X.br. PZPJG nr 5 
ałymstoku wykonały rocz- 
m produkcyjny uzyskując 
9 mb. pluszu, Plan trzy- 
uzysk p Konano w dniu 1.IX.br. 
Jąc 1.121.638 mb. mate- 


tria 
plana ©0 stanowi 110,35 proc. 


st 
` 


W í i 
Omg o jakość produkcji 
Świadęc poważne wyniki. 
Ne; w P o tym następujące da 
Pierwa, 

iw gatunku, w paź- 
Ś już ponad 90%. 


Pr ; 
H melduje o wykonaniu 


"le 
! POiSEO planu obrotów 


ierpniu uzyskano 87%; 


zameldowała tow. wice- 


premierowi Mincowi oraz min. 
handlu wewnętrznego tow. Die- 
trichowi o wykonaniu z nad- 
wyżką 3-letniego planu obrotu 
Do dnia 20 paź- 
dziernika br. łączny obrót Pań- 


towarowego. 


stwowej Centrali Handlowej 
wynosił 234 mlrd. zł. 


Sukces przemysłu 
naftowego 
W dniu 31 października br. 
przemysł 


surowej w 107 proc. 


Osiągnięcie to stało się mo- 
żliwe dzięki szeroko rozwinię- 
temu współzawodnictwu pracy, 
naradom wytwórczym Oraz Zo- 


bowiązaniom załóg. 


Osiągnięcia energetyki 
łódzkiej 


ŁÓDŹ (koresp. wł.) Dnia 6 
5 rano 


Elektrownia Łódzka zakończy- 


listopada br. o godz. 


ła zwycięsko plan 38-letni. 
Osiągnięcia te zawdzięcza z2 
łoga nowemu, lepszemu stylow. 


pracy Oraz zmobilizowaniu wy- 
siłków całego zespołu przez or 
ganizację partyjną, w kierunku | 


naftowy wykonał 
roczny plan produkcji gazoliny 


podniesienia wydajności pracy. 
(bz) 


Jednostki PKP wykonują 


plany 4 

Warsztaty Wagonowe GTO- 
chów i Szezęśliwice zakończyły 
z nadwyżką plan 3-letni, doko- 
nując rewizji okresowej 905 wa 
gonów osobowych na planowa” 
ną ilość 760 wagonów kolejo- 
wych. Uzyskanie nadwyżki 
przyczyniło się w efekcie do 
znacznego usprawnienia ruchu 
osobowego. 

* * 

Kolejowe Warsztaty. Elektro 
techniczne w Warszawie wyko- 
nały przedterminowo plan rocz 
ny; zaoszczędzając 2.135,0 pra- 
cogodzin roboczych. 

Przedterminowe wykonanie 
planów  3-letniego 1 rocznego 
do końca br. umożliwi wykona- 
nie kilkunastu tysięcy jedmos- 
tek wytwórczych ponad plan, 
których wartość realna określa 
na jest sumą 24.301.800 zł. 


3 miln. par butów 
Załoga Południowych Zakła- 
dów Obuwia w Chełmku zamel- 
dowała o wykonaniu rocznego 
planu produkcyjnego na trzy 
dni przed terminem ustalonym 

Ww zobowiązaniach załogi. 
Dzięki przedterminowemu 
wykonaniu planów produkcyj- 
nych całoroczna produkcja za- 
kładów wyniesie 3 miln. par bu 


tów» 


sekretarza KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii Czerwenkowa, 
sekretarza generalnego KC 
Węgierskiej Partii Pracujących 
Rakosi'ego, przewodniczącego 
Prezydium Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej Szakasitsa i pre- 


Uroczyste obchody 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
za granicą 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi w dalszym ciągu 
o uroczystościach obchodu 32 
rocznicy Ręwolucji Październi 
kowej w szeregu stolic euro- 
pejskich i pozaeuropejskich. 

OSLO. — Ku czci 32 rocz- 
niey Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej od- 
był się tu, staranieq Towarzy 
stwa Przyjaźni _ Norwesko- 
Radzieckiej, uroczysty koncert 
w Domu Ludowym. 

Ludność Oslo złożyła wień- 
ce na grobach żołnierzy Ta- 
dzieskich, poległych w walce 
o wyzwolenie Norwegii spod 
jarzma okupantów  hitlerow- 
skich. 

KOPENHAGA. — Odbyła 
się tu uroczystą akademia ku 
czci 32 rocznicy Wielkiej Paż- 
dziernikowej Rewolucji Socja- 
listycznej, zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
„[Duńsko-Radzieckiej. 

UŁAN-BATOR. — Ludność 
pracująca Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej uroczyście ob- 
chodziła 32 rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So 
cjalistycznej, l 


oklaskami przyjął uchwalenie wniosku o uzu- 
pełnienie składu Rady Państwa przez powoła- 
nie na jej członka Marszałka Żymierskiego. 


Sejm m. in. uchwalił utworzenie Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego. 

Po posiedzeniu, Klub Sprawozdawców Par- 
łamentarnych gościł lampką wina wysokich 
gości w osobach: Marszałka Sejmu Włady- 


Tow. Premier Józef Cyrankiewicz uzasad- 
nił w kolejnym punkcie porządku dziennego 
projekt zmiany ustawy konstytucyjnej zmie- 
rzający do zniesienia przepisu ograniczające- 
go liczbę człońków Rady Państwa. 

Jednocześnie tow. Premier, serdecznie wi- 
tając w imieniu Rządu, Marszałka Rokosow- 
wskiego, i wyrażając wdzięczność Związkowi 
Radzieckiemu za jeszcze jeden wspaniały do- 
wód przyjaźni, 

„Napawa nas głęboką radością I ufnością 
w przyszłość, w bezpieczeństwo i pokój, że 
orły wolności wracają do swoich gniazd, że- 
by stać na straży ich bezpieczeństwa." 

Sejm uchwalił ustawę o zmianie ustawy 


powiedział m. in.: 


i następnie długotrwałymi 


punktach porządku dziennego 


miera Dobi, sekretarza general 
nego KC Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej Deja i premiera ru- 
muńskiego Grozy, premiera Al 
banii Envera Hodży i przewod- 
niczącego Zgromadzenia Naro- 
dowego Omera Niszani, 


Manifestowano też serdeczne 
uczucia dła narodu chińskiego, 
niosąc w pochodzie portrety 
Mao Tse-tunga i innych przy- 
wódców Chin Ludowych, jak 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


W Ułan-Batorze 
wielotysięczny wiec, 
rym przemówienie 
wicepremier Surunżab. 

SYDNEY. — Odbył się tu 
wielki wiec, na którym prze- 
mawiali przedstawiciele szere- 
gu organizacji społecznych tł 
zw. zawodowych. Wszyscy 
mówcy podkreślali w swych 
przemówieniach, że droga, któ 
rą kroczy ZSRR, jest jedyną, 
skuteczną drogą w walce o po 
stęp i pokój. 


PEKIN Na  zgroma- 
dzeniu, poświęconym 32 rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej Liu  Czao-czi, 
przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej, 
wygłosił przemówienie, w któ 
rym stwierdził, że rewołucyj- 
ny lud chiński rozumie w peł- 
ni historyczną doniosłość Re- 
wolucji Październikowej, 

Chińska rewolucja ludowa 
skierowana przeciwko impe- 
rializmowi i feodalizmowi jest 
[bezpośrednią kontynuacją 
Wielkiej Październikowej Re- 


odbył się 
na któ- 
wygłosił 


|wolucji Socjalistycznej, 


Robotnicy podejmują apel 
tow. Jana Walaszczyka 


Zarząd Główny Zw. Zaw. 
talowców zorganizował specjal 
ną konferencję w sprawie rea- 
Tizacji projektu współzawodnie 
twa w zakresie oszczędności z 
autorem projektu tow. Janefh 
Walaszczykiem. 


W konferencji wzięli udział: 
przewodniczący Z. G. Z. Z. Me- 
talowców poseł Jan Rustecki, 
wiceprzewodniczący: A. Ko- 
walski i J. Florkow oraz czło- 
nek ZG W. Błaszczyk. 


W wyniku konferencji posta 
nowiono zwołać specjalną na- 
radę racjonalizatorów i przo- 
downików pracy oraz mistrzów 
oszczędności dla przedyskuto- 
wania i ustalenia technicznych 
szczegółów wprowadzenia w fa 
brykach i zakładach przemysłu 
metalowego projektu tow. Ja- 
na Walaszczyka. 


k 
List tokarza Państwowych 
Zakładów Optycznych, tow. Ja- 
na Walaszczyka, w którym au- 
tor wysuwa konkretne projek- 


Me! ty organizacji indywidualnego 


współzawodnictwa w oszczędza 
niu, wywołał powszechne zain- 
teresowanie. 

Do zarządów głównych związ 
ków zawodowych metalowców i 
włókniarzy napłynęło już wiele 
wypowiedzi na temat inicjaty- 
wy tow. Walaszczyka. 

M. inn. przodownik pracy Jó 
zef Gajda z Państw. Zakł. 
Przem. Wełn. w Łodzi pisze 
w swym liście do Związku: 

„Chętnie , przystąpię do 
współzawodnictwa w oszczędza 
niu, jakie proponuje tow. Wa- 
laszczyk, gdyż chcę i ja swoją 
cegiełkę położyć pod gmach bu- 
dującej się Polski Socjalistycz- 
nej“. 

Warszawska Rada Zw. Zaw. 
otrzymuje od okręgowych za- 
rządów poszczególnych związ- 
ków zawodowych liczne listy 
przodowników pracy, nowato- 
rów i racjonalizatorów, którzy 
z entuzjazmem podejmują apel 
tow. Jana Walaszczyka o pod- 
jęciu współzawodnictwa w 0sz= 
czędzaniu. 


ki K. Rokosowskiego 


nie witali Marszałka Polski i Ministra Obrony 
Narodowej, K. Rokosowskiego; spotkanie 


skiego 1 Żymierskiego. Dziennikarze sęrdecz- odbyło się w miłej | bezpośredniej atmosferze. 


Wicemarszałek Sejmu Roman Zambrowski (z prawej strony) 4 wicemarszałek Sejmt 
Wacław Barcikowski witają wchodzących do gmachu Sejmu, Prezydenta RP Bolesta- 
wa Bieruta, Marszałka Konstantego Rokosowskiego 4 Marszałka Michała Żymierskiego 


Foto AR 


w 


hitlerowskim, 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Me 
talowców wystosował depeszę, 
w której m. in. pisze: 

W imieniu 300.000 robotni- 
ków i pracowników przemy- 
słów metalowych i elektrotech- 


Gratulacje 
amb. Wierbłowskiego 
dla delegacji Z*RR 
w ONZ 


LAKE SUCCESS (PAP). — 
Szef delegacji polskiej w ONZ 
ambasador Wierbłowski złożył 
w imieniu delegacji polskiej 
szefowi delegacji radzieckiej 
min. Wyszyńskiemu, delegacji 
ukraińskiej — Manuilskiemu i 
białoruskiej Kisielewowi 
gratulacje z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Re- 
wolucji Socjalistycznej. 


Komuniści z Niemiec 
zach. do prezydenta 
Piecka i premiera 


Grotewohla 


MONACHIUM (PAP). — W 
Monachium odbyła się konfe- 
rencja Niemieckiej Partii Ko- 
munisżycznej z udziałem 300 
delegatów z Wirtembergii i 
Baderii. Uczestnicy obrad wy 
słali depesze do  Prezydenta' 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratyeznej Piecka i premiera 
Grotewohla, w których wyra- 
żają głębokie przekonanie, że 
Niemiecka Republika Demokra 
tyczna będzie stanowić decydu- 
jący czynnik w dziele przy- 
wrócenia jedności i suweren- 
ności całych Niemiec. 


Szef niemieckiej misji 


dyplomatycznej 
w ZSRR 


— ambasadorem 


BERLIN. (PAP). — Prezy- 
dent Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Wilhelm Pieck 
mianował z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej szefa niemieckiej misji 
dyplomatycznej przy rządzie 
radzieckim Rudolfa  Appelta 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym. 


Z całego kraju napływają na ręce nowomianowanego Mar- 
szałka Polski i Ministra Obrony Narodowej — Konstantego 
Rokosowskiego listy i depesze w których społeczeństwo wita 
z wielką radością powołanie na stanowisko Ministra Obrony 
Narodowej wiernego syna polskiej klasy robotniczej, wycho- 
wanka szkoły stalinowskiej i bohatera wojny z najeźdźcą 


nicznych, zasyłamy Wam Towa 
rzyszu Marszałku serdeczne, 
proletariackie życzenia z oka- 
zji powołania na stanowisko 
Ministra Obrony Narodowej. 


Pod Waszym bezpośrednim 
dowództwem armie naszego 
wielkiego Sojusznika, przy bo- 
ku których walczyło Odrodzo- 


ne Wojsko Polskie, wyzwoliły 
wielki szmat ziemi naszego 
kraju. 


Całe Wasze życie jest przy- 
kładem oddania sprawie klasy 
robotniczej, sprawie narodu pol 
skiego, sprawie wyzwolenia kla 
sy robotniczej na całym świe- 
cie. 

Jesteśmy dumni Towarzyszu 
Marszałku, że tak doświadczo- 
nego Wodza ma nasze Odrodzo 


Społeczeństwo polskie wita z radością 
Marszałka Rokosowskiego na stanowisku 
Ministra Obrony Narodowej 


ne Wojsko Polskie — Wodzą 
ze szkoły Stalinowskiej. 


Depesza młodzieży 
Akademii 
Górniczo - Hutniczej 
do Marszałka Polski 
K. Rokosowskiego 


W dniu 7 bm. w auli Akade- 
mii Górniczo - Hutniczej w Kra 
kowie odbyła się akademia z 
okazji 32 rocznicy Wielkiej Re» 
wolucji Październikowej z ue 
działem prorektora prof. inż. 
Biernawskiego, dziekanów, pro 
fesorów, studentów i pracow= 
ników fizycznych. 

Na akademii uchwalono jed- 
nogłośnie następujący tekst de 
peszy do Marszałka K. Roko- 
sowskiego: 

„Studenci i pracownicy Akae 
demii Górniczo - Hutniczej, ze- 
brani na akademii, poświęconej 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej w dniu 7 listo= 
pada 1949 r., witają z radością 


J DOKOŃCZENIE NA STR. 7 


Idee Rewolucji Październikowej 
żyją i zwyciężają 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda“, w artykule wstęp- 
nym pt. „Zwycięski sztandar 
Wielkiego Października“ pod- 
kreślając międzynarodowy cha 


„|rakter Wielkiej Socjalistycznej 


Rewolucji Październikowej — 
pisze m. in.: 


„W nowych wiekopomnych 
zwycięstwach historycznych 
obozu socjalizmu i demokracji 
ujawnia się dobitnie międzyna 
rodowy charakter  Rewolucj! 
Październikowej. Zwycięski 
sztandar Wielkiego Paździer- 
nika jednoczy milionowe masy 
pracujące we wszystkich kra- 
jach świata. [Idee Rewolucji 
Październikowej żyją i zwycię 
żają w budownictwie komuniz 
mu w naszym kraju, w budo- 
wnictwie socjalistycznym we 
wszystkich krajach demokra- 
cji ludowej, w historycznym 
rozwoju wielkiego, narodu 
chińskiego, w proklamowaniu 
i rozwoju niemieckiej, miłują- 
cej pokój Republiki Demokra- 
tycznej, w walce zwolenników 
pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu przeciwko siłom agresji 
imperialistycznej, przeciwko 
podżegaczom do nowej woj- 
ny“. 

Stwierdzając, że siły demo- 
kracji i socjalizmu rosną na 
całym świecie, „Prawda“ pi- 
sze: 

„Kraje demokracji ludo- 
wej w Europie i Azji łącznie 
z ZSRR liczą obecnie 800 mi- 
lionów osób. Masy pracujące 


krajów demokracji ludowej 
pod kierownictwem partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
pewnie kroczą do socjalizmu, 
budując nową gospodarkę i 
kulturę. 

Nie my, lecz imperialiści i 
agresorzy — pisze „ Prawda' 
— powinni obawiać się wojny. 
O tym właśnie mówi historycz 
ne doświadczenie, cały prze- 
bieg rozwoju historii na prze- 
strzeni ostatnich dziesięcioleci, 

Wkraczając w 38 rok Wiel- 
kiej Październikowej Rewolu- 
cji Socjalistycznej — kończy 
„Prawda“ — naród radziecki 
jeszcze wyżej wznosi zwycięs- 
ki sztandar Października, 
sztandar partii Lenina-Stali- 
na, Pod genialnym przewodem 
Wielkiego Stalina naród ra- 
dziecki=kroczy naprzód kuzwy 
cięstwu komunizmu”. 


JERZY RAWICZ — Na po- 
wrót Syna Warszawy — 
Marszałka Polski, 

TADEUSZ SAPOCIŃSKI — 


Szeroko upowsz i 

todę metalla ma 4 e 
PEANT WIRTA — Na 

acu y 7 is 

Rosae Ai WAŻ yz 
JAN WOJNAR — Bank In- 
westycyjny współbu- 
downiczym nowego ustro- 


JU, 

KRYSTYNA WIGURA — 
Chemek przed nowym e- 
tapem. 

JASZCZ — „Niemcy“ po 

raz drugi. 


„CEMATY DNIA 


pPrzedterminowy 
plan« 


„Plan Marshalla wykonany 
[fest przed terminem" 0- 
%ćwiadczył administrator planu 
Marshalla członkom Kanadyj- 
skiej Izby Handlowej w Mon- 
tream, gdzie zatrzymał się w 
Grodze do Europy. r 

Ha cóż! Wypadałoby pogra- 
tłulować sukcesów zarówno &- 
merykańskim autorom tege pla- 


Przebieg historycznego posiedzenia Polska przeciwstawia się anglosaskim 


TRYBUNA LUDU 


- Sejmu Ustawodawczego 


Przebieg historycznego po- 
siedzenia Sejmu Ustawodawcze 
go w dniu 8 listopada br. był 
następujący: 

Wśród burzliwych oklasków 
Izby i publiczności zasiada w 
loży Prezydent RP tow. Bole- 
sław Bierut i Marszałkowie Pol 


MU. jak 1 jego europejskim EO 
Erietome Żyjemy przedąż w |Sski, Konstanty Rokosowski i 
kraju, gdzie przedterminowe | Michał Żymierski. Marszałek 


wykonanie planu oznacza wzrost 
produkcji, wzrost zatrudnienia; 
„wzrost dobrobytu. 

| Okazuje się Jednak, że w kra- 
Jach  kapitalistycznych  przed- 
terminowe wykonanie planu po- 
siada znaczenie zgoła odmien- 
ma. 

W rezultacie więc wykona- 
mia (przedterminowego!) planu 
Marshalla liczba bezrohothych 
1 częściowo bezrobotnych w 
krajach Kapitalistycznych wzro- 
sla do 40 milionów osób. W sa- 
mych Stanach Zjednoczonych 
liczba bezrobotnych łącznie z 
pół-bezrchotnymi wynosi — o- 
ficjalnie 14 milionów. Produk- 
ela przemysłowa w lipcu br. by- 
ła tam o 18 proc. niższa, niż w 
październiku 1948 r., inflacja 
wzrasta, a stopa życiowa mas 
pracujących spada. Brytyjskie 
zw. zawodowe w imieniu millo- 
nów robotników zapowiadają no 
we żądamią podwyżki płac; któ- 
ra wyrównałaby choć w części 
wzrost kosztów utrzymania, wy- 
wołany dewaluacją funta, prze- 
prowadzoną zgodnie z planem 
Marshalla. We Franch nie usta- 
je walka mas pracujących o te 
same postulaty I o zmianę po- 
lityki francuskiej. W samych 
St-nach Zjednoczonych  dople- 
ro co zakończył się strajk ro- 
potników przemysłu stalowego 
(załamany zresztą wskutek zdra- 
dy Murraya I jego kliki z CIO). 

Pan Hoffman zapewnia, że 
y arody chjęte planem Marshalla 
ma'y rapewnloną dlete, Żyw- 
ność potrzebną do Życia i roz- 
woju“, W świetle powyższych 
cyfr te twierdzenia pana Hoff- 
mana wydają się nieco śmiałe. 
Dlaczego, bowiem, domagają się 
podwyżek płodowych płac robot- 
nicy angielscy. francuscy, wło- 
ecv 4 dlaczego strajkują? 

Sprawa Jest prosta. Dostawy 
z planu Marshalla wynoszą co- 
rocznis około 4 miliardów dola- 
rów, a rząd Stanów Zjsdnoczo= 
mych zmusza kraje marshallow- 
skie do wydatkowania na zbro- 
jenia 6 miilardów dolarów. W 
raznitacie kraje marskalowskie 
dnpłacają do planu Marshalla 2 
miliardy dolarów rocznie, aby 
wypełnić wojenny program Sta- 
nów Zjednoczonych. 

W tym znaczeniu więc pan 
foffman ma rację: plan Mar- 
shalla został wykonany przeń 
terminem į z wielką nadwyżką 
na rzecz... fabrykantów zbroje- 
niowych. 

Dla milonowych zaś mas pra- 
cujących krajów  marshallow- 
skich przedterminowo wykona- 
ny plan Marshalla, oznacza 
przyśpieszony plan nędzy i bez- 
robocia, ruiny życia gospndar- 
czego ł utraty miezawisłości na- 
rodowej na rzecz magnatów 
Woll Street. | 

Takich „sukcesów“ oczywiście 
narodom krajów zachodnich gra 


Sejmu, Władysław Kowalski 
otwiera 69 posiedzenie, witając 
w następujących słowach pĮzy 
byłych: 

„Witam serdecznie przyby- 
łego na dzisiejsze obrady Bej- 
mu Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej ob. Bolesława Bieruta (o- 
wacje i oklaski). Witam rów- 
nież serdecznie obecnego na 
sali obrad znakomitego nasze- 
go rodaka, świetnego dowód- 
cę zwycięskiej Armii Czerwo- 


Ministra Obrony Narodowej 
ob. Konstantego Rokosowskie- 
go (oklaski). Powrót jego do 
Poiski umożliwiony został, dzię 
ki wspaniałomyśłnej przyjaźni 
Rządu Radzieckiego dla naro- 
du polskiego. Wychowany w 
twardej, a zarazem znakomi- 
tej szkole stalinowskich dowód 
ców wraca Marszałek Roko- 
sowski do Polski, aby iei słu 
żyć swoim wielkim wojskowym 
doświadczeniem. (oklaski)“. 


Następnie Marszałek poda- 
je do wiadomości [zby pismo 
Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie odwołania przez Pre- 
zydenta RP na własną prośbę 
Marszałka Żymierskiego ze sta 
nowiska Ministra Obrony Na- 
rodowej i mianowania Mini- 
strem Obrony Narodowej Mar- 
szałka Konstantego Rokosow- 
skiego. W imieniu Sejmu i sno- 
łeczeństwa pozdrawiam Mar- 


nej, obecnie Marszałka Polsk: i| szałka Rokosowskiego. 


W imieniu Sejmu i społeczeństwa 
pozdrawiam 


Marszałka Rokosowskiego 
Przemówienie tow. posła M. Czerwińskiego 


Marszałek udziela głosu 
tow. posłowi Marianowi Czer- 
wińskiemu (PZPR), który w 
imieniu wszystkich klubów po- 
selskich, przy burzliwych okla- 
skach Izby wita powołanie Mar 
szałka Konstańtego Rokosow- 
skiego na stanowisko Ministra 
Obrony Narodowej i równocze- 
śnie w imieniu Sejmu i społe- 
czeństwa wyraża uznanie dla 
zasług Marszałka Michała: Ży- 
mierskiego w odbudowie i szko 
leniu Wojska Polskiego. 


Poseł Czerwiński mówi: 


„W imieniu całego Sejmu i 
społeczeństwa polskiego pozdra 
wiam za wzruszeniem i rado- 
ścią Marszałka Konstantego 
Rokosowskiego, wielkiego Po- 
laka i wielkiego żołnierza, bo- 
hatera wojny z faszyzmem hi- 
tlerowskim, którego wybitny 
talent wojskowy i niezrówna- 


ne doświadczenia, nabyte w 
stalinowskiej szkole dowód- 
ców, odtąd służyć będzie spra- 
wie wzniocnienia potęgi nasze- 
go ludowego Wojska Polskiego 
i sile obronnej Rzeczypospoli- 
tej. (Cała Izba powstaje, urzą- 
dzając długotrwałą  owację 
znajdującemu się w loży Pre- 
zydenta Marszałkowi Rokosow 
skiemu). 


W imieniu Sejmu, w imieniu 
klasy robotniczej i narodu pol- 
skiego, wyrażam głęboką 
wdzięczność Rządowi Radziec- 
kiemu, który na prośbę Prezy- 
denta Rzeczypospolitej skiero- 
wał Marszałka Rokosowskieco 
do rozporządzenia Rządu Pol- 
skiego, dając tym wyraz nie- 
złomności, przyjaźni naszych 
narodów i gotowości udzielenia 
Polsce Ludowej wszelkiej po- 
mocy dla wzmożenia jej siły i 


Marszałek Rokosowski 
gościem dziennikarzy 


Po zakończeniu posiedzenia 
Sejmu Marszałek Rokosowski 
odwiedził w dn. 8 listopada 
Klub Sprawozdawców Parla- 
mentarnych. 

W lokalu Klubu zgromadzili 
się redaktorzy naczelni pism i 
agencji stołecznych z redakto- 
rem „Trybuny Ludu“, człon- 
kiem KC PZPR tow. L. Kasma- 
nem na czele oraz wszyscy nie- 
mal członkowie Klubu. Obecni 
byli również warszawscy ko- 
respondenci TASS-a, „Praw- 
dy“ i „Izwiestii”. 

O godz. 13 do lokalu Klubu 
przybyli Marszałek Sejmu Ko- 
walski, tow. Premier Cyran- 
Polski 
Rokosowski i Żymierski, któ- 


| kiewicz, Marszałkowie 


tulować nie zamierzamy. J.W. |rym towarzyszyli gen. Wągrow 


Proces titowskiego szpiega 
nakazuje wzmożenie czujności 


Przemówienie prokuratora w procesie katowickim 


„Proces Milica Petrovica odsłonił w sposób jasny i dobitny 
jeden z fragmentów  zbrodniczej działalności prowadzonej od 
szeregu lat planowo i systematycznie na terytorium naszego 
pźźstwa przez agentów titowskiej centrali szpiegostwa, pro- 
wokacji i dywersji“ — powiedział dziś w swojej mowie przed 
Rzjcnowym Sądzn Wojskowym w Katowicach oskarżyciel 
pzblczny, mjr. Henryk Ligieza. Obrońca Petrovica Rvyraził 


pzzzkonznie, że klient jego był tylko narzędziem, zmuszonym 
čo współpracy przez eystem terroru Tita i Rankovica, 


rrchurater powiedział, że 
wyjaśnienia oskarżonego Mili- 
ca Pemoviea oraż zeznania 
świadków, jaz również cało- 
kształt raateriału z przewodu 
sążowego nie tylko potwierdzi 
ły w całej rozclągłości akt o- 
skarżenia, lecz co więcej, wy- 
jawiły jakich to zdradzieckich 
meted i średków ima się klika 
titowska w swej wrogiej dzia- 
łalności, skierowanej przeciwko 


najżywotniejszym interesom 
naszego państwa ludowego. 
Reżim 


gestapowsko - titowski 
wylęgarnią szpiegów 
Reżim gestapowsko - titow- 
ski przekształcił titowsko - ran 
koviczowską partię i aparat 
rządowy w wylęgarnię szpie- 
gów, prowokatorów i dywersan 
tów międzynarodowych. Szpie- 
dzy Rankovica wypełniają wszę 
dzie najnikczemniejsze polece- 
nia podżegaczy wojennych, usi- 
łujących wtrącić świąt w nową 
otchłań grabieżczych wojen. 
Naród polski, w świetle nauk 
płynących z procesu zbrodnia- 
rza Rajka, widzi dziś haniebną 
drogę zdrady i zaprzaństwa kli 
ki Tito i jej rzeczywistą rolę 
szturmówki anglo - amerykań- 
skich imperialistów. 
Przestępcza działalność Mili- 
ca Petrovica nabiera właśnie 
w świetle tych nauk, płynacych 
z procesu Rajka, wyrazistości 
i właściwych barw. 
f Jakie zadania miał oficjalnie 
spełniać w Polsce oskarżony? 
Przyjechał do naszego kraju 
rzekomo po to, by w ramach 
istniejących podówczas umów 
między Polską a Jugosławią 
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odbierać polskie szyny, polski 
sprzęt kolejowy, polskie części 
maszyn dla swego kraju» Pod 
tą przykrywką wykonywał zle 
cenia, jakie mają setki rzeko- 
mych przedstawicieli jugosło- 
wiańskich w różnych krajach. 
Faktycznie w Polsce uprawiał 
szpiegostwo, prowadził akcję 
dywersyjną przeciwko Polsce 
Ludowej i jej rządowi, którego 
gościnności tak haniebnie i nik 
czemnie nadużył. > 

Swa przestępczą działalność, 
oskarżony rozwijał w przemy- 
słowym sercu naszego kraju — 
na Śląsku, w tej kuźnicy poko- 
jowej i twórczej pracy naszego 
narodu. 

Jak potwierdza obecny pro- 
ces, nasze śląskie kopalnie, hu 
ty i fabryki są szczególnie na- 
rażone na zbrodniczą działal- 
ność szpiegów, Babotażystów i 
dywersantów. 

Prokurator Ligieża omówił 
szczegółowo występną działal- 
ność oskarżonego Petrovica, 
stwierdzając, że działał on 
wśród elementów reakcyjnych 
oraz chwiejnych i nieodpowie- 
dzialnych jednostek. Za po- 
średnictwem ludzi chwiei- 
nych, nieodpowiedzialnych lub 
zgoła nam wrogich, wydostał 
plany maszyn, wykazy produk- 
cyjne, materiały i cyfry pro- 
dukcji hutniczej, węglowej i ce 
mentowej oraz informacje o 
eksporcie i transporcie. Wyko- 
rzystując karygodny brak czuj 
ności, naiwność i lekkcmyśl- 
ność niektórych pracowników, 
Petrovic oprowadzał po tere- 
nach zakązanych urzędników 
ambasady jugosłowiańskiej, 


przedstawiając ich — tych dy! 


ski, członek KC PZPR — tow. 
Albrecht i zastępca członka 
KC PZPR — tow. Staszewski. 


Gości powitał serdecznie 
przewodniczący Klubu Spra- 
wozdawców Parlamentarnych 
tow. red. J. Rawicz, podkreśla- 


Jąc wagę, 
dziennikarze polscy do spotka- 
nia z bohaterem walk z faszy- 
zmem — Marszałkiem Roko- 
sowskim. 

Marszałek  Rokosowski po- 
dziękował serdecznie za gorą- 
ce przyjęcie, po czym goście 
podejmowani byli przez dzien- 
nikarzy lampką wina. 


Skromne przyjęcie upłynęło 
w nadzwyczaj serdecznej i bez- 
pośredniej atmosferze. 


plomatów szpiegów titowskich 
— jako inżynierów fachowców 
wydelegowanych rzekomo w 
związku z wykonaniem umów. 

Rzecznik oskarżenia scharak 
teryzował sylwetki informato- 
rów Petrovica, których zaanga 
żował do pracy w wywiadzie ju 
gosłowiańskim. Rukavina, Sal- 
cic, Petrovic į inni szpiedzy 
werbowali sanatorów, biało- 
gwardzistów i innych wyrzut- 
ków, w celu uzyskania materia 
łów stanowiących tajemnicę 
państwową. Ta cała szpiegow- 
ska robota wykonywana była 
dla amerykańskiego i angiel- 
skiego wywiadu i miała prży- 
gotować grunt dla organizowa- 
nia zbrodniczych aktów sabo- 
tażu i dywersji. 


Musimy strzec ludowej 
własności 


„Proces ten wskazuje, że iet- 
nieje „paląca potrzeba uwielo- 
krotnienia czujności każdego 
uczciwego robotnika, technika, 
inżyniera, urzędnika. Wskazu- 
je, że jak źrenicy oka, należy 
strzec przed Petrovicami, Sai- 
cicami, Rukayinami, Giertow- 
skimi, Połońskimi i im podob- 
M naszych fabryk, kopalń i 

ut. 

Żądając dla oskarżonego Pe- 
trovica sprawiedliwej i surowej 
kary, prokurator oświadczył: * 

„Kładąc kres  zbrodniczej 
działalności titowskich szpie- 
gów, prowokatorów i dywersan 
tów — czynimy to we wspól- 
nym interesie narodów Polski 
i Jugosławii, czynimy to w in- 
teresie obrony pokoju, demo- 
kracji i socjalizmu”. 

Obrońca oskarżonego adw. dr 
Józef Malczyk wysunął jako o- 
koliczność łagodzacą, przymus 
ze strony dyplomatów jugosło- 
wiańskich pod jakim działał Pe 
trovic, zmuszany groźbami do 
uprawiania szpiegostwa. 

Wygłaszając ostatnie słowo 
oskarżony płakał. 

Wyrok ogłoszony zostanie 
dnia 8 bm. w godzińach popo- 
łudniowych. 


jaką przywiązują” 


ugruntowania jej niepodległo- 
ści. (Burzliwe okaski). 

Dziś, na czele naszego Woj- 
ska stoi Marszałek Rokosow- 
ski, który dowodząc wojskami 
radzieckimi i wojskami polski 


mi, wyzwolił ziemie polskie, 
wyzwolił Warszawę, Lublin, 
Gdańsk, Mazury, Gdynię, 


Szczecin i dotarł do Łaby, o- 
krywając się chwałą pogromcy 
hitlerowskich armii (oklaski). 

Któż bardziej powołany jest 
do pełnienia straży na na- 
szych granicach, do obrony na 
szego państwa, kto, jak nie 
on, legendarny dowódca spod 
Stalingradu j Kurska, którego 
imię dziesiątki razy wymienia 
ne było wśród huku salw trium 
falnych w rozkazach wielkie- 
go Stalina, a dziś jest groźną 
przestrogą dla amatorów nie- 
mieckiego rewanżu, dla wszyst 
kich podżegaczy wojennych. 

Któż bardziej powołany jest 
do dowodzenia Wojskien1 Pol- 
skim, wojskiem Polski budują- 
cego się socjalizmu, jak nie 
ten syn warszawskiej klasy ro 
botniczej, syn warszawskiego 
kolejarza, warszawski kamie- 
niarz i żołnierz Rewolucji Paź 
dziernikowej, który wszystk:e 
swe siły oddał sprawie ludu 
pracującego. 

Broniąc władzy radzieckiej, 
walcząc bohatersko o zwycię- 
stwo obozu demokracji w dru- 
giej wojnie światowej, Mar- 
szałek Konstanty Rokosowski 
służył Polsce, naszej wolności 
i naszemu ludowi. 

My, robotnicy polscy dumni 
jesteśmy i szczęśliwi z tego, 
że to jeden z naszych braci, 
jeden z warszawskich robocia 
rzy stał się światowej sławy 
wodzem wojskowym kraju so- 
cjalizmu i dziś wraca do nas, 
wraca do ojczyzny, aby służyć 
sprawie zabezpieczenia pokoju 
na naszych granicach, naszej 
niepodległości i naszej twór- 
czej pracy. 

witamy  Marszaika Polski 
[Konstantego  Rokosowskiego, 
jako naszego brata, jako na- 
szego wielkiego rodaka, który 
walcząc na czele wojsk kraju 


Przemówienie 


| zwycięskiego socjalizmu, po- 
djął tradycję polskich bojow- 
ników „o wolność naszą i wa- 
szą“ Tadeusza Kościuszki, Jó- 
zefa Bema, Jarosława Dabrow 
skiego, Karola Świerczewskie- 
go i tych wszystkich, którzy 
miłując gorąco swoją ojczyz- 
nę i swój naród, z bezgranicz- 
ną odwaga i oddaniem wal- 
czyli pod sztandarami wolnoś- 
2i i braterstwa wszystkich na- 
rodów. (Oklaski). 

Witamy powołanie Marszał- 
ka Konstantego Rokosowskie- 
go na stanowisko Ministra O- 
brony Narodowej z głęboką 
ufnością i wiarą, że jest to no 
we nasze zwycięstwo w walce 
o pokój, że jest to krok wiel- 


kiej mądrości państwowej, 
dzięki któremu jeszcze moc- 
niejszą stanie się przyjaźń 


polsko-radziecka, jeszcze wy- 
żej podniesie się autorytet na 
szego kraju w świecie, jeszcze 
silniejszym stanie się nasze 


państwo ludowe j nasza oj- 
czyzna. » 

Nie ma uczciwego Polaka, 
nie ma szczerego patrioty, 


który nie łączyłby się dziś z 
nami w tej samej radosnej 
myśli, że dowództwo Wojska 
Polskiego, strzegące  bezpie- 
czeństwa naszych granic na 
Odrze i Nysie, bezpieczeństwa 
Polski Ludowej, spoczywać bę 
dzie w rękach tak pewnych i 
tak niezawodnych, jak Mar- 
szałkąa Konstantego Rokosow- 
skiego. 

W imieniu Sejmu, w imieniu 

całego społeczeństwa życzę 
Marszałkowi  Rokosowskiemu 
na stanowisku Ministra Obro- 
ny Narodowej Rzeczypospoli- 
tej dalszych sukcesów w służ- 
bie soejalizmu, w służbie wiel 
kiej sprawy pokoju. 
_ (Wszyscy posłowie powsta- 
ja, gotując długotrwałą owa- 
cję Marszałkowi  Rokosow- 
skiemu). 


zasadnienia złożonego 
Radę Państwa projektu ustawy 
o zmianie ustawy konstytucyj- 
nej. 


tow. Premiera 


Józefa Cyrankiewicza 


Na wstępie tow. Premier 
wyjaśnił charakter proponowa 
nej zmiany. Dotychczas usta- 
wa pozwalała powołać jedynie 
trzech dałszych członków Ra- 
dy Państwa. Ograniczenie skła 
du liczbowego stało się nie- 
współmiernea z rolą i wagą 
przypadającą temu ciału w u- 
kładzie najwyższych organów 
Rzeczypospolitej, dlatego pro- 
jekt przewiduje zniesienie tê- 
go ograniczenia. 

Rada Państwa, jakkolwiek w 
skład jej wchodzi Prezydium 
Sejmu, jest w swojej kolegial- 
ności ciałem szerszym i posia- 
dającym szczególne kompeten- 
cje w ukłądzie najwyższych 
władz państwowych. Wypły- 
wa to przede wszystkim z fak 
tu, że na czele tego organu 
stoi Prezydent Rzeczypospoli- 
tej. Wskutek tego jest rzeczą 


| ska Polskiego, a obecnie stol 

przed nowymi zadaniami, zle- 
conymi Mu przez Obywatela 
Prezydenta. 

„Tow. Premier mówi następ- 
nie: 

Jeszcze jedno chciałbym po- 
wiedzieć w imieniu Rządu, do 
którego wszedł Marszałek Ro- 
kosowski. 

Dawniej ludzie walki o po- 
stęp, najlepsi żołnierze, którzy 
sławę polskiego oręża, sławę 
polskiej walki o wolność nieśli 
daleko po Świecie, tacy jak Ko 
sściuszko, Dąbrowski, Bem i 
inni — nie mogli wracać do 
Folski. 

W Polsce Ludowej ludzie ta 
cy, jak nieodżałowanej pamię- 
ci generał Walter — Świer- 
czewski, jak Konstanty Roko- 
sowski, dzięki temu, że istnie- 
je Związek Radziecki — ba- 


słuszną zniesienie przepisu o- 
graniczającego skład liczbowy 
Rady Państwa, biorąc w do- 
datku pod uwagę, że każdora- 
zowy wniosek o uzupełnienie 
jej składu wymaga jednomyśl- 
nej zgody całej Rady Pań- 
stwa i uchwały Sejmu. 

I tak w obecnym wypadku 
chodzi jak wiadomo o jedno- 
myślny wniosek Rady Państwa 
w sprawie wyboru do Ra- 
dy Państwa zasłużonego w two 
rzeniu naszego Wojska, Mar- 
szałka Polski Michała Żymier 
skiego, który przez 5 lat kie- 
rował pracą odrodzonego Woj- 


stion wolności wszystkich na- 
rodów — polscy rewolucjoni- 
ści — mogli powrócić, 

Dziś wraca do nas warszaw 
ski  robociarz zwycięzca 
spod Stalingradu — aby u- 
trwalać bezpieczeństwo poko- 
jowej pracy swej Ojczyzny. I 
to właśnie napawa nas głębo- 
ką radością i ufnością w przy- 
szłość, że orły wolności wra- 
cają do swoich gniazd, by stać 
na straży ich bezpieczeństwa. 

Dlatego z radością witamy 
Marszałka  Rokosowskiego w 
hdd (Długotrwałe oklas- 


Marszałek Żymierski 


powołany do Rady Państwa 


Po przemówieniu tow. Pre- 
miera Sejm w trzech czyta- 
niach uchwalił kwalifikowana 
większością głosów projektowa 
ną ustawę, a następnie wśród 
oklasków Izby, uzupełnił skład 
Rady Państwa przez powołanie 
Marszałka Żymierskiego. 


Po przerwie Marszałek Ro- 
kosowski zasiada w pierwszym 
rzędzie ław rządowych, obok 
tow. Premiera Cyrankiewicza 
i wicepremierów tow. Minca o- 
raz ob. Korzyckiego. Sejm przy 
stępuje do dalszych punktów 
porządku dziennego. W pierw- 
szym czytaniu do odpowied- 
nich komisji zostają odesłane 
projekty ustaw o ratyfikacji 
Światowej Konwencji Meteoro- 
logicznej, o zmianach w bud- 
Żecie na rok 1949, o żegludze 
śródlądowej, o ochronie prze- 
ciwpożarowej i o zmianach po- 
działu administracyjnego pań- 
twa. 


Utworzenie Izby 
Handlu 


Zagranicznego 


Tow. pos. Dąbrowicz (PZPR) 
referuje w imieniu Komisji 
Morskiej i Handlu Zagranicz- 
nego rządowy dekret o utwo- 
rzeniu Polskiej Izby Handlu 


Zagranicznego. Wzrost obro- 
tów (w r. 1948 — ponad mi- 
lion dolarów) i rozszerzenie 


wachlarza towarów eksporto- 
wanych stworzyły konieczność 
lepszego zorganizowania apara 
tu, wynikiem czego jest de- 
kret o utworzeniu PIHZ. Re- 
ferent wyjaśnia zadania Izby 


i jej skład i wnosi o zatwier= 
dzenia dekretu. 

Poseł: Wilanowski (SL) po- 
zytywnie wypowiada się w tej 
sprawie. Izba dekret zatwier- 
dziła, 

Tow. poseł Rustecki raferu= 
je rządowy dekret o uregulowa 
niu niektórych zobowiązań 
przedsiębiorstw gospodarki u- 
społecznionej. Izba dekret za- 
twierdza. W ostatnim punkcie 
porządku dziennego, Izba za- 
twierdziła również dekret, 
wprowadzający poprawki do 
dekretu o zwalczaniu chorób 
wenerycznych. Referował po- 
seł Kurkiewicz (SL). 

Na tym posiedzenie Sejmu 
zostało zamknięte. 


a 


Posiedzenia 


komisji sejmowych 

Kancelaria Sejmu Ustawo- 
dawczego RP zawiadamia, że 
posiedzenia komisyj odbędą się 
w gmachu sejmowym przy ul. 
Wiejskiej nr 4 według nastę- 
pującego planu: 
we czwartek, dnia 10 listopada 

br. 

1) Komisja Handlu We- 
wnętrznego i Spółdzielczości o' 
godz. 10, 
=- 2) Komisja Leśrictwa o 
godz. 10. 

3) Komisja Rolnictwa i Re- 
form Rolnych o godz. 10. 

4) Komisja Spraw Zagra- 
hicznych b godz. 10. 


Z kolei Marszałek Sz 4 Fodczas obrad jedno- 
głosu tow. Premierowi dla u- | myślnie 
przez | listów 


próbom rozbioru 


Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego 
w Komisji Politycznej ONZ 


LAKE SUCCESS (PAP), — Komisja Polityczna ONZ 
wznowiła dyskusję w sprawie dawnych kolonii włoskich. 
W sprawie tej zabrał głos szef delegacji polskiej, ambrnadur 
Wierbłowski, który poddał krytyce projekt rezolucji, zgłoszo- 
nej przez podkomisję redakcyjną dla spraw kolonii włoskich. 


Polska — oświadezył Wier- 
błowski — przeciwstawia się 
wszelkiemu podziałowi Libii, 
który stanowiłby akt przemo- 
cy i utrwalenie zależności ko- 
lonialnej. 

Delegacja polska uważa, że 
jedynie projekt rezolucji ra- 
dzieckiej rozwiązuje w sposób 
słuszny i sprawiedliwy sprawę 
kolonii włoskich, zapewniając 
wolność ich ludom. Delegacja 


Wierbłowski wykazał, że pro 
jekt tej rezolucji stanowi jedy- 
nie nowe wydanie planu Bevin 
— Sforza, — odrzuconego na 
poprzedniej sesii Zgromadzenia 
Generalnego ONŻ. Projekt pod 
komisji świadczy, że jest on 
wynikiem zakulisowych prze- 
targów, uprawianych przez de- 
legatów anglosaskich, i zmie- 
rza do przehendlowania wolno- 
ści ludów i kolonii włoskich. W 


szczególności Wierbłowski prze| połska przeciwstawia się w 
ciwstewił sie poprawee brytyj-| szczególności wyeliminowaniu 


przez projekt rezolucji podko- 
misji redakcyjnej Zw. Radziec- 
kiego z organu  doradczeso 
przy Wysokim Komisarzu ONZ 
dla Tibii. Zw. Radziecki jest 
bowiem jedynym mocarstwem 
niezainteresówanym i odegrał 
rolę decydującą również w wy- 
zwoleniu kolonii włoskich, gdyż 
walczył z przeważającą częścią 
sił hitlerowskich, skupioną na 
froncie wschodnim. 

Popierając w całej rozciąsgło- 
ści projekt rezolucji radziec- 
kiej, delegacja polska, pra- 
gnac dać wyraz chai porozu- 
mienia, zgłasza szereg popra- 


skiej do projektu rezolucji pod- 
„aja! —— narrąwce, zalecają- 
cej podział Libii na 3 części — 
Trypolitanię, Cyrennikę i Fez- 
zan. Skoro p. Mac Neil — o- 
świadczył Wierbłowski 
pragnie sugerować ovinii pu- 
blicznej świata, że rozbiór Li- 
bii na 3 części oznacza rzeko 
mo „wyzwolenie“ narodu libij- 
skiego, to przypomnieć należy, 
że poprzednicy Mac Neila nie 
argumentowali inaczej na Kon- 
gresie Wiedeńskim, gdy san- 
kejonując podział Polski mic- 
dzy 3 zaborców, dowodzili, że 
daja „wolność“ Połakoin. 


Robotnicy polscy pozdrawiają 


radzieckich towarzyszy 


Wyższej Szkole Związków Ża- 


W dalszym ciągu płymą do 
wodowych w Moskwie list, w 


radzieckich towarzyszy pracy 
serdeczne pozdrowienia od pol 


skich robotników. W Poznaniu |wienia w XXXII Rocznicę 
dnia 7 bm. cbradował 3 Okrę-| Wielkiej Rewolucji  Socjali-| 
gowy Zjazd Zw. Zaw. Prazow- |stycznej. 

ników Pocztowych i Telekomu s 


Kolejarze z Dyrekcii Gdań- 
skiej przesłali list do czoło- 
wych  kelejarzy radzieckich 
Krywonosa, Papawina, Ognie- 
wa, Łunina i wszystkich załóg 
psrewozowych w ZSRR, prze- 
syłając braterskie pozdrowie- 
nie i serdecżne Życzenie dal- 
szych, wspaniałych osiągnięć 
w budownictwie koraunizmu i 
pomnażaniu sił Związku Ra- 

Kierownictwo i sluċhacze |dzieckiego — przewodnika w 
Centralnej Szkoły Związków | walce o ideały całej postępo- 
Zawoctowych w Łodzi, wysto- |wej łudzkości o pokój i socja- 
sowali do swych towarzyszy w i lizm. 


uchwalono wysłanie 
do Międzynsrodowego 
Zrzeszenia Pracowników Poczt, 
Telegr., Telef. i Radia (Depar 
təamert Światowej Federzcji 
Związków Zawodowych) oraz 
do Związku Zawodowego Pocz 
towców w Kijowie. 


* 


Wspólna walka o pokój łączy 
naród Francji z narodami ZSRR 


Artykuł Marcela Cachin w „Prawdzic“ 


MOSKWA (PAP). — Bawią 
cy w Moskwie na uroczystoś- 
ciach obchodu XXXII rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
przywódca francuskiej partii 
komunistycznej — Marcel Ca- 
chin, zamieścił w „Prawdzie“ 
obszerny artykuł, w którym pi- 
sze m. in: 

Ostatnio naród francuski i 
narody. związanych z Francją 
terytoriów zamorskich uroczyś- 


nią pokoju. Uczeiwi socjaliści, 
demokraci, republikznie, katoli- 
cy, duchowni, organizacje kos 
biece, chłopi i robotnicy róż- 
nych przekonań biorą wraz % 
nami udział w wałce przeciwko 
podżegaczom wojennym. Ta 
szlachetna walka o pokój jesz- 
cze bardziej zespala naród fran 
cuski i radziecki. 

W dniu święta XXXII pocz- 


którym ślą braterskie vozdro- | 


cie potwierdziły swą całkowita 
solidarność z narodami ZSRR 
w dziele utrwalenia pokoju. 
Naród francuski w swej przy 
tłaczającej większości nie chce 
brać udziału w realizacji szalo- 
nej polityki agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu”. 
„Należy stwierdzić — konty 
nuuje Cachin — że w naszym 
kraju nie tylko komuniści bro- 


nicy Rewolucji Październikowej 
lud Paryża i całej Francji wy- 
raża swe głębokie przywiąza- 
nie do wielkiego kraju socjali- 
zmu. 

Przekazując w tej uroczys- 
tej chwili dziejowej, gorące ży- 
czenia narodu francuskiego dla 
Zw. Radzieckiego, jesteśmy 
przekomani, że bronimy wolnoś- 
ci, niepodległoci i bezpieczeń- 
stwa naszej ojczyzny. 


Anglicy żądają 
baz USA w 


LONDYN. (PAP). 


Worker“ donosi, ż i ie lat 
1, że dnia 5 lis- 


zlikwidowania 
W. Brytanii 


oświadczył: Finansiści z Wall 
Street mylą się sądząc, że zdo 


topada z inicjatywy partii ie 
munistycznej odbyła się na 
ulicach Warrington demonstra 
cja przeciwko istnieniu w okoli 
cach amerykańskiej bazy lotni 
czej. Uczestnicy demonstracji 
domagali się zlikwidowania tej 
bazy i wycofania amerykań- 
skich oddziałów wojskowych z 
Anglii. 

Po demonstracji odbył się 
wiec, na którym przemawiał ko 
munista Leo MacGree, który 


łają rozstrzygnąć problemy 
światowe, trzymając w jednym 
ręku worek z dolarami, a w dru 
gim bombę atomową“. 

Niezależny labourzysta Les- 
ter Hutchinson, przemawiając 
w Bolton (hrabatwo Lancashi- 
re) stwierdził, że Anglia po- 
winna wyrzec się swych soju- 
szów wojskowych i zapropono- 
wać rządowi amerykańskiemu 
ewakuację wojsk amerykań- 
skich z Anglii. 


Społeczeństwo polskie 
wita Marsz. Rokosowskiego 


MTS NTIETWYTTYJ | Pracownicy naukowi i admini- 


- stracyjni Politechniki Śląskiej 
powołanie na stanowisko Mar- 


a w Gliwicach, ślą Wam, Mar- 
szałka Polski, syna polskiej kla | szałku Polski, serdeczne życze 
sy robotniczej — wychowanka 


c Wy nia owocnej pracy dla dobra 
szkoły stalinowskiej i bchatera | Wojska Polski Ludowej w okre 
wojny z najeźdźcą hitlarow- 


sie naszego marsżu ku socjaliz- 
skim — Marszałka Konstante- | mowi.“ i 
Eo Rokosowskiego. m 


Życzymy Marszałkowi jak 
najlepszych wyników w przzy| Ponadto listy do Mar- 
dla Polski Socjalistycznej i dla |sząłka Polski Konstantego 
utrzymania pokoju światowego. Rokosowskiego wystosowa 
Studenci i profesorowie |li robotnicy i pracownicy 
Politechniki Śląskiej Zjednoczenia Energetyczne 
do Ministra Obrony go Okręgu Warszawskiego, 
uczestnicy narady gospo- 


Narodowej 
Pracownicy naukowi i admi- | darczej PZZ w Warszawie, 


nistracyjni oraz studenci. Poli- | glztyty 
techniki Śląskiej w Gliwicach, | daski SW OM e: 
wysłali do ministra Obrony £ 1880, sztyńska 


Woj. Rada Narodowa, ro~ 
botnicy i pracownicy ce- 
mentowni „Pokój“ w Re- 
jowcu oraz uczestnicy na- 
rady ekonomicznej dro- 
gowców, 


Narodowej, Marszałka Polski 
Konstantego Rokosowskiego de 
peszę treści następującej: 
„Zgromadzeni na uroczystej 
akademii z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej studenci, 


Nr 309 


Libii 


wek do rezolucji, zaproponowiie 
-~j przez podkomisję redakeyje 
13. 

Poprawki te idą w następue 
JAG re ciarurku: 1) Przyznae 
nie Libii niepodległości najda* 
lej w dniu 1 stycznia 1951 r., A 
nie dopiero w 1952 r., 2) Włąe 
czenia do organu doradczego, 
przy Wysokim Komisarzu ON 
dla spraw Libii, w miejsce Ste 
Zjednoczonych, Anglii 1 Fran.. 
cji — przedstawicieli 3 państw, 
nie mających bezpośrednich in= 
teresów w tej części świata, 8 
mianowicie przedstawicieli Cze 
chosłowacji, Meksyku i Szwe=' 
cji, 8) Rozrciągniecia nad Ery- 
trea i Somali powiernictwa Nae 
rodów Zjednoczonych, jako ca- 
łości, przy równoczesnym skr 
ceniu okresu trwania powiere 
nietwa do lat 3-ch. 

4) Przyznania Abisynii doe 
stępu do morza przez port As- 
sab w Erytrei. 

, Wierbłowski przeciwstawił 

się również odrębnemu trakto- 
waniu sprawy Erytrei, w oder- 
waniu od całokształtu proble* 
mu d. kolonii włoskich. 

Zwracając się do delegatów 
amerykańskich 1 * brytyjskich 
embasador Wierztowski 02 
świadczył, Że polityka budowae 
nia baz wojskowych, utrzymy* 
wania wojsk kolonialnych, wia- 
ra w rozmaitych emirów, cesae* 
rza Vietnamu i Czang-Kai szes 
ka są jedynie objawami uwis- 
du starczego państw koloniał» 
nych. Polityka ta napotyka na 
protest setek milionów ludzi 


Utworzenie nowego 


rządu w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). — Oto 

czono tu komunikat oficjalny g 
o rotwstaniu nowego, po ostate 
nich wyborach, rządu austriace 
Elego. Na czele rzadu stoi w 
dalszym ciągu kanclerz Figt, 
W skład rzadu wchodzi 7-miż 
członków tzw. partii ludowej f 
6-ciu członków austriackiej 
partii socjalistycznej. 
, Obsada stanowisk ministe» 
rialrych świadczy o tym, ża 
pap dalszy żwrot na pra» 
wo, 


Imronujęcy przehieg 
Święta Rewolucji 
w ZSRR 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


również dla Korei Ludowo-Dea 
mokratycznej i Mongolskiej Re 
publiki Ludowej. 


Obok haseł pozdrawiających 
Niemiecka Republikę Li, 
tyczną widniały portrety Wile 
helma Piecka i Otto Grotewoś 
hla. O solidarności radzieckich 
mas pracujacych z proletaria» 
tem Zachodu świadczyły pore 
trety przywódców partii komu- 
nistycznych i robotniczych 
Thoreza, Togliattitego, Willia- 
ma Fostera, Dolores Ibarruri, 
Harry Pollitta i innych. 

Niezliczone transparenty o- 
brazowały poteżny rozwój gose 
podarczy i kulturalny ZSRR o» 
raz wzywały do wznoszenia. 
kraju na coraz to wyższy pos) 
złom. 4 


Potężne manifestacje ` 
w całym Zw. Radzieckinf 

W Leningradzie odbyła się: 
wielka defilada okrętów marye 
narkł wojennej. Na placu Pała»! 
cowym odbył się tradycyjny po, 
chód świąteczny z udziałem! 
przeszło 730 tysięcy mieszkańż! 
ców miasta, r 
. Masy pracujące Ukrainy Rae 
dzieckiej powitały radośnie i ue 
roczyście 32 rocznicę Wielkie” 
go Października. Świateczny 
nastrój panował w Kijowie, 
Charkowie, Lwowie, Odessie, 
miastach Zagłębia Donieckiego 
i we wszystkich zakątkach U- 
krainy. Z wielkim entuzjazmem 
powitano historyczną rocznicą 
w zachodnich obwodach Repue 
bliki. Piękne obchody wielkie= 
go święta odbyły się równieś 
w kołchozach i sowchozach. 

O radosnych wielusettysięcze 
nych manifestacjach donoszą 4 
Mińska, Wilna, Rygi, Baku, Ki 
szyniewa, Taszkientu, Ałmae 
Aty 1 innych miast ZSRR. j 

W bohaterskim Stalingradsie 
przez plac Poległych Bojowni= 
ków przeciągnęło ponad 130 
tysięcy mieszkańców miasta 

Wieczorem w Moskwie oraś 
w stolicach wszystkich republik 


związkowych, a także w Kali- 


ningradzie, Lwowie, Chabarow 
sku, Władywostoku, Port-Artu 
rze oraz w miastach-bohate= 
rach: Leningradzie, Stalingra< 
dzie, Sewastopolu i Odessie za- 
grzmiały salwy artyleryjskie 
na cześć 32 rocznicy Wielkiego 
Października. 


Wieczorem na ulice odświęt= 
nie udekorowanych i ilumino* 
wanych miast radzieckich wy- 
legły tłumy mieszkańców, bio= 
rąc udział w zabawach ludo- 
wych. å 

Na prowizorycznych estra* 
dach do późna w nocy grały 
orkiestry oraz występowały 28 
społy artystyczne i amatorskie: 
Równie radośnie powitano 32 
rocznicę Października na ws 
radzieckiej, 


Zw. Radzłecki wkroczył w 34 
rok nowej ery — ery Wielki 
Październikowej Rewolucji 
cjalistytzneją 


- 
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TRYBUNA LUDU 


Na powrót syna Warszawy 


Marszałka Polski 


© s WL © 
Po historycznym posiedzeniu Sejmu 

to były zasadnicze uczucia, ° rzem na szlaku,  wiodą-| Marva?Xa Polski $ calg set 
które kei e Jerzy Rawicz |Om oa Btaingraðu ||decmością, jako Pierwszego 
twarzach obecnych. Zrozumiałe, że bByliŝmy|Oki. do Berlina. Lud) Zołnierza Ludowego Woj 
ciekawi pozmać bliżej war-| polski przyjmuje nowego | Ska, "m 
szawskiego kamieniarza, | * x 

który rozsławił imię war- 
szawskiego proletariatu na 
całym Świecie, legendarnego 


Witając w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej Marszałka 
Konstantego  Rokosowskie- 
go na historycznym posie- 
dzeniu Sejmu w dniu 8 li- 
stopada br., tow. Premier 
Józef Cyrankiewicz powie- 
dział: 


W przemówieniach zosta- 
ła wyrażona nie tylko ra- 
dość z powrotu Marszałka 
Rokosowskiego. Izba ser- 
decznie zamanifestowała 


Marszałek Rokosowski wśród dziennikarzy w Kluble Sprawozdawoów Parlamentarnych. 


Foto AR 


PSEM ENSO NET WY 


* „Na tropie drobnych braków" 


„ Pod powyższym nagłówkiem drukowaliśmy 
W ostatnich miesiącach cykl reportaży, oma- 
wiających drobne braki na rynku konsumcyj- 
nym. Pisaliśmy o bucikach dziecinnych, ga- 
lanterii, środkach owadobójczych, paście do 
butów. 


k „Drobne braki" — długie poszukiwania, wę- 
drówki po sklepach w celu załatwienia małe- 
go sprawunku, to poważny kłopot dla ludzi 
pracy, Wprawdzie produkcja sznurowadeł, 
guzików czy agrafek nie decyduje o poziomie 
Naszego przemysłu, ale jest nader ważne, by 
ludzie pracy nie tracili czasu i nerwów na 
Poszukiwania, których można i należy im 
taoszczędzić. 

Niewątpliwie, jeżeli chodzi o brak szeregu 
drobnych artykułów istnieją poważne przy- 
Czyny obiektywne, utrudniające pełne zaopa- 
trzenie rynku. Braki te zlikwiduje w pełni 
dopiero planowy rozwój produkcji, przede 
Wszystkim przemysłu miejscowego i spółdziel- 
czego, 

Są jednakże braki, które trudno byłoby wy- 
tłumaczyć jedynie obiektywnymi trudnościa- 
Mi. Są usterki, które nie tylko trzeba, ale 
Można usunąć. O nich to była właśnie mową 
W naszych reportażach. / 

Artykuły wywołały żywy oddźwięk zarów- 
Ho wśród konsumentów, jak i atakowanych 
zakładów przemysłu państwowego i spółdziel- 
czego oraz aparatu dystrybucyjnego (Central 
Handlowych, składnic i sklepów). 

W listach i Bprostowaniach zainteresowani 
podawali wyjaśnienia, tłumaczenia i informa- 
cie. 

Z wyjaśnień Ministerstwa Handlu Wewnę- 
trznego dowiedzieliśmy się, że czymione są 
Doważne kroki w celu usprawnienia szwanku- 
łącero planowania produkcji i dystrybucji w 
Ćziedzinie konfekcji. Spółdzielczość zapowiada 
S7erszy asortyment wyrobów i większe wy- 
torzystanie surowca wtórnego (z odpadków). 

Pisaliśmy o wielu artykułach (pasta do bu- 
tów, środki cwadohójcze, barwniki), których 
rozprowadzenie utrudnione jest wskutek bra- 

u drobnych opakowań. Centrala Handlowa 
'Tzemysłu Chemicznego donosi nam o projek- 
towanych oszczędnościach blachy i metalu, 

tóre pczwolą na szeroką, detaliczną sprzedaż 
Małych pudełek pasty do butów, kremów czy 
Pasty do zębów. 

Wiemy o tym, że niektóre zmiany wymaga- 
Ją czasu, rozwiązania trudnych nieraz zagad- 
Nień natury technicznej. Zmiany te winny 
astąnić możliwie najszybciej. Bywają jednak 


I takie braki, których zlikwidowanie nie wy- 
maga zasadniczych zmian, ani nowatorskich 
koncepcji. 

I tu znów zmuszeni jesteśmy wrócić do 
sprawy przez nas wielokrotnie poruszonej, do 
braku na rynku waty i gazy. 

Wbrew pesymistom i malkontentom okaza- 
ło się, że przy dobrej woli — fabryki nasze 
mogą rozwinąć i rozwijają produkcję tych 
artykułów. 

Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu 'Teryto- 
rialnego, które zarządza fabryką waty „Va- 
letudo'* komunikuje nam, że już od dnia 1 
października w wyniku. przeprowadzonych w 
lipcu i sierpniu 1949 r. drobnych inwestycji, 
fabryka zwiększyła poważnie produkcję, uru- 
chamiając pracę na trzy zmiany. Na trzy 
zmiany przeszedł również oddział fabryki w 
Pabianicach i jeżeli tylko „Centrosan* upora 
się z dystrybucją — nie będzie powodu do 
narzekań. 

Niestety nie wszędzie po słusznej decyzji 
następuje szybka realizacja. Chodzi o sprawę 
gazy. Jak pisaliśmy dn. 24 września, w arty- 
kule pt. „O gazie, wacie i przewlekłej kore- 
spondencji"*, mamy gazy pod dostatkiem, a 
istniejący brak na rynku, wynika jedynie 
z trudności konfekcjonowania tego artykułu 
(cięcia 1 opakowania). Potrzeba na ten cel 
dwóch czy trzech pokoi I urządzenia, wymaga- 
jacego minimalnych inwestycji. 


Niestety jal dotychczas departament pla- 
nowania Ministerstwa Przemysłu Lekkiego 
zadowala się nadal tylko projektowaniem, po- 
cieszając nas, że „dla zlikwidowania niedobo- 
rów na odcinku konfekcjonowania gazy 
istnieje projekt budowy typowego zakładu 
konfekcyjnego środków opatrunkowych przy 
jednym z ośrodków produkcyjnych". 

A więc znów tylko projekty. Nie wiadomo 
nadal kiedy powstaną owe „typowe“ zakłady. 
Zapewnienia i plany nie zastąpią gazy. 

Dotychczasowe doświadczenie mówi wyraź- 
nie o tym, że tam wszędzie, gdzie istnieje do- 
bra wola, tendencja do szukania nowych dróg, 
realnych rozwiązań, tam tworzą się nowe moż- 
liwości produkcyjne, możliwości realne i bli- 
skie. A 

Frzemysł nasz, a w pierwszym rzędzie za: 
klady przemysłu miejscowego i spółdzielczego 
muszą te realne możliwości wykorzystać, by 
zaspokoić potrzeby rynku. Aparat handlowy 
musi zaś o to dbać, by nabycia wyproduko- 
wanych towarów umożliwić i ułatwić, 


„Napawa nas głęboką rā- 
dością 4 ufnością w przy- 
szłość, bezpieczeństwo i po- 
kój, że orły wolności wraca- 
ją do swoich gniazd, żeby 
stać na straży dch bezpie- 
czeństwa”, 


Przyjęcie, jakie zgotował 
nasz parlament  Marszałko- 
wi Polski i Ministrowi Obro 
ny Narodowej Konstantemu 
Rokosowskiemu, było przy- 
jęctiem godnym orła wol- 
ności, 


Trzeba było być tego dnia 
w Sejmie, trzeba było być 
świadkiem i uczestnikiem 
wybuchających raz po raz 
spontanicznych owacji na 
cześć tego warszawskiego 
robociarza i bojownika Paź- 
dziernikowej Rewolucji, wiel 
kiego Polaka, wielkiego żoł- 
nierza 1 poskromiciela hord 
hitlerowskich, by w pełni 


Już w chwili, gdy Prezy* 
dent Rzeczypospolitej tow. 
Bolesław Bierut wszedł do 
loży prezydenckiej, w towa* 
rzystwie Marszałków Polski 
Konstantego Rokosowskiego 
i Michała Żymierskiego, wy- 
buchła pierwsza, długotrwa- 
ła fala entuzjazmu. Wbrew 
przyjętym w Sejmie obycza 
jom, oklaskiwała ten pod- 
niosły moment nie tylko Iz- 
ba, nie tylko posłowie. Ga- 
leria sejmowa, wypełniona 
do ostatniego stojącego miej 
sca przez przedstawicieli 
warszawskiej klasy robotni 
czej, wzięła gorący udział w 
tej wspaniałej manifestacji. 

A potem potoczyło się. 
Raz po raz przemówienia po 
witalne Marszałka Kowal- 
skiego, tow. posła Czerwiń- 
skiego w imieniu wszyst- 
kich frakcji poselskich oraz 
tow. Premiera Cyransiewi- 
cza były przerywane grzmo- 
tem oklasków i burzą owa- 
cji. Wzruszenie i radość — 


Rządu Radzieckiego, 


móc odczuć wielkość chwili. 


również wdzięczność dla 
który 
dał jeszcze jeden wyraz, jak 
że wymowny, przyjaźni dła 
Ludowej Polski, kierując 
Marszałka Rokcsowskiego 
na prośbę polskiego rządu 
do jego rozporządzenia. 

Jednomyślność, z jaką u- 
honorował polski parlament 
powołanie do służby Rzeczy 
pospolitej naszego wielkiego 
rodaka, jest odpowiedni- 
kiem jednomyślności, z jaką 
wita decyzję Prezydenta Rze 
czypospolitej naród polski, 
każdy uczciwy Polak i szcze 
ry patriota. W przemówie- 
niu tow. posłą Czerwińskie- 
go znalazły wyraz akcenty, 
podkreślające wagę tej de- 
cyzji: 

„Jest to nowe nasze ewy 
cięstwo w walce o pokój, 
jest to krok wielkiej mądroś 
ci państwowej, dzięki które- 
mu jeszcze mocniejsza sta- 
nie się przyjaźń polsko-ra- 
dziecka, jeszcze wyżej pod- 
niesie się autorytet naszego 
kraju w świecie, jeszcze sil- 
niejsze stanie sig nasze Pań 
stwo Ludowe, nasza ukocha 
na Ojczyzna”. 


Jeżeli to nasze kolejne 
wielkie zwycięstwo zasko- 
czyła naszych wrogów, to o- 
becni na sali sejmowej, w 
tej historycznej chwili dzien 
nikarze zachodni będą mo- 
gli zanieść swym mocodaw- 
com, niezbyt dla nich miłe 
wieści o tym, jak polski 
parlament, jak polski naród 


powitał powrót pogromcy 
imperialistycznej armii hi- 
tlerowskiej.  Bzdą mogli 


przekazać, jeśli będą szcze- 
rzy, wieści o wielkich dmiach 
Polski Ludowej, o wielkim 
święcie polskiego społeczeń- 
siwa w 34 rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji. 


dowódcę spod Stalingradu, 
którego imię — jak to pięk 
nie zostało powiedziane w 
Sejmie — „dziesiątki raty 
wymieniane było wśród hur 
ku salw triumfalnych, w roz 
kazach Wielkiego Stalina, a 
dzisiaj jest grośną przestro- 
gą dla amatorów niemieckie 
go rewanżu, dla wszystkich 
podżegaczy wojennych. 
Marszałek Rokosowski wy- 
świadczył wielki zaszczyt 
polskiemu  dziennikarstwu, 
przyjmując bezpośrednio po 
posiedzeniu Sejmu zaprosza 
nie Zarządu Klubu Sprawo- 
zdawców Parlamentarnych. 
Obecni na spotkaniu mogli 
stwierdzić, że prawdziwa 
wielkość idzie w parze z pro 
stotą, bezpośredniością w 0- 
bejściu 1 skromnością, któ- 
re cechują Marszałka Roko- 
sowskiego. 


Konstanty Rokosowski 
symbolizuje więź, jaka za- 
dzierzgnęła się między ra- 


dzieckim a polskim  żołnie- 


Marszałek Rokosowskiń na ławach rządowych w  Sejmią 
Foto AR 


List z Moskwy 


Na Placu Czerwonym 


Kilka godzin temu na Placu 
Czerwonym w Moskwie zakoń- 
czyła się defilada wojskowa i 
manifestacja mas pracujących 
stolicy radzieckiej na cześć 32 
rocznicy Wielkiej Październiko 
wej Rewolucji Socjalistycznej. 

Przypadł mi w udziale wiel- 
ki zaszczyt: byłem jednym z 
pisarzy radzieckich, którzy na 
falach eteru zdawali sprawę ca 
łemu światu z tego, co działo 
się w ciągu dnia na.Placu Czer 
wonym, u stóp prastarego Kre- 
mla. 


W ramach krótkiego repor- 
tażu niesposób opisać tego, co 
widziałem w ukochanej Mo- 
skwie, w tym słonecznym dniu 
święta narodowego. Zwrócę je- 
dynie uwagę czytelników na 
pewien szczególnie charaktery- 
styczny rys obchodu wczoraj- 
szego święta: w roku 1949 ob- 
chodzono 32 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej pod 


Szeroko upowszechnić metodę metalizacji 


Przed kilkoma miesiącami 


spopularyzowania i masowego 


M Zakładach Sprzętu Trans- 
Portowego Nr 2 w Warszawie 
DO raz pierwszy w Polsce za- 
Stosowano proces metalizacji 
natryskowej przy regeneracji 
zużytych części. O tych pró- 
które z 
<ałkowitym powodzeniem prze 
Prowadzono pod kierownic- 
twem tow. inż. Łapińskiego, 
Pisaliśmy w numerze 232 
Trybuny Ludu“ z dnia 24 
sierpnia br, 


ch metalizowania, 


aa dawało by się, że meto- 
są Metalizowania, znana u 
atoa dotąd w teorii, a szeroko 
diane” np. w Związku Ra- 

im, powinna obecnie, w 


4, esie intensywnego uprze« 
cz oWiania kraju i unowo- 
ześniania 


sposobów produk- 
' zyskiwać gobie coraz więk- 
, Popularność we wszystkich 
'©alach przemysłu. 


p Wydawało by się, że proce- 
em metaliz 


s acji, zagadnieniem 
gr untowneg 


wadze; o poznania i wpro- 
imie, - tego procesu w Za- 
atkim , Pracy, a przede wszy- 
Wych M warsztatach remonto- 
r AG itd, winny 
dana o się odpowiednie 
e rstwa, centralne. zarzą- 


i ę : 
bi Poszczególne przedsię- 
rstwa, 


Dziwna obojętność 


otyg 
tychcząs jednak sprawa 


rozpowszechnienia procesu me 
talizacji natryskowej, nie ru- 
szyła z miejsca. Pozostała ona 
w tym samym stadium, w ja- 
kim ją zapoczątkowano — tzn. 
w Zakładach Sprzętu Trans- 
portowego, w postaci robót do- 
świadczalnych i  dorywczego 
„przywracania do życia” prze- 
znaczonych już na złom części 
samochodowych. 


Jest rzeczą dziwną, dlaczego 
ministerstwa zainteresowane 
w regeneracji części zamien- 
nych obojętnie przechodzą ko- 
ło zagadnienia metalizacji na- 
tryskowej, 


Tstota metalizacji 

Przypomnijmy, na czym po- 
lega istota sprawy. Otóż me- 
tal w postaci drutu zostaje 
roztopiony i w formie rozpy- 
lonej wyrzucony z wielką silą 
— pod ciśnieniem kilku atmo- 
sfer — na przedmiot metalizo- 
wany. W ten sposób na tym 
przedmiocie tworzy się powło- 
ka metalowa dowolnej grubo- 
ki 

Ceła ta operacja wykonywa 
na jest za pomocą małego ręcz 
nego „pistoletu“ i trwa kilka 
zaledwie minut. 

Korzyści metalizowania na- 
tryskowego są, w naszych 
zwłaszcza warunkach, kolosal- 
ne, 


Bo spóirzmy. 


Tadeusz Sapociński 


Popękaną i zardzewiałą gło- 
wicę cylindra samochodowego, 
przeznaczoną już bezpowrotnie 
na złom, można wyremonto- 
wać tylko i wyłącznie za po- 
mocą metalizacji natryskowej. 
Koszt remontu wynosi prze- 
ciętnie 600 — 700 zł, podczas 
gdy za nową głowicę trzeba 
zapłacić ponad 10.000 zł. 

Również wału korbowego W 
wypadku przetarcia się szyjek 
nie można remontować innym 
sposobem. Pomijając już to, że 
wał taki po zmetalizowaniu 
działa jak nowy, może on, dzię 
ki porowatej powierzchni, J8- 
ką uzyskuje po „operacji“, pra 
cować bez podawania nowego 
smaru 28 godzin. Tej właści- 
wości nowy wał korbowy nie 
posiada. 

Jeżeli dawniej regeneracja 
zwrotnicy samochodowej ko- 
sztowała 1.500 zł i trwała od 
jednego do dwóch dni, to me- 
talizacja skraca proces remon 
tu od 7 — 10 minut i obniża 
koszty do 120 zł. 

To tylko kilka przykładów, 
wziętych z jedynego niestety 
w Polsce warsztatu, stosują- 
cego metalizację natryskową 
— Zakładów Sprzętu Trans- 
portowego Nr 2. 


Doświadczenia 
Związku Radzieckiego 
Jak wielkie znaczenia ma 


metalizacją natryskowa dla 
wszystkich gałęzi przemysłu, 
świadczą doświadczenia Zwięz 
ku Radzieckiego. 


Związek Radziecki stosuje 
doskonalsze sposoby metaliza- 
cji natryskowej i w szerszym 
zakresie, niż uprzemysłowione 
państwa kapitalistyczne. W 
ZSRR gazowe pistolety zastą- 
piono elektrycznymi, które są 
bardziej wydajne, tańsze i 
prostsze w użyciu. 


Elektrometalizacja w ZSRR 
wniknęła we wszystkie dzie- 
dziny techniki: w produkcję 
samochodów i traktorów, bu- 
downictwo okrętowe,  hutnie- 
two, zakłady remontowe róż- 
nego typu itd. 


jak wykazało wieloletnie 
doświadczenie Związku Ra- 
dzieckiego, jeżeli chodzi o re- 
zultaty stosowania metaliza- 
cji natryskowej, koszt regene- 
racji tym sposobem jakiejkol- 
wiek części maszyny, wynosi 
10 — 20 procent wartości no- 
wej części. i 


Odtworzenie dzięki metali- 
zacji tylko czterech podstawo- 
wych części samochodowych i 
traktorowych, przeznaczonych 
uprzednio na złom, przynosi 
wiele milionów rubli oszczęd- 
ności. 


Ogromny efekt stosowania 
metalizacji w szerokich, pro- 


dukcyjnych rozmiarach, wi- 
doczny jest na przykładzie jed 
nej ż wielkich radzieckich fa- 
bryk samochodów. W 1943 ro- 
ku, podczas pracy jednego sta- 
nowiska  metalizacyjnego w 
ciągu 3 miesięcy, a drugiego 
— w ciągu 5 miesięcy, napra- 
wiono około 65.000 różnych 
wybrakowanych odlewów łącz- 


nej wagi 658,5 tgn. Dało to 
następujące oszczędności: 53 
tys. roboczo/godzin, 58 ton 


metalu, 161 ton koksu i 181 
tys. kWh energii. 


Metoda metalizacji natrysko 
wej jest jedynie skuteczna 
dla ochrony przed rdzą. Przy 
pomocy metalizacji udało się 
w ZSRR rozwiązać trudne za- 
danie zabezpieczenia przed 
działaniem szkodliwych gazów 
— największej w Europie ru- 
ry metalowej o 120 mtr. wyso- 
kości 1 5,5 mtr. średnicy, zbu- 
dowanej w jednej z hut. 


Żelazo o twardoścj stali 


Dzięki zastosowaniu metali- 
zacji natryskowej stało się 
możliwe całkowite zastąpienie 


używanej dotąd do tygli stali | 


ogniotrwałej przez zwykłe że- 
lazo kotłowe. Wyprodukowane 
z tego żelaza tygle okazały się 
nawet trwalsze, niź ze stali 
ogniotrwałej. 


Praktyka stosowania meta- 
lizacji natryskowej wykazała, 
że metalizować można nie tyl- 
ko przedmioty z metalu, ale i 


z drzewa, gipsu, 
szkła, papieru itp. 
Jako metali do powlekania, 
z równym powodzeniem uży- 
wa się miedzi, ołowiu, cyny, 
mosiądzu i wielu innych. 


cementu, 


Są wszystkie warunki 


Ten krótki przegląd chyba 
dostatecznie jasno wykazuje 
ogromne zalety metalizacji. 

W Polsce Ludowej są wszel- 
kie warunki, umożliwiajace 
wprowadzenie i rozpowszech- 
nienie procesu metalizacji na- 
tryskowej we wszystkich dzie- 
dzinach techniki. 

Możemy sami produkować 
urządzenia do metalizacji. 

Jedyną trudnością, łatwą do 
przezwyciężenia jest tylko 
brak fachowców. 

Przestawienie się na nową 
u nas technikę wymaga syste- 
matycznej, planowej pracy. 
Wymaga stałego szkolenia lu- 
dzi, rozszerzania warsztatów 
doświadczalnych, wymaga TOZ- 
powszechnienia dotychczaso- 
wych osiągnięć małej grupki 
ludzi — jednego inżyniera, o- 
raz kilku techników i robotni- 
ków z Zakładów Sprzętu 
Transportowego Nr 2. 

Rzecz jasna, że niezbędne są 
tu pewne inwestycje, ale in- 
westycje te w krótkim czasie 
będą pokryta z nawiązką, w 
postaci olbrzymich oszcżędno- 
ści produkcyjnych i materiało 
wych, w postaci zwiększonej 
wydajności pracy, 


Mikołaj Wirta 


laureat -Nagrody Stalinowskiej 
znany pisarz radziecki 


znakiem niezachwianej jedno- 
ści i braterstwa wszystkich na- 
rodów, walczących o demokra- 
cję i socjalizm. 

Widziałem na trybunach bo- 
haterskich delegatów walczą- 
cych Chin, którzy przyjechali 
do Związku Radzieckiego na 
nasze wielkie Święto. Widzia- 
łem Korsańczyków, Czechów, 
Albańczyków, Rumunów, Pola- 
ków entuzjastycznie witają- 
cych moskiewskich robotników. 
uczonych, nauczycieli, studen- 
tów. Ludzie radzieccy, miesz- 
kańcy Moskwy szli Środkiem 
Placu Czerwonego, niosąc por- 
trety Wielkiego Stalina i kie- 
rowników państwa radzieckie- 
go, portrety przywódców kra- 
jów demokracji ludowej. 

Wysoko wznosiły się drzew- 
ca transparentów, na których 
widniały wielojęzyczne hasła, 
wzywające do przyjaźni, do 
zjednoczenia w walce o pokój, 
o bezpieczeństwo milionów lu- 
dzi w ich twórczej pracy. 

W dniu święta Października 
cała Moskwa tchnęła siłą i uf- 
nością.  Szczycąc mię swymi 
wspaniałymi zwyciestwami na 
froncie przemysłu ł rolnictwa. 


meldujae Partii Komunistycz- | 


nej i Wielkiemu Stalinowi o 
sukcesach, odniesionych w -tu- 
downictwie komunistycznym, 
naród radziecki, z ufnościa spo 
gląda w przyszłość. Nie obrwia 
się on gróżb tmperialistów z 
Wall - Street i City. Serce każ 
dego z nas, ludzi radzieckich. 
przepełnione jest jednym u- 
czuciem, bije jednym rytmem, 
jednym pragnieniem: nie chce- 
my wojny, pragniemy pokoju, 
ale z czujnością obserwujemy 
tych wszystkich, którzy zioną 
nienawiścią do nas Í do miłuja- 
cych wolność narodów i którzy 
— dla zaspokojenia swej za- 
chłanności i nienasyconych ape 
tytów — kupczą bombami i ży- 
ciem ludzkim. Patrzyłem na 
spokojne, tchnące pewnością 
twarze, kroczących po Placu 
Czerwonym manifestantów. 
Słyszałem radosne pieśni i pe- 
łen szczęścia Smiech we 
wszystkim wyczuwało się głę- 
boką wiarę ludzł radzieckich w 
triumf sprawy Stalina, w zwy- 
cięstwo pokoju. 

Wszyscy, którzy brali udział 
w pochodzie manifestantów, 
którzy uczestniczyli w uroczy- 
stościach na placach niezliczo- 
nych miast i wsi Związku Ra- 
dzieckiego, wiedzieli ża tego 


samego dnia miliomy ludzi w 
Chinach, w Polsce, Czechosło= 


wacji, Rumunii, na Węgrzech 
byli myślą x nami, wierzyli w 
to, w co my wierzymy, pragnęli 
tego, czego my pragniemy, 
Wiemy również, że ci, którzy, 
w swych miastach i wsiach ro» 
dzinnych nie mogli jawnie ob 
chodzić naszego wielkiego świę 
ta, ci — prześladowani przez 
żandarmów Julesa  Mocha, 
przez siepaczy Scelby, policją 
Mac Arthura, janczarów Tito 
i Rankowicza słowem 
wszyscy ludzie pracy — całym 
sercem byli z nami, gdyż rówa 
nie silnie pragną pokoju, wol- 
ności i szczęścia, jak wszyscy, 
prości ludzie na kuli ziemskiej, 

I patrząc na Świąteczne sze« 
regi, kroczące przez Plac Czer+ 
wony, pomyślałem z radością, 
że ojczyzna moja, Związek Ra- 
dziecki, jest dziś nie tylko na. 
dzieją i opoką, gwiazdą przea 
wodnią, do której zwracają sią 
najlepsze dążenia ludzkości, a= 
le rzeczywistym strażnikiem 
bezpieczeństwa narodów w ich 
pokojowej pracy. 


Na marginesie 


Uś A-A 

Po burzliwej debacie w „par- 
lamencie" w Bonn — kiedy 
zwolennicy Adenauera rozpo- 
częli histeryezną nagonkę prze. 
ciwko granicy Odra - Nysa — 
jedna z emigracyjnych gazet, 
wyckodadeugh w Ameryce pisa- 
a; 

„Polacy  („londyńczyey* — 
ART), którzy byli świadkami 
obrad, znaleźli się w poważny:n 
klonocic. Z jednej strony nie 
chcieli oddania ziem zachod- 
nich, z drugiej styony — nie 
chcieli bronić stanowiska, bro- 
nionego jedynie przez komuni- 
stów.“ 

Ale niedługo trwały te „wat 
pliwości”. 

Wyekodząca w Paryżu „Ga 
zeta Polska“ doniosła 0 nic- 
dawnej podróży p. Lipskiego 
do Niemiec zachodnich. 

Lipski był jak wiadomo am- 
basadorem w Berlinie, z ramiz- 
nia rzadu Becka. Obecnie, 3 
ramienia „Londynu“ — spot- 
kał się z Adenauerem, aby 
omówić sprawę nawiązania 
„stosunków dyplomatycznych" 
między „rządem polskim i 
„rząlem niemiecj:im. 

Aderuntr — postawil oszy- 
wiśc' jako warunek — wyrzie 
czenia się przez „rząd“ lita 
dyński ziem zachodnich. 

Zdrejcy emigracyjny z No- 
wakowskim, Cat - Mackienwi- 
czem, Kunecewiczem i Sopickim 
na czele, rozpoczęli przygoto- 
wania kampanii przeciwko gra 
nicy ma Odrzs i Nysa, k'órej 
obronę nazywaja... „nanewrem 
komunistycznym". 

Wybrali oś „Anders —. Atea 
nader". 

Już nie mają wątpliwości. 

I my też. AR 


Sprawa, która czekała 


ną załatwienie 
" Jeszcze w roku ubiegłym ro-| Przykładów lekceważenia u- 


botniey rolni, zatrudnieni w ma 
jątkach kościelnych i zakon- 
nych, alarmowali władze swego 
związku zawodowego o upośle- 
dzeniu i krzywdzie, jaka spoty- 
ka ich ze strony pracodawców. 
Nie brakło również alarmują- 
cych sygnałów o warunkach 
pracy robotników rolnych, za- 
trudnionych w prywatnych go 
epodarstwach rolnych wiejskich 
bogaczy. - 

Władze kościelne, odpowie- 
dzialse za stan rzeczy panują- 
cy w majątkach nie wyłącza- 
jąc rządców — częstokroć raso 
wych egzemplarzy exsobszarni 
ków, wyspecjalizowanych w wy 


zyskiwaniu chłopów — udawa- 
ły, że nie widzą co się wokół 
nich dzieje. 


Nie raczyły dojrzeć, że robot 
nicy rolni w majątkach pań- 
stwowych korzystają z urlo- 
pów, że młodocianym zapewnio 
na jest pomoc w dokształcaniu 
się, ża powstają świetlice, dzie 
cińce, przedszkola, że pracują 
tam rady zakładowe, że się or- 
ganizuja wyższy stan bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, że 
rozwija się akcja gocjalna itd. 
itd. 
Wbrew temu co obowiązywa- 
ło z litery prawa, wbrew temu 
co obowiązywać powinno w 
zwykłym poszanowaniu ludz- 
kiej godności, w elementarnych 
zasadach uczciwości — na oder 
wanej od nurtu życia Polski 
Ludowej „zacisznej wysepce“ 
majątków arcybiskupich, bisku- 
pich czy zakonnych, przyczaiła 
się ostatnia reduta jaśniepań- 
skiej zuchwałości. Krzywda, 
wyzysk i dobrotliwie jak daw- 
niej powtarzane: módl się i 
pracuj... 

Znane gą całemu społeczeń- 
stwu polskiemu skandaliczne i 
przestępcze nadużycia wobec 
robotników, jakie zostały ujaw 
nione, gdy wiosną tego roku w 
raajątisach kościelnych robotni- 
cy rolni byli zmuszeni sięgnąć 
čo walki strajkowej. 

W trzech majątkach kościel- 
nych w Nadziejowie, w Ka- 
mieńcu i w Lipnicy u Sióstr Ur 
szulanek, właśnie w tych ma- 
jatkach, w których wybuchły 
strajki, same tylko zalegiości z 
tytułu niewypłacohych robotni- 
kom należności za pracę wyno 
siły 5 milionów złotych na oko- 
ło 200 pracowników! 


mów, przepisów i zarządzeń 
przez hierarchię kościelną, ad- 
ministrującą swoimi majątka- 
mi, można przytoczyć setki. 
Ten jeden wystarczy. 

Sprawą wprowadzenia w ży- 
cie umowy zbiorowej i zabez- 
pieczenia warunków bytowania 
robotników rolnych, zatrudnio- 
nych w majątkach kościelnych, 
zajął się Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych. Została 
przeprowadzona inspekcja za- 
kładów pracy i przepracowano 
specjalny układ zbiorowy, obo- 
wiązujący kurie biskupie i za- 
keny. Również opracowano i 
zatwierdzono umowę zbiorową 
obowiązującą właścicieli i użyt 
kowników prywatnych gospo- 
darstw rolnych, które zabrud- 
niają u siebie robotników. 

W drugiej połowie paździer- 
nika i w pierwszych dniach li- 
stopada br. zostały podpisane 
umowy dla majątków  kościel- 
nych z terenu województw: poz 
nańskiego, krakowskiego 1 
gdańskiego. W najbliższych 
dniach moc obowiązująca ukła- 
du zbiorowego rozciągnięta bę- 
dzie na teren całego kraju. Do- 
pełnione również zostanie za- 
warcie umów z właścicielami 
gospodarstw prywatnych. 

W toku prowadzenia kampa- 
nii w sprawie zlikwidowania u- 
pośledzenia robotników rolnych 
w majątkach kościelnych i za- 
konnych, nie brakło trudności. 
Ze strony hierarchii kościelnej 
trafiali się przedstawiciele, dla 
których żądanie o siennik, koc 
i miskę do mycia dla robotnika 
sezonowego, czy o izbę na 
przedszkole dla dzieci, było 
równe... walce z religią. 

Podpisanie wspomrianych u- 
mów zbiorowych nie wyczerpu- 
je jednak sprawy. W zakładach 
pracy objętych umowami wy- 
łonią się przedstawicielstwa 
pracownicze: rolne rady zakła- 
dowe, mężowie zaufania. Zwią- 
zek Zawodowy Robotników Rol 
nych powinien poświęcić wiele 
uwagi pracy i życiu tych no- 
wych ogniw związkowych. Bę- 
dą one wymagały troskliwej 
Gpieki i pomocy, tak samo jak 
większej baczności i czujmości 
wymaga kontrola stosowania 
umowy zbicrowej we wszyst- 
kich kościelnych i prywatnych 
gospodarstwach rolnych. 


6 wsi otrzymało Świalio 


w 32 rocznicę Rewolucji 


Ya terenie powiatu morskie 
£o sadbyła się uroczysteść wią 
czenia świztła w 6 wsiach po- 
wiata: w Kzrtotzynie, Szy- 
rianowie, Tylowie,  Opalinie, 
Ryjewie i Subkowych. Prace 
<eiektryfikacyjne zostały wy- 
konane dla uczczenia 32 Rocz- 


wej — przez grupę pracowni- 
ków Zakładów  Energetycz- 
nych Okręgu Nadmorskiego w 
Gdyni, w ramach akcji łącz- 
ności ze wsią. 


Ogółem w 6 gromadach za- 
łożono 750 punktów świetl- 


micy Rewoluaji Październiko- | YCH 


Narada naukowców i nowatorów 
w Łodzi 


ŁÓDŹ (koresp. wł.). W po- 
łowie listopada odbędzie się w 
Łodzi z inicjatywy KM PZPR, 
Związków Zawodowych, Pol- 
techniki, władz miejskich i re- 
dakcji „Głosu Robotniczego”, 
wielka narada racjonalizato- 
rów, w której uczestniczyć bę- 
dzie 100 naukowców łódzkich 
craz 400 robotników - nowato- 
rów. 


stawiciels przemysłu 1 admi- 
nistracji fabrycznej, będzie wy 
miana doświadczeń w dziedzi- 
nie racjonalizacji oraz orga- 
nizacja współpracy świata nau- 
kowego z robotnikami. 
Niewątpliwie narada ta przy 
czyni się do dalszego rozwoju 
ruchu racjonalizacji i uspraw- 
nień w pracy, które są źród- 
łem milionowych oszczędności 


Tematem narady, na którą | glą naszej gospodarki narodo- 


zaproszeni są również przed- wej. 


(b. z.) 


Kopalnia Wojsław zwyciężyła 
we współzawodnictwie naftowców 


(Koresp. wł.). W obecności 
przedstawicieli partii, organiza 
cji, przewodniczącego Zarządu 
Głównego ZZ Prae. Naft., tow. 
Jerzyka oraz delegatów z oko 
licznych sekcji, załoga kopalni 
Wojstaw otrzymała sztandar 
przechodni vsspółzawodnictwa 
przemysłu naftowego. 

Jednym 


z najważniejszych | doby. 


osiągnięć załogi Wojsławia w 
ostatnim okresie jest bezfunda 
mentowa budowa 50-tonowej 
wieży wiertniczej i jej przesu- 
wanie, wiercenia 3 otworów z 
jednego urządzenia į niespo- 
tykane w Polsce przewierce- 
nie 108,5 mb. w ciągu jednej 
(C. BŁ). 


SPRZEDAŻ KSIĄZEK 

W. SKLEPACH SPOŻYWCZYCH 

W pow. jeleniogórskim zawarta 
została niedawno umowa pomię- 
dzy centralą spółdz. wyd. „„KSiąż- 
ka i Wiedza', a centralą społ- 
dzielni spożywców „Społem, do- 
tycząca Sprzedaży książek w skle 
pach spożywczych. Pierwsze pun 
kity sprzedaży książek otworzono 
już w sklepach spożywczych: w 
© eblicach. Sobieszowie i innych 
raniejszych miasteczkach powi- 


tu. 
WZOROWE DOMY 
STARCÓW 

W Sulejowie i Łochyńsku pow. 
plotrkowskiego. oddano do użyte 
ku wzorowe domy starców. Prze 
bywa w nich obemie 80 osób, 
mrzeważnie z terenu wiejskiego. 
Przy domach istnieją duże świe- 
THES, 2ażone w biblioteki i 
czytelnie. W Witowie, pow sle- 
radzkiego, w paiacu dawnego b- 
ezarnika, zorganizowamy zostanie 
wzorowy dom starców, który po- 
mieści 60 asób. 


CĘEŁOPI POMORSCY 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Chłopi gromad Lędowo i Zala- 
ski gm. Duninowo, pow. Słupsk 
zameldowali staroście słupskiemu 
iż Sspłacili już podatek i 5SFOR w 
100 proc., jak również w 10 
proc. odstawili aną w 
planie ilaść ziemniaków dla świa 
ta pracy. Chłopi tych dwóch gro 
məd opodatkowali się ponadto do 
browalnie po 100 zł, z 1 ha zie- 
mi, przeznaczając tę kwotą Da 
qdbudową Wapszawyy . ~> 


R EG RT 
OWEILKU WIERSZA 
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DOM DZIECKA 
OTWORZYŁO PCH 

we Wrocławiu ekspozytura PCH 
uruchomiła dlą dziecd swołch pra 
cowników nowocześnie Wyposa- 
żony Dom Dziecka. 

W Domu mieści się żłobex dla 
40 dzieci oraz przedszkole dla 70 
dzieci, poza tym czynna będzie 
stacja pieki nad Matką i Dziec- 
kiem. 

KONKURS 
WYSTAW RSIĘGARSKICH 

w Szczecinie zorganizowano 
konkurs wystaw księgarskich © 
tematyce poświęconej 32 roczni- 
cy Wieliiej Rewolucji Paździer- 
nikowej. W konirursie tym, któ- 
ry będzie trwat do 14 bm. bierze 
udział 8 sklepów. Komitet kon- 
kursu pozostawił ocenę wystaw 
publiczności. 

BEZPŁATNE 
LECZENIE RYBAKÓW 
Staraniem Morskiego Urzedu 
Rybackiego w Gdyni został zaan 
gazowany do ambulatorium w 
Krynicy Morskiej lekarz, który 
będzie bezpłatnie leczył rybaków 
i ich rodziny na terenie obwo- 
dów rybackich: Spiewawo, Miko 

szewo, Stegna i Kąty. 
ŁOÓDZ OTRZYMUJE 
BARY MLECZNE 

Oddział okręgowy Centrali Spół 
drielni Mlecząrsko - Jajczarskich 
uruchomił w Łodzi pierwszy bar 


mieczmy. 

W najbliższych miesiącach pla 
nowanę jest uruchamienie na te- 
renia Łodzi wiekszej liczby ba- 
rów miecznycha 


- 


TRYBUNA LUDU 


Bank Inwestycyjny — 
współbudowniczym nowego usiroju 


Doświadczenie radzieckie 
wskazuje, że system finanso- 
wy, a w szczególności system 
bankowy odgrywał od począt- 
ku wielką rolę w umacnianiu 
dyktatury proletariatu i two- 
rzeniu podstaw nowego ustroju 
i gospodarki socjalistycznej. 

Lenin upatrywał w aparacie 
bankowym ten właśnie instru- 
ment, który jest potrzebny dla 
ustanowienia w gespodarce so- 
cjalistycznej ścisłej kontroli 
nad biegiem produkcji i obrotu, 
kontroli nad podziałem docho- 
du narodowego, nad sbicyiem 
pieniężnym, 1 nad akumulacją 
socjalistyczną. 


Reforma bznkowa 

Korzystając z doświadczeń 
radzieckich i przygotowując 
6-letni plan budowy fundamen 
tów socjalizmu, przystąpiliś- 
my również do zreformowania 
naszego systemu finansowego 
i bankowego. Nowym syste- 
mem finansowym opartym na 
rozrachunku gospodarczym Zo- 
staną objęte w pierwszym ro- 
ku sześciolatki prawie wszyst- 
kie przedsiębiorstwa uspołecz- 
nione. 

W najbliższych miesiącach 
zostanie również zrealizowana 
reforma bankowa uchwalona 
w październiku ub. r. 

W wyniku reformy powsta- 


Jan Wojnar 


daniami i kompetencjami dla 
realizacji zasad nowego syste- 
mu finansowego i 6-letniego 
pianu gospodarczego, 

Naczelną Instytucją banko- 
wą pozostanie nadal Narodo- 
wy Bank Polski, który będzie 
kierował całą polityką w za- 
kresie obiegu pieniężnego i sy- 
stemu kredytu krótkotermino- 
wego oraz w zakresie finanso- 
wania i kontroli działalności 
przedsiębiorstw. Nie będzie on 
jednak zajmował się finanso- 
waniem inwestycyj ani też dzia 
łalnością przedsiebiorstw bu- 
dowlanych, montażowych, pro- 
jektowanych i innych związa- 
nych z wykonywaniem planu 
inwestycyjnego. 

Te zadania zostały postawio 
ne przed Bankiem Inwestycyj- 
nym, który powstaje na bazie 
dawnego Banku Gospodarstwa 
Krajowego i który będzie cen- 
tralną instytucją bankową w 
zakresie finansowania i reali- 
zacji planów inwestycyjnych. 


Zadania 
Banku Inwestycyjnego 
Do jego zadań będzie nale- 
żało gromadzenie środków pie- 
niężnych na sfinansowanie 
wszystkich inwestycyj, przewi- 


ną nowe banki z nowymi za- | dzianych w planie inwestycyj- 


nym, przeprowadzenie wszyst- 
kich zapisów ewidencyjnych o0- 
raz całego rozrachunku w 
związku z realizacją planu in- 
westycyjnego, dalej kontrola 
finansowa i techniczna wszyst- 
kich finansowanych przezeń 
inwestycyj oraz finansowanie i 
kontrola  finansowo-gospodaf- 
cza przedsiębiorstw budowla- 
nych, montażowych i projekto- 
wych biorących udział w reali- 
zowaniu inwestycyj finansowa- 
nych przez ten bank. 

Pewna część inwestycyj i 
przedsiębiorstw budowlanych 
będzie finansowana przez inne 
banki, a mianowicie: inwestyc- 
je rolne, leśne i rybne będzie 
finansował Bank Rolny, in- 
westycje samorządowe — Bank 
Komunalny, a inwestycje rze- 
miosła i handlu prywatnego œ 
raz spółdzielni pracy — Bank 
dla Handlu i Rzemiosła. 

Instytucją centralną, która 
bedzie prowadziła centralną 
księgowość 1 sprawozdawczość 
z całego planu inwestycyjnego, 
jak również koncentrację środ 
ków pieniężnych i odpowiedni 
rozrachunek — będzie jednak 
Bank Inwestycyjny. 

W planie 6-letnim nakłady 
inwestycyjne ze środków bez- 
zwrotnyca będą stanowiły co 


Tow. wicepremier Minc pozdrawia 
I Zjazd Zw. Zaw. Energetyków 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Al. Zawadzkiegb 


Podczas pierwszego dnia obrad (7 bm.) I Krajowego Zjazdu 


Organizacyjnego Zw. Zaw. 


racowników Energetyki wygłosił 


przemówienie przewodniczący CRZZ tow. Al. Zawadzki, 
który na wstępie swego przemówienia nawiązał do ogłoszo- 
nego komunikatu o mienowania Marszałka Roktosowsłkieqo 


Marszaikiem Polski i Ministren Obrony 


RP. 


Hzredowej 
I 


W dalszym cięgu swego przemówienia tow. Al. Zawadzki po- 


wiedział m, tun.: 


Klasa robotnicza Polski nle 
zapomni nigdy, że Związek Ra 
dziecki, jeszcze w 1917 roku, 
w jednym m pierwszych aktów 
swego rządu ogłosił prawo sa 
mostanowienia narodów, uzna 
jae niepodległość Polski i czy- 
niąc ze swej strony wszystko, 
by naród polski ukształtował 
swój byt niepodległy. Naród 
polski nie zapomni nigdy, że 
oręż radziecki przyniósł Pol- 
sca niepodległość i wyzwole- 
nie, że właśnie Związek Ra- 
dziecki dostarczył pierwszy do 
raźnej pomocy zrujnowanej 


Nowe kluby 
racjonalizatorów 


ma Pomorzu 


W Państwowej Fabryce Ma 
szyn Rolniczych powstał klub 
wynalazców, który objął 20 
hajaktywniejszych racjonaliza 
torów i nowatorów pracy te- 
go zakładu. Na zebraniu klu- 
bu przeprowadzono m. in. dy- 
skusje na temat ulepszenia 
produkcji pługów  clągnixo- 
wych. 

W trakcie organizacji są kiu 
by wynalazców w warsztatach 
PKP oraz w zakładach prze- 
mysłu drzewnego w Słupsku. 


Uroczysta ekshumacja 
prochów żołnierzy 


radzieckich 


W Białymstoku odbyła się 
uroczysta ekshumacja prochów 
Żołnierzy radzieckich, pole- 
głych w walkach o wyzwole- 
nie miasta, Prochy przeniesio- 
ne zostały z przedmieścia Wy- 
soki Stoczek na cmentarz woj 
skowy w Zwierzyńcu. W uro- 
czystości udział wzięły poczty 
sztandarowe wojska, organiza 
cji politycznych i społecznych, 
przedstawiciele partii politycz 
mych i organizacji społecz- 
mych, mobotmicy białastockich 
zakładów przemysłowych oraz 
młodzież szkolna. 


Pierwszy sztandar 
rybacki 


na Pomorzu Zach. 


W przeddzień rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej odbyła się 
w obwodzie Trzebież uroczy- 
stość odsłonięcia sztandaru ry- 
backiego, połączona z otwar- 
ciem „Domu Rybaka“ i labo- 
ratorium badawczego wód je- 
ziora Dąbskięgo. ” 

Uroczystości zakończyła de- 
filada kutrów i łodzi rybae- 
kich, 


io m a aa aaa auaa 000, a ww M 
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naszej ojezyźnie I że wszech- 
stronną tę pomoc stale od nie- 
go uzyskujemy i zawsze nań 
pod tym względem możemy li- 
CZY 

Jedne i te same naukowe i- 
deologiczna zasady  marksiz- 
mu—-leninizmu leżą u pod- 
staw bytu społecznego i pań- 
stwowego w Związku Radziec- 
kim i w Polsce Ludowej, stąd 
też serdeczne więzy między ra 
dziecką i polską kłasą robotni- 
czą, między WKP(b) i PZPR. 

Dlatego też te serdeczne sto 
sunki cechują nie tylko szcze- 
re uczucia braterskie, lecz tak 
że i gotowość do udzielania 
wszechstronnej pomocy. 

wW tym sensie i w tym świe 
tle widzieć należy fakt wyra- 
żenia zgody przez Generalissi- 
musa Stalina na przejście Mar 
szałka Rokosowskiego na bez- 
pośrednią służbę narodu pol- 
skiego i za to też winniśmy ge 
nialnemu kontynuatorowi dzie 
ła Lenina najgłębszą wdzięcz- 
ność”. 

Po przemówieniu przewod- 
niczącego CRZZ, zebrani wzno 
aili okrzyki na cześć Generalis- 
simusa Stalina | Marszałka Ro 
kosowskiego; Delegaci długo 
skandowali z entuzjazmem 
Bie-rut, Bie-rut. 


Depesza 
od tow. wiceprem. Minca 

W dalszym ciągu obrad 
I Krajowegę Zjazdu Organiza 
cyjnego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Energetyki, przewodni- 
czący prezydium odczytał 
wśród długo niemilkngcych ok- 
lasków depeszę nadesłaną do 
Prezydhm Zjazdu od wicepre- 
miera Rządu RP tow. Hilarego 
Minca, 

W depeszy czytamy: „Wi- 
tam Zjazd i życzę zebranym po 
myślnych wyników obrad. Słu 
szna jest myśl utworzenia od- 
rębnego Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki, jako 
organizacji zawodowej pra- 
cowników kluczowej gałęzi go 
spodarki narodowej. Myśl ta 
jest słuszna, zwłaszcza w do- 
bie, kiedy rosną przed masa- 
mi pracującymi — budowni- 
czymi nowej Polski — wiel- 
kie zadania wykonania planu 
6-letniego, którego podstawą 
jest potężny rozwój energety- 
kis 

Liczne depesze z życzeniami 
pomyślnych obrad, nadesłały 
również poszczególne zakłady 
pracy. M. in. załoga Wytwór- 
ni Nr 1 w Łodzi zameldowuła 
Zjazdowi o przedterminowym 
wykonaniu planu 38-letniego w 


dniu 6 bm. Czynem tym zało- | 


ga uczciła powstanie 
Związku. 


najmniej 90 proc. ogółu nakła- 
dów inwestycyjnych, wobec cze 
go finansowanie inwestycji z 
kredytów, czy też ze środków 
własnych inwestorów będzie 
stanowiło stosunkowo drobny 
ułamek środków pieniężnych 
przeznaczonych na i inwestycje. 
Ogromna większość nakładów 
będzie wiec rochodziła z amor- 
tyzacji przedsiębiorstw, z do- 
tacji budżetowych luv innych 
źródeł państwowych i będzie 


dostarczana inwestorom w 
iormie bezzwrotnej. 


Kontrola finansowa 
i techniczna 

Ta forma finansowania in- 
westycyj stanowi już istotną 
i specyficzna cechę nowego u- 
stroju gospodarczego, opartego 
na społecznej własności érod- 
ków produkcji i nakłada na 
Bank Inwestycyjny szczególne 
zadania i obowiązki zupełnie 
nieznane dawnej bankowości. 

Najistotniejsza funkcja Ban- 
ku Inwestycyjnego to ewiden- 
cja i rozrachunek oraz kontro- 
la finansowa i techniczna każ- 
dej wypłaconej złotówki, która 
jest własnością społeczną i ma 
się przyczynić do zwiększenia 
majątku społecznego, podwyż- 
szenia produkcji, do podniesie- 
nia dobrobytu i polepszenia wa 
runków socjalnych i kultural- 
nych mas pracujących. 

Bank typu Bocjalistycznego, 
jakim jest B. I. spełnia funk- 
cję państwową i społeczną, 
prowadzi centralną księgowość 
inwestycyjną w "państwie, za- 
opatruje kogo należy w środka 
pieniężna — ale jedynie na 


swego | wypłaty wynagrodzeń i drob- 


ne rachunki — oraz przepro- 


Referat na temat roli i za-| wadza cały oebrachunek i roz- 
dań związków zawodowych w | rachunek w zakresie powierzo- 


świetle 


uchwał II Kongresu | nych mu do sfinansowania in- 


Zw. Zaw. i II Kongresu Świa- | westycji. 


towej Federacji Zw. Zaw. wy- 
głosił wiceprzewodniczący 
CRZZ tow. Al. Burski. 


Przemówienie 

tow. rain. Nieszporka 

Następnie, witany owacyjnie 
przez zebranych, minister Gór 
nietwa i Energetyki tow. Ry- 
szard Nieszporek wygłosił re- 
ferat o rozwoju 
polskiej i o zadaniach nowe- 
go Związku. 

Mówca przypomniał, że plan 
6-letni przewiduje ogromny 
wzrost produkcji energii elek- 
trycznej, m. in. przez wybudo- 
wanie nowych 17 wielkich e- 
lektrowni i 76.060 km. sieci, 
oraz zelektryfikowanie 9.000 
wsi. 

Min. tow. Nieszporek wska- 
zał na ogromne możliwości 
wykorzystania ukrytych jesz- 
cza rezerw i możliwości tech- 
nicznych, przytaczając przy- 
kład Elektrowni Warszaw- 
skiej, 

Zadaniem Centr. Zarządu E- 
nergetyki i Zw. Zaw. Prac. 
Energetyki jest dokładne prze- 
analizowanie wszystkich mo- 
żliwości i szybka ich realiza- 
cja. 

Na zakończenie referatu tow. 
min. Nieszporek stwierdził, że 
nowopowstający Związek Zawo 
dowy Pracowników Energety- 
ki w znacznym stopniu przy- 
czyni się do wykonania zadań 
postawionych przed energety- 
ką w planie 6-letnim. 


energetyki | 


W ten sposób B. I. staje się 
istotnym organem socjalistycz- 
nej ekonomiki. 


O ebriżkę kosztów 
lmwestycyjnych 
Drugą jeszcze ważniejszą 
funkcją B. I. jest szczegółowa 
kontrolą każdego wydatku in- 
westycyjnego z punktu widze- 
nia celowości, racjonalności i 
wysokości począwszy od pomia 
rów, projektów i kosztorysów, 
a skończywszy na  szczegóło- 
wym sprawdzeniu ostatecznego 
rachunku łącznie z udziałem 
w kolaudacji, gdy to będą ro- 
boty budowlane lub montażo- 

we. 

Wszechstronna kontrola fi- 
nansowa prowadzona jest za- 
równo w stosunku do inwesto- 
ra, jak i do przedsiębiorstwa 
wykonującego budowę. 

Równolegle z kontrola finan- 
sowo-gospodarczą ma być do- 
konywana bardzo wnikliwa kon 
trola techniczna wykonywa- 
nych prac inwestycyjnych. 

Czołowym zadaniem Banku 
Inwestycyjnego będzie dążenie 
do obniżenia kosztów inwesty- 
cyjnych celem przyśpieszenia 
wykonania planu sześcioletnie- 
go, mobilizacja wszystkich 
źródeł oszczędności, by Środki 
pioniężne, stanowiące własność | 
społeczną, zostały w sposób 
najbardziej efcktywny i gospo- 
darczo celowy wykorzystane na 


| cele inwestycyjne. 


Robotnik dyrektorem tkalni 
PZPB Nr 1 w Bielawie 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego Nr1 
w Bielawie wysunięto ostatnio 
ną kierownicze stanowiska, wy 
różmiających się robotników. 


Dyrektorem tkalni PZPB Nr1 
mianowano Romama Hamer- 
skiego. Nowy dyrektor tkalni 
rozpoczął pracę w tych zakła- 
dach w 1946 r. jako pomocnik 
mistrza tkackiego i dzięki du- 
żym zdolnościom zawodowym 
awansował wkrótce na maj- 
stra tkackiego, a następnie 
skierowany został na specjal- 


ny kurs szkoleniowy. Po u- 
kończeniu z doskonałym wy- 
nikiem tego kursu, powierzo- 
no Hamerskiemu funkcje kie- 
rownika zmiennego, az której 
wywiązywał się wzorowo. 


Zastępcą dyrektora tkalni 
mianowano Antoniego Stani- 
sławskiego, dotychczasowego 
kierownika zmianowego, który 
również poprzednio pracował 
w PZPB Nr 1, jako robotnik 
i był inicjatorem ruchu wielo- 
warsztatowego w tych zakła- 
dach. 


SKOWROŃSKI FRANCISZEK 


Członek Komitetu Wojewódzkiego 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W OLSZTYNIE 


I-szy Sekretarz Komitetu 


pracownika partyjnego. 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI. 


Powiztowego w Braniewie 


województwa olsztyńskiego 
Zginął tragicznie w dn. 6 listopada 1949 r. w wieku 36 lat 


W zmarłym Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
traci aktywnego działacza rewolucyjnego, ofiarnego be- 
jownika o wyzwolenie klasy robotniczej, wieloletniego 


Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Olsztynie 


Ogrodnicy opatrują słomą magnolie w parku w Wilanowia 
Foto Film Polski 


i 


10 milo. widzów obejrzało filmy ` 


radzieckie w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR 


Po miesiącu wielkich sukce- 
sów Festiwal Filmów Radziec 
kich został zakończony. Na u- 
Toczyste zamknięcie Festiwa- 
lu, które odbyło się w dniu 7 
bm., w sali kina „Palladium“ 
przybyli: członkowie Rady Pań 
stwa, wicemarszałek Sejmu 
W. Barcikowski i tow. Jóźwiak 
Witold, członkowie Rządu z wi 
cepremierem A. Korzyckim na 
czele, prezes Zarz. Gł. TPPR, 
tow. H. Świątkowski, przedsta 
wiciele partii politycznych o0- 
raz świata kulturalnego stoli- 
cy. Obecni byli również przed- 
stawiciele Ambasady Radziec- 
kiej oraz ambasad i poselstw 
krajów demokracji ludowej. 

Gorącą owację zgotowali ze 
brani przybyłemu na uroczy- 
stość znakomitemu reżyserowi 
radzieckiemu, laureatowi na- 
grody stalinowskiej, Ludowe- 


mu Artyście ZSRR — G. Alex 
sandrowowi. 

Mówiąc o zasięgu Festiwa= 
lu dyr. naczelny PP „Film Pol 
ski“ inż. Albrecht podał nie- 
które dane cyfrowe. W ciągu 
miesiąca filmy radzieckie o- 
glądało blisko 10 milionów wi 
dzów. 

„Śmiało możemy powie- 
dzieć — stwierdził na zakoń* 
czenie dyr. Albrecht — że w 
dziedzinie upowszechnienia 1 
umasowienia tak wartościowej 
dla nag radzieckiej sztuki fil- 
mowej, zrobiliśmy duży krok 
naprzód“, 

Następnie, witany gorącymi 
eklaskami, przemówił reżyser 
radziecki G. Aleksandrow. W 
imieniu filmowców  radziec= 
kich przekazał on serdeczne 
pozdrowienia społeczeństwu 
polskiemu. 


IA 


Ekipa gimnastyczna ZSRR 
przejeżdża przez Warszawę 
do Prasi 


W stolicy przez kilka godzin 
bawiła ekipa gimnastyczek i 
gimnastyków Związku Radziec 
kiego. Zespół gimnastyczny je- 
chał do Czechosłowacji, gdzie 
wystąpi w kilku spotkaniach 
pokazowych. 

Goście powitani zostali na 
Dworcu Gdańskim przez przed 
stawicieli ambasady ZSRR, 
amabasady CRS oraz Główne- 
go Urzedu Kultury Fizycznej. 

W skład ekipy wchodzi 14 
osób, a mianowicie: kierownik 
— prof. Kriaczko, dyrektor In 
stytutu Badawczego K. F. w 
Moskwie, jeden z najwybitniej 
szych na Świecie naukowców i 
fachowców w dziedzinie kf; gim 
nastyczki: G. Urbanowicz — 6 
krotna mistrzyni ZSRR, P. Da- 
niłowa, F. Czudnowska, G. Mi- 
najczewa, L. Motorina oraz gim 
nastycy: W. Bielakow, G. Sza- 
ginian — akademicki mistrz 
świata, W. Ławruszenko, L. Ti 
moszek, A. Płotkin. Ekipę uzu- 
pełniają trener Lewin, lekarz 
oraz pianistka. 


W czasie swego kilkugodz*n 
nego pobytu w stolicy, gościa 
zwiedzili autokarem trasę W-Z 
oraz centrum Warszawy, a na- 
stępnie po wspólnej kolacji wy 
ruszyli w dalszą drogę do Pra- 
gi. 


Niektórzy z członków et!ny> 
którzy byli już w Warszawie w 
1947 i 1948 r. (podczas pamięt- 
nego występu 500-osobowej gru 
py gimnastycznej ZSRR na Sta 
dionie WP i w drodze na Fe- 
stiwal Młodzieży Demokratycz= 
nej w Pradze) byli zachwyceni 
rozmachem i tempem odbudo* 
wy stolicy. 


— Przecież tutaj w 1947 r. 
nie nie było — mówiła zdum:0 
na Urbanowicz, oglądając W 
perspektywie z Placu Zamko- 
wego trasę W-Z z Marienszta*< 
tem. 


Goście wyrazili żal, że oko- 
liczności nie pozwoliły im n2 
dłuższy pobyt w stolicy Polski 
Ludowej. 


Sportowcy „Ogniwa-Cracovii* 
czczą rocznicę 
Rewolucji Październikowej 


W rocznicę Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej odbyła 
się, zorganizowana przez „Og- 
niwo - Cracovię", uroczysta a- 
kademia, na której, po refera- 
tach prezesa dr. Czapnickiego 
1 wiceprezesa Gędłka, uchwa- 
lono rezolucję. 

Sportowcy zrzeszeni w „Og- 
niwo - Cracovii* zobowiązują 
się w niej do przodowania w 
pracy nad wychowaniem nowe- 


go człowieka, świadomego twót 
cy ustroju socjalistycznego. 


Rezolucję tę,  odczytaną 
przez reprezentacyjnego piłka- 
rza — Parpana, przyjęli zebra* 
ni przez aklamację, manifestu- * 
jąc przy tym na cześć Prezy* 
denta Bieruta, Generalissimu 
sa Stalina, Marszałka Roko- 
sowskiego i trwałej przyjaźni 
polsko - radzieckiej. 


Narada aktywu sportowego 
Krakowa 


W Krakowie odbyła się wo- 
jewódzka narada aktywu spor 
towego zrzeszeń sportowych. 
Sekretarz Rady Kultury i Spor 
tu przy ORZZ tow. Reich- 
man wygłosił referat ideolo- 
giczny, zaś insp. Zbroja refe- 
rat organizacyjny. Po obszer- 
nej i rzeczowej dyskusji, w 
której poruszono dotychczaso- 
we niedociągnięcia i błędy, ze- 
brani uchwalili rezolucję, zo- 
bowiązując się do pogłębienia 
poziomu ideologicznego i mo- 


ralnego sportowców, do uma* 
sowienia sportu, a przede 


wszystkim do zacieśnienia wię” 1 


zów braterskiej przyjaźni Zê 


sportowcami radzieckimi. 


Zebrani na naradzie przesłali 
sportowcom radzieckim gorqc9 
pozdrowienia z okazji 32 rocz” 
nicy Wielkiej Rewolucji Pa% 
dziernikowej oraz wyrazy cze! 
dla wodza światowych sił post% 
pu i pokoju — Generaiiasim1* 
sa Stalina. 


Kalendarz międzypaństwowych 
meczów lekkoatletycznych 


Zarząd PZLA ustalił nastę- 
pujący kalendarz spotkań mię- 
dzypaństwowych w lekkoatle- 
tyce na rok 1950. 

1 lipca: Polska — Rumunia 
(kobiety) w Polsce, 1—2 lipca: 
Polska—Rumunia—CSR (męż- 
czyźni) w Bukareszcie, 8—9 
lipca Byłgarią—Polską w Bo- 


fii, 5 sierpnia: CSP,—Pol 1% 
(kobiety) w Czechos'owacji, 

—10 sierpnia: Węgry-—Polsk 
(jun) na Węgrzech, 12 sie 
pria: Węgry—Polska (kobiety! 
na Węgrzech, 12—13 sierpnis? 
Polska—Węgry (mężczyźni) 

Polsce, 28—27 sierpnia mistrz0 
atwa Europy w Brukseli, = 
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Pożyteczna inicjatywa 


„ W roku ubiegłym Związek 
Akademickiej Młodzieży Pol- 
skiej rozpoczął akcję prowa- 
dzenia tzw. uniwersytetów 
Przyświetlicowych, przy kil- 
U warszawskich zakładach 
pracy, Uniwersytetów tych 
było zaledwie cztery, cha- 
Yakter miały dosyć ogólni- 
wy. Większego wpływu nie 
wywarły więc ani na życie fa 
ryk, ani na życie samego 
AMP. 


dzin energii elektrycznej 


Jest to największa produkcja 


Warszawskiej, Trzeba wziąć 

Niemniej jednak była to 
Inicjatywa pożyteczna, w peł 
NI zasługująca nie tylko na 
Uznanie, ale na jak najszer- 
Bze poparcie. 

Korzystając ż doświadczeń 
Toku ubiegłego, po głębszym 
brzemyśleniu zagadnienia, 
ZAMP w roku bieżącym przy 
stępuje znowu do uruchomie- 
nia uniwersytetów. Akcja ta 
Jednak w roku bieżącym jest 
Bomyślana na szeroką skalę. 
Według płanu w listopadzie 
Ma powstać, prócz czterech 
zeszłorocznych — sześć no- 
Wych uniwersytetów. Do lu- 
tego zaś 1950 roku, ma ich 
= na terenie Warszawy — 


Sukces polega więc 
dukcji Elektrowni 


prowadzenia dodatkowych in- 


bez prze- 


westycji. Uzyskano to dzięki 
współzawodnictwu i zastoso- 
waniu wiełu pomysłów nowa- 
torskich. 
się wykorzystywać maksymal 
ne zdolności produkcyjne kot- 
łów i tutbozespołów. 


Robotnicy nauczyli 


Najważniejszy jest fakt, że 
tak poważne zwiększenie zdol 
ności produkcyjnej Elektrow- 


Ale nie tylko ilość placó- 
Wek godna jest podkreślenia. 

ównie ważny, jeżeli nie 
Ważniejszy, jest styl i kie- 
Tunek pracy. Uniwersytety 
te bowiem między innymi 
stawiają sobie za zadanie 
Współpracę z klubami racjo- 
Nalizątorów. Studenci z ostat 
Nich lat wyższych szkół tech- 
Nicznych będą przy poszcze- 
gólnych zakładach prowadzić 
Cwiczenia z fizyki, techniki 
tp. wspólnie z racjonalizato* 
rami, 

Akcja ta niewątpliwie u- 
łatwi robotnikom uzasadnia- 
Nie wniosków, niewątpliwie 
Raprowadzi ich na nowe, na 
Naukowych podstawach opar- ' 

Pomysły. Z drugiej zaś 
strony ściślej zwiąże kadry 

Szej przyszłej inteligencji 

chnicznej a klasą robotni- 
Cz, ściślej zwiąże je z bez- 
Pośrednią produkcją. 

Warszawskim  ZAMP-ow- 
tom należy życzyć powodze- 
4 rozpoczętej akcji 1 

eka - 
niki. é na pozytywne jej wy 


ni nastąpiło przy jednoczesnym 


zmniejszeniu zużycia węgla. 


rzece, grożąc katastrofą 


ku przyszłym. 


Bohaterem pracy na dnie 
Wisły jest nurek, który musi 
pod woda przy pomocy palni- 
ka acetylenowego porozcinać 
na drobne części zwalona kon- 
strukcję mostu. Specjalny 
pływający dźwig wyciąga z wo 
dy pocięte części wraku i ła- 
duje je na barke. Teraz do- 
plero żelazo jedzie na brzeg 
przechodząc w posiadanie Cen- 
trali Złomu, która zajmuje sie 
przetransportowaniem go do 
hut śląskich. 


Pływająca „Wenecja“ 


W Łodzi powstaje 


stacja klimatologiczna 


.. NA peryferiach Łodzi w Ru- 
Gzie Pabianickiej powstaje sta 
cja klimatologiczna, która bę- 
dzie prowadzić - obserwacje i 
bądania w zakresie ciśnień ba 
r metrycznych, wahań tempe- 
tury, stanu wilgotności, o- 
Dadów itp. Z badan stacji ko- 


stać będzie Instytut Hydro Na połowy żelaza wypływa 
a WAG pi zawsze duża barka wyposażo- 


na w aparat telefoniczny, pom 
pę powietrzną, żelazną drabl- 
nę i inne urządzenia. Na bar- 
ce zwanej przez robotników 
„Wenecją“ gospodaruje nurek. 
Pracuje przy nim kilkunastu 
innych robotników spełniając 
pomocnicze funkcje. 

Nutka trzeba dokładnie u- 
brać i uszczelnik „kostium“ aby 
nie przeciekał. „Kostium“ skła 
da się z potężnych żelaznych 
buciorów, nieprzemakalnego 
kombinezonu, gumowych ręka- 
wie 1 najważniejszej części 
„głowy“ przykręcanej na śru- 


Roboty techniczne przy mon 
„praniu urządzeń stacji są już 
T ukończeniu i w drugiej po* 
"R: bieżącego miesiąca, sta 
JB klimatologiczna rozpocznie 

rmalną pracę. 


, Inicjatorem 


uruchomienia 
Stacji 


jest Miejskie Muzeum 
wępTodnicze w Łodzi, które 
Spólnie z PIHM dostarcza 
odpowiednich urządzeń i 
ędzi badawczych. 


„ej 
narz 


Radiofonizacja w woj. 


poznańskim 


Dyrekcja okręgowa Polskie- 
4 Radia w Poznaniu, wykona 
Przedterminowo tegoroczny 
cz w zakresie wybudowania 
ych linii przewodowych i 
stalacji głośników. Ogółem 
Mr: dowano 1.025 km linii 
s, Eta oraz zainstalowa 
75 3.930 głośników, z czego 
nadto na wsi, Uruchomiono po 
atych 8 radiowęzłów macierzy 
„Oraz 41 radiowęzłów po- 

, Miczych. Ogółem zradiofo- 
"W w bieżącym roku 192 
Bow Ww celu zapewnienia od- 
„, ledniej obsługi przeprowa- 
No kurs dla kierowników 1 
terów radiowęzłów, na któ 


Przedterminowe wykonanie 
płanu 3-letniego przez „Dru- 
ciankę* nie przyszło łatwo. Fa 
bryka miała otrzymać maszy- 
ny, - które przyspieszyłyby 
znacznie produkcję, a które 
uwzględniono przy planowaniu 
na ten okres. Maszyny nie na- 
deszły. Trzeba więc było wiel- 
kiego wysiłku załogi, aby mi- 
mo to, pracując na maszynach 


p iej dajnych, 
ka Wyszkolono 213 osób spo starych i mniej wydaj 

Śd mato- i  średniorolnych plan wykonać. > 
Chłopów, = — Wykonaliśmy jednak — 


mówią dziś z radością i dumą 
robotnicy. 

Ale załoga „Drucianki* wie, 
że ta radość i duma będą wów- 
czas w pełni uzasadnione, gdy 
fabryka wykona również zobo- 
wiązania przyjęte na rok bie- 
żący. 

A wielkie, barwne koło, obra 
zujące wszystkie asortymenty 
produkcji na bieżący miesiąc 
mówi, że zostało jeszgze sporo 
do zrobienia. 

— Nie damy się jednak poko 
nać przez czas — oświadczają 
robotnicy. — Podjęliśmy się i 
— wykonamy. 


„Orbis* buduje 


własną siedzibę 


à rogu Brackiej i Alei od 
w > tygodni trwa budowa 
cigpię,, £machu „Orbisu*. Pię- 
Adi rowy budynek wybudo- 
do 3 zostanie przez PPRK 8 
lipea 1950 r. 
bieżącym roku przewidy- 
piętex eudowanie murów 5 
bud s ednakże w początkach 
1-44 na skutek braku bloku 
kia TA ciężkich belek 
amow. powstało pewne za- 
czyną anie robót. Drugą przy- 
Projek nienia były zmiany 
e prze budynku. Dotyczyły 
tu, de wszystkim jego fron 
będzię ry ostatecznie stanowić 
omów Jak gdyby przedłużenie 
A Alejach, począwszy 
ego Światu. Opóźnienia 
zym toku prac będą 
Ych trudności nad- 
(jam) 


kilk 


Pierwsze „teksiarki“ 

Wśród pracowników „Dru- 
cianki* szczególną uwagę zwra 
ca 5-ogobowa grupa kobiet, za- 
trudnionych przy wyrobie tzw. 
„teksów* (rodzaj gwoździ). 

— Z tej grupy jesteśmy na 
prawdę dumni — mówi dyrek- 
tor fabryki tow. Jabłonowski. 

Zatrudnienie kobiet przy wy 


Dnia 7 listopada br. Elektrownia 
nowy sukces produkując w ciągu doby 1.038.300 kilowatogo- 
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4500 ton żelaza wydobywa ob. Zieliński 
z głebokiego dna Wisły 


wojennych. Uniemożliwiały 


by (żelazny hełm). Ubiór taki | fonista zawiadamia 


od czasu istnienia Elektrowni 
pod uwagę, że Elektrownia 


Warszawska dostarcza energii elektrycznej nie tylko wszyst- 
kim miejscowym odbiorcom, lecz również część jej przeka- 
zuje do hut śląskich i innych zakładów przemysłowych. 

na, W październiku br. zużycie 


zwiększeniu wydajności pro- | węgla osiągnęło najniższą war 


tość powojenną a mianowicie 
0,828 kg na 1 kWh. Poważne 
oszczędności na węglu uzyska- 
no drogą zastosowania nowe- 
go pomysłu racjonalizatorskie- 
go, który pozwoli na spalanie 
w kotłach również miału węg- 


lowego. 


Ustanowienie nowego rekor 


du produkcji Elektrownia za- | 


wdzięcza również zobowiąza- 
niom robotników podjętym ku 
czci Wielkiej Rewolucji Paź- 


dziernikowej. Robotnicy posta ! 


Pod mostem kolejowym na Żoliborzu leżało na dnie 
Wisły 4.500 ton wraków, pozostałych po zniszczeniach 


one normalną żegluge po 
przepływającym statkom 


i barkom. SPB Oddział Robót Inżynierskich przepro” 
wadza tutaj gruntowne oczyszczanie dna rzeki. Do- 
tychczas wydobyto już 3.700 ton żelaza. Prace przy 
wydobywaniu pozostałych 800 ton zakończą się w ro- 


/ 


waży ponad 100 kę. Ciekawe 
jest urzadzenie hełmu. W jego 
wnetrzu znalduje się dzwonek 
elektryczny, który nurek w ra- 
zie potrzeby naciska zebami. 
słuchawka telefoniczna i mi- 
krofon oraz urządzenie pozwa- 
lające nurkowi na wypuszcza- 
nie ze skafandra nadmiaru po- 
wietrza przy głębszym zanu- 
rzaniu się. Do „rłowy“ przy- 
mocowany iest również gumo- 
wy wąż dla dopływu powie- 
trza. 

Tak wyposażony nurek opu- 
szcza się na dno rzeki. W tym 
momencie zaczyna pracować 
pompa tłocząca powietrze. Nu- 
rek niknie pod powierzchnią. 
Jeszcze tylko wydobywające 
się od czasu do czasu baniecz- 
ki powietrza pozwalają się Z0- 
rientować w którym mniej wię 
cej znajduje się miejscu. 


„Wisła się pali“ 


Nagle dzwonek alarmowy 
wzywa telefonistę. Ze słuchaw- 
ki dobiega nas głos spod wo- 
dy: „halo — jestem na miej- 
scu, proszę o palnik". 

Obsługa na łodzi odpływa 
od „Wenecji“ wioząc palnik. 
Są już na miejscu, Teraz tele- 
nurka: 


TRYBUNA LUDU 


wo remont 3 kotłów. Kotły 
te ruszyły 7 października br. 


Naczelna Dyrekcja ZEOW 
po otrzymaniu meldunku zało- 
gi robotników o ustanowieniu 
nowego rekordu produkcji wy 
raziła w specjalnym okólniku 
podziękowanie dla wszystkich 
pracowników z tow. inż. Je- 
rzym Wagnerem na czele — 
za wzorowe socjalistyczne wy 
konywanie służby. Przodow- 
nicy pracy, racjonalizatorzy, 


technicy, inżynierowie, którzy 


1.038.300 kWh energii elektrycznej 
>. w ciągu jednej doby 


Sukces produkcyjny załogi Elektrowni 


Warszawska osiągnęła | nowili wykonać przedtermino- 


bardzo ciężkich warunkach i 
mimo to zaspokaja w poważ- 
nym stopniu potrzeby naszego 
przemysłu i wszystkich innych 
odbiorców. 

Stałe sukcesy osiągane przez 
załogę Elektrowni Warszaw- 
skiej są w pierwszym rzędzie 
zasługą podstawowej organi- 
zacji partyjnej, która wnika 
we wszelkie szczegóły życia 
zakładu, która skupia wokół 
siebie nie tylko partyjników 
robotników bez- 
partyjnych, wciągając ich do 


ale również 


zespołowym wysiłkiem osią- 
gnęli nowy sukces otrzymają 
nagrody w postaci premii i a- 


wansów. 

Robotnicy postanowili do- 
łożyć wszelkich starań celem 
dalszego zwiększania produk- 
cji Elektrowni, która po znisz- 


czeniach wojennych pracuje w 


„uwaga, rzucamy”. Zapalony 
palnik niknie pod wodą i nie 
gaśnie bynajmniej, jak by 
mógł ktoś przypuszczać. W 
pierwszej chwili spod fal wy- 
dobywa się lekka smuga dy* 
mu. Robotnicy mówią, że Wi- 
sła się pali. Po chwili wszyst- 
ko cichnie. Na dnie rzeki wre 
praca nurka. 


Potem nowy dzwonek. Nu- 
rek woła: „gotowe, brać pal- 
nik“. Palnik wyjeżdża w górę, 
a nurek odbywa powrotną wę- 
drówkę po dnie rzeki do „WB 
necji*. Już jest w pobliżu. 
Robotniey silniej pompują. Ba- 
nieczek nie widać. Nadmiar po 
wietrza wypycha nurka na po- 
wierzchnię wody. Za chwilę z 
fal wyłania się jego stalowa 
głowa. 

Na dzisiaj wystarczy. Oby- 
watel Zieliński, najlepszy nu- 
rek SPB, skończył pracę i przy 
gotował dla dźwigów nowe 
części wraków. (wb) 


Katastrofa kolejowa 


e e. «z 

na linii Mińsk 

W dniu 8 listopada 1949 r. 
o godz. 5.80 rano na stacji 
kolejowej Warszawa - Wschod- 
nia pociąg elektryczny Nr 
5812 najechał na tył pociągu 
towarowego. 

Wskutek zderzenia przód 6- 
lektrowozu uległ rozbiciu, oraz 
zostały rozbite i wykolejone 
cztery końcowe wagony wymie- 
nionego pociągu towarowego. 

W wypadku tym poniosła 
śmierć pasażerka pociągu elek- 
trycznego nieustalonego nazwi- 
ska, a ponadto 11 osób odnio- 
sło rany. 


Załoga „Drucianki* ma różnego rodzaju braki. Ma rów- 
nież wiele dobrych stron. Z tych zaś najważniejszym 
jest zrozumienie przez załogę, że postawione przed nią 
zadania produkcyjne muszą być wykonane. Dowodem te- 


go zrozumienia jest przedterminowe 


3-letniego. Dowodem tego 


wykonanie planu 
jest również przyjęcie zobo- 


wiązania o zakończeniu planu produkcji na rok bieżący 
w terminie skróconym i o wyprodukowaniu do końca 
roku dodatkowo 350 ton gwoździ i drutu. 
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robie teksów uważane było w 
fabryce z początku za ekspe- 
ryment, w którego powodzenie 
nie bardzo wierzono. W prakty 
ce okazało się jednak, że kobie 
ty zdają na tym odcinku e878- 
min zupełnie dobrze. Przystą- 
piono więc do szkolenia ich na 
samodzielnych teksiarzy. 


Analiza braków 

Stojący przed załogą zer 
cianki" plan na rok 1950 Tów- 
nież nie będzie łatwy. I dlate- 
go przeprowadza się dziś w fa- 
bryce analizę dotychczasowego 
gystemu pracy, radzi się nad 
jego usprawnieniem. A system 
pracy w „Druciance” uspraw- 
nić trzeba. Wie o tym zarówno 
organizacja partyjna jak i Ra- 
da Zakładowa, jak i dyrekcja 
fabryki. Pierwsza rzecz, jaką 
należy wykonać to postawić 
„na nogi“ współzawodnictwo 
pracy, które rozwija się tutaj 
w tempie stanowczo zbyt wol- 
nym. W styczniu brało udział 
we współzawodnietwie około 35 
prot. załogi I do października 
cyfra ta prawie nie wzrosła, 


Dopiero w październiku wi- 
dzimy na tym odcinku pewną 
poprawę. Do współzawodnic- 
twa przystąpili wszyscy pra- 
cowniey zatrudnieni bezpośred- 
nio przy produkcji i w dzia- 
łach pomocniczych. W trawial- 
ni zaś, cynkowni i polerowni 
przystąpiono do współzawodnie 
twa zespołowego. Opracowano 
też regulamin i objęto współza 
wodnictwem pracowników admi 
nistracyjnych. Nie objęci współ 
zawodnictwem pozostali robotni 
cy placowi. Towarzysze mieli 
trudności w ułożeniu odpowied 
niego regulaminu. Obecnie jed- 
nak twierdzą, że regulamin da 
się opracować. Może będa w 
nim braki, ale trzeba zrobić 
pierwszy krok. 

Współzawodnictwo... 

Ilościowo więc stan współza- 
wodnietwa poprawił się. Ale 
w  „Druciance* obserwujemy 
niepokojące zjawisko. Wśród 
współzawodniczących są tacy, 
którzy normę znacznie przekra 
czają, ale jest także pewien 
proceńt takich, którzy normy 
nie wyrabiają. Świadczy to o 


socjalistycznego współzawod- 
nictwa pracy. Agitatorzy z ra 


mienia organizacji 
docierają do najmniejszych 
grupek robotników i potrafią 
zainteresować wszystkich za- 
gadnieniami nowej 


partyjnej 


rzeczywi- 
stości. Towarzysze partyjni 
nłosą pomoc i ułatwiają pracę 
bezpartyjnym. Każdy bezpar- 
tyjny czuje tę opiekę nad sobą 
i wie do kogo się zwrócić w 
razie potrzeby. 


Zwycięstwo nad Elektrow- 
nią Łódzką, rekordowe osią- 
gnięcia inkasentów, stwarzanie 
nowych możliwości produk- 
cyjnych przy jak największych 
oszczędnościach materiało- 
wych itp. — zawdzięcza Elek- 
trownia swojej organizacji par 


tyjnej. (w. b.) 


Ponad 12 miln. zł 
premii dla 


pocztowców 


W wyniku współzawodnictwa 
pracy i związanym z nim pre- 
miowaniem wydajności pracy, 
wypłacono pracownikom pocz- 
towym dyrekcji poznańskiej w 
październiku 12.656.000 zł. Pre- 
mie otrzymało 3,977 pracowni- 
ków służby eksploatacyjnej, 
836 pracowników służby tele- 
technicznej oraz 88 pracowni- 
ków służby samochodowej. 

Listonosze miejscy i wiejscy 
pozyskali w październiku kil- 
ka tysięcy nowych prenumera- 
torów czasopism i dzienników. 


— 


Maz.—Warszawa 


Z liczby tej Kryński Karol 
— kierownik pociągu elektrycz 
nego, doznał ciężkich obrażeń, 
a pozostali ranni są to: Orłow= 
ski Wincenty, Maj Jadwiga, 
Sorn Maria, Osiński Michał, 
Grontalski Ryszard, Solarczyk 
Michał, Jarosz Karol, Mianow- 
ski Franciszek, Kin Włady 
sław, Czytkiewicz Stanisław. 


Przyczyną wypadku było 
przyjęcie pociągu elektryczne- 
go na tor zajęty przez pociąg 
towarowy z winy dyżurnego 
ruchu. Dochodzenia w toku. 


„Drucianka” pokonuje trudności 


braku dyscypliny pracy. Ale 
właśnie sprawę dyscypliny pra 
cy egzekutywa organizacji par 
tyjnej przy „Drucianee* sta- 
wia na pierwszym miejscu w 
planie na bieżący miesiąc. 

„.i racjonalizatorzy 

Drugim słabym ogniwem w 
systemie pracy „Brucianki* 
jest sprawa ruchu racjonaliza- 
torskiego. Towarzysze twier- 
dzą, że na każdej naradzie, na 
każdym zebraniu sprawę tę 
się porusza, mimo to jednak 
wniosków jest mało. Towarzy- 
sze przez dłuższy czas uważał, 
że rodzaj pracy w fabryce nie 
przysparza pomysłów. Było to 
pójście po linii najmniejszego 
oporu — była to kapitulacja 
przed trudnościami. Towarzy- 
sze z  „Drucianki* rozumieją 
to teraz i starają się błąd na- 
prawić. 

Od niedawna organizuja się 
w fabryce narady  przodowni- 
ków pracy wspólnie z majstra- 
mi poszczególnych działów i dy 
rekcją. Narady te, polegają na 
wzajemnej wymianie doświad- 
czeń j daja bogaty materiał. 
I nie tylko to — załoga zaczy- 
na nad wnioskami, nad uspraw 
nieniami myśleć, dyskutować, 
raejonalizatorstwo „wchodzi jej 
w krew“. I można wierzyć, że 
w najbliższym czasie wnioski 
racjonalizatorskie w „Drucian- 
ce“ będą zjawiskiem tak czę- 
stym jak i w innych fabrykach 
warszawskich. (h.B.) 


Pierwsze zjazdy wyborcze 
SL na Pomorzu 


W kilku powiatach Pomorza 
odbyły się zjazdy przedkongre 
sowę Stronnictwa Ludowego. 
W Inowrocławiu zjazd zgroma 
dził ponad 250 delegatów kół 
gromadzkich SL, którzy wy- 
brali 2 delegatów na kongres 
w Warszawie. Na podkreśle- 
nie zasługuje fakt, że w pre- 
zydium zjazdu zasiedli przo- 
downicy pracy w rolnictwie, 

Delegaci z gmin złożyli w 


3 etap współzawodnictwa 
w warsztatach GAL 


Robotnicy warsztatów okrę- 
towych GAT, zakończyli trze- 
ci etap współzawodnictwa pra 
cy, w którym wzięło udział 
100 proc. załogi. 


Najlepsze rezultaty uzyska- 
Ii: ślusarz Józef Ostrowski i 
tapicer Edward Rusek. 


We współzawodnietwie ze- 
społowym pierwsze miejsce 
zajęła brygada hydrauliczna 


Edwarda Bojarskiego, drugie | komisje usprawnień. 


Chłopi i inżynierowie radzą 
nad ulepszeniem maszyn 
rolniczych 


Centralny Zarząd Plantato- 
rów Przetwórczych Roślin Oko- 
powych zorganizował ostatnio 
specjalne pokazy różnych sy- 
stemów maszyn, służących do 
wykopywania buraków cukro- 
wych. Pokaz miał na celu do- 
konanie wyboru najlepszego ty 
pu mechanicznych kopaczek i 
wyorywaczy dla produkcji ma- 
sowej. 

Próby maszyn odbyły sie w 
gospodarstwie  Średniorolnego 
chłopa — Władysława Dumy 
w Gołotach, pow. Chełmno, w 
woj. pomorskim i w majątku 
doświadczalnym Państwowego 
Instytutu Naukowego Gospo- 
darstwa Wiejskiego w Kończe- 
wiecach pod Chełmżą. 

W pokazie maszyn wziął u- 
dział wicewojewoda pomorski 
Jakubowicz, przedstawiciele 
Min. Rolnictwa i R. R., Zarz. 
Gł. Zw. Zaw. Plantażorów Prze 
twórczych Roślin Okopowych, 
Państwowego Instytutu Nau- 
kowego Gospodarstwa ‘Wicj- 
skiego, Państwowych Gospo- 


le Przemysłu Cukrowniczego, 
Centralnego Biura Konstrukcji 
Maszyn Rolniczych oraz liezni 
chłopi — plantatorzy buraka 
cukrowego. 


W wyniku przeglądu różne- 


W Radomsku w woj. łódzkim 
c warto, w ramach uroczystoś- 
ci związanych z uczczeniem 32 
rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej, pierwszą w tym mieście 
wystawę gospodarczą. Główna 
część wystawy stanowią ekspo- 
naty „Ruchomej Wystawy Go- 
spodarczej', która własną ko- 
lumną zmotoryzowaną przeno- 
si się z miasta do miasta. 

Wystawa w Radomsku jest 
dwunastym z kolei pokazem, 
zorgamizowanym przez RWG. 
Jak wszędzie, tak i tutaj dużą 


darstw Rolnych, przedstawicie-| 


Pierwsza wystawa gospodarcza 
w Radomsku 


Pomyślne wyniki hodowli 


czasie obrad meldunki; z wyko 
nania zobowiązań przedkongre 
sowych przez poszczególne ko- 
ła. Wartość zobowiązań chłó- 
pów SL-oweńw, pow. inowro- 
cławskiego wynosi 1 milion 98 
tys. zł. Znaczna większość tych 
czynów została już zrealizo- 
wana. ` 
Zjazd obradował w atmosfe- 
rze pogłębiającego się sojuszu 

robotniczo-chłopskiego. f 
E 


A 


— brygada Józefa 
skiego. 

W wyniku  współzawodnie-i 
twa uzyskano m. in. znaczne 
podwyższenie jakości wykony 
wanych robót, oszczędności w! 
materiałach oraz usprawnieni 
metod pracy. K 

W okresie trwania trzeciego | 
etapu współżawodnictwa wpły 
uęło 8 projektów racjonaliza- 
torskich, z których 6 przyjęły! 


z) 


r 


Ciechow-j 


— ya 


go systemu kopaczek i wyary- 
waczy stwierdzono, że w wa- 
runkach polskich do kopania; bu 
raków cukrowych nadają się 
najlepiej 2 nowoczesne wyory 
wacze polskiej konstrukcji: oba 
wyorywacze konstrukcji inż. 
Antoniego Kukieły, pracowni- 
ka Centralnego Biura Kon- 
strukcji Maszyn Rolniczych, wyj 
konane zostały na zamówieniej 
Zw. Plantatorów przez tabrykę| 
„Pionier“, k 
Dobre wyniki dała również 
próba przystosowania kopacz 
ki ziemniaczanej do kopania buj 
raków cukrowych. Kopaczka ta 
jest pomysłem polskich kon- 
struktorów, | 
Wielkie zaciskawlenie obec- 
nych wywołał pokaz pracy wy: 
orywacza polskiej konstrukcji 
KB-1, typu lekkiego, który? 
prawie trzykrotnie zmniejszał 
czas przy wykopywanin bura- 
ków cukrowych. Na wykopanie: 
i ha buraków potrzeba przes 
ciętnie 40-dniówek ludzkich 
Przy zastosowaniu zaś Gia 
wacza KB-1 ilość dniówek lud 
kich zmniejsza się do 17. Za 
demonstrowany następnie ty 
KB-1 -Wzmocniony różni się! 
od poprzedniego silniejszą bu+ 
dową. Przystosowany jest bo 
wiem do gleb cięższych. y 
F 

j 


jej część zajmują stoiska lo- 
kalne, wśród których najokaza- 
lej prezentują się przemysiy: 
metalurgiczny, szklahy i me- 
blowy, dysponujące w Radom- 
sku kilkoma dużymi | 
pracy. 

Wystawę gospodarczą zwie- 
dziło dotychczas ok. 170 tys. 
osób. Dalsza jej droga prowa- 
dzi przez Wieluń, Pakianice, 
Zduńską Wolę i Łask. Do koń- 
ca roku wystawa pozostanie;na, 


teremie woj. łódzkiego. + 


zwierząt w woj. pomorskim 
W woj. pomotskim odbywają | za piękny okaz stadniką zdo- 


się powiatowe pokazy hodowla- 
ne, zorganizowane przez Woje- 
wódziki Wydział Rolnictwa i 
Reform Rolnych przy wspól- 
pracy Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Na pokazach chło- 
pi, ośrodki rolne oświaty rolni- 
czej i Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne demonstrują do- 
tychczasowy swój dorobek ho- 
dowlany. Pokazy cieszą się du- 
żym zainteresowaniem mało i 
średniorolnych chłopów. M. in. 
na pokaz hodowlany w Chełm- 
nie przyprowadzono 45 sztuk 
stadników. Pierwszą nagrodę 


był Jan Kapimos z Kijewa Szla, 
checkiego. Otrzymał on 6 tys. 
zł premii oraz sieczkarnie. 
Ogółem premiowano 39 sztuk 
stadników. Wyróżnionym ho- 
doweom wypłacono 200 tys. zł 
premii, ponadto otrzymali oni 
sprzęt rolniczy wartości 150 
tys. zł. 


Pokazy hodowlane, na któ- 
rych wystawcami byli przeważ 
nie mało i średnitorolni chłopi, 
wykazały znaczny postęp w roz 
woju hodowli zwierząt gospo- 
darskich na Pomorzu. 


Całą zime trwać będzie 
budowa „szklanego“ domu PDT 


Budowa wielkiego Domu 
Towarowego w Alejach Jero- 
zolimskich ponownie „rozkręci- 
ła się“. Kierownictwu robót za- 
pewniono stałe sukcesywne do- 
stawy żelaza, dzięki czemu bu- 
dowa głównego 8-piętrowego 
bloku postępuje bez przeszkód. 

W tej chwili betonuje się już 
filary nośne 6 piętra. Prace 
betoniarskie będa trwały przez 
całą zimę, przy czym do mie- 
szanek betonowych zastosuje 
się chlorek wapnia, neutrali- 
zujący wpływy niskich tempe- 
ratur. W ciągu pierwszych mie 
sięcy zimowych cały gmach 
wykonany będzie w betonie. 

Oryginalną cechą tej budo- 
wy jest fakt, że wszystkie 
ściany zewnętrzne od parteru 
aż po dach, wykonane będą 

i całkowicie ze szkła taflowego, 


umieszczonego w metalowych 
ramach. Do budowy tej zużyje 
się cały hektar (10.000 m kw.) 
płyt szklanych grubości 4 — 5 
mm. 

Pewnemu zahamowaniu u- 
legła natomiast budowa cześci 
biurowej gmachu PDT. Łączy 
się ona z koniecznością ograni- 
czenia ruchu kołowego na 
Brackiej, przesunięcia kolek- 
tora kanalizacyjnego pod uli- 
cą Widok i rozbiórki małego 


domu ze sklepami przy ul. 
Brackiej. 
Gmach PDT w swych po- 


dziemnych częściach wkraczać 
będzie pod jezdnię i chodniki 
otaczających go ulie Kruczej i 
Widok. Pod ulicami tymi mie- 
ścić się będzie transformator- 
nia oraz magazyn artykułów 
spożywczych. (Jam), 


5 


Zjazd delegatów TBS 


w Rzeszowie z 


W Rzeszowie odbył się woje- 
wódzki zjazd delegatów TBS z 
udziałem przedstawicieli włada 
partii i organizacji. 


Referat 
| programowy wygłosił dels 
Zarządu Głównego Tówzrzja= 


twa Inglot. Po dyskusji wybrz= 
no nowy zarząd z kuratorsra 
Gruszczyńskim, jako prezesem 
na czele. Ponadto wybrano 10 
delegatów na walny zjazd To- 
warzystwa. 

Wojewódzki Oddział TBS li- 
czy obecnie 17 oddziałów powia . 
towych, w tym 52 koła gminne 
i 22 miejskie, obejmujące ozós 
łem 7.476 członków. W rb. na 
remont burs wydatkowano sr- 
mę 8 miln. zł. Ponadto na oc? 
budowę burs w Jarosławiu i 
Jaśle przeznaczono 12 miln żł» 
tych. 


Ruchome ambulanse 
PCK 


w woj. lubelskim 


W III kwartale br. ruchoma 
ambulanse PCK okręgu lube!- 
skiego odwiedziły 12 powiatów 
województwa, przebywając w 
tym czasie około 4 tys, kilome- 
trów. W ciągu 120 dni pracy 
ambulanse, których obsadę sta» 
nowiło 16- lekarzy, 14 studer- 
tów wydziału lekarskiego 
UMCS, 8 wykwalifikowanyca 
pielęgniarek oraz 10 osób pər- 
sonelu fizycznego, udzieliły 
8.000 porad lekarskich i dokc- 
nały 800 różnych zabiegów. W 
ciągu „Tygodnia Zdrowia“ per 
sonel 5 ambulansów PCK udzia 
lił 2 tys. porad matkom i dzie- 
ciom, rozdzielając znaczne ilcś- 
ci lekarstw i odżywek. 


Załoga Domu 
Słowa Polskiego 
zwycięża 
wewspółzawodnictwie 


Współzawodniczące ze sobą 
3 oddziąły Zjednoczenia Wara 
szawskiego PPB, zatrudniona 
na budowach Domu Słowa Pole 
skiego i gmachu Sejmu Ustawo 
dawczego, zakończyły II etap 
współzawodnictwa pracy. 

Przy obliczaniu wyników 

brano pod uwagę średnie przę- 
kroczenia norm, procent za= 
akordowania robót i procent ro 
botników, uczestniczących we 
współzawodnictwie indywidual- 
nym. 
, Ww etapie tym po raz drugi 
już zwyciężyła załoga Domu 
Słowa _ Polskiego, 
łącznie 278 punktów. 
Sejmu zdobyła 229 punktów. 

WwW razie utrzymania pierw= 
szego miejsca również w III 
etapie, zwycięska załoga za» 
trzyma na stałe przechodni 
proporzec współzawodnictwa. 


RADIO 
CZWARTEK — 10 LISTOPADA 


Program I na fali 133,3 m. 
Program dnia 3,35, na jutro 
23.55. Bygnał czasu, 12.00 Wiado. 
mości 12.04, 16.00, 20,00, 23,00, 
Wszechnica 98.15, 21.10. 


1.40 Gros mają kobiety; 8%. 
Bi Muzyka; 10,00 PCK.; 10,10 Mu 
zyka; 10.50 Informacje; 10.53 Dla 
klas DI —_.V; 11,15 „Dziecko ulie 
cy Koszykowskiego; 11.35 Mu- 
Zyka rosyjska; 12.30 Dla wsi: 12.53 
Melodie ludowe; 13,25 Przerwa; 
16.20 K ytor. tygodnia Cezar 
Franck; 7.00 Gramy w szachy; 
17.15 „W rytmie tan i 


19,00 5 
ziemne nurty — Strumph wojtz 

| 19,20 Muzyka taneczna; 
3 Muzyka rozrywkowa; 20,55 
amiętniki Kilińskiego; 21,30 Kon 
cert symfoniczny; 23,10 Muzyka; 
24,00 Koniec audycji. 


Nir z II na fali 385,8 m. 
rogram dnia 7,05, 13.25, 23. 
Sygnał 5,13, Wiadomości 515, 6.00, 
6.45, 16.00, 20,00, 23,00 Wszechnica. 
8,10 Początek audyc HAs - 
cert dla Świata braki. ci z e 
mastyka; 6.15, 7.10 Muzyka rcz- 
rywkowa: 7.55 Repertuar kin i te- 
strów; 8.00 Muzyka; 8.35 Przerwa; 
13,30 Muzyka; 14.00 Kronika Ku: 
imuńska; 14.15 Włoska muzyka 0- 
perowa i baletowa; 14.55 Koncert 
solistów; 15.30 Dla świetlic dzie- 
cięcych; 13.55 PKOQ.; 16,33 Muzy- 
są 17,00 „Słuchamy muzyki” 
798 Dla świetlic mlodzieżowych; 
ze „Z kraju i zę świata”; 18.15 
oncert Zespołu Mandolinistów; 
1800 Pogadanka; 19.15 „Wieczór 
Miekiewiczowski''; 19.40, 20,40 Mu 
zyka; 21,00 Włoska muzyka opa- 
rówa; 21.40 „Niziny“ — Orzećzka 
wej; 22.00 Muzyka; 22.15 Koncert 
dyr. | 23,15 Muzyka powaze 
na; 24,00 Koniec audycji. 
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Jak powinna pracować gminna spółdzielnia 


Niejednokrotnie zamieszcza- 
limy w tym miejscu listy na- 

szych czytelników krytykują- 
Er gospodarkę niektórych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“. Z przyjemnością za- 
mieszezamy dziś list ob. Ed- 
munda Niedbałko, który pisze 
o spółdzielni mogącej służyć 
przykładem, jak pracować na- 


leży: 
Gminna Spółdzielnia „Samopo- 


moc Chłopska“ w Krapkowicach 
pow. opolskiego założona została 
jeszcze w roku 1946. Zaczęto wia 
ściwie z niczego. Dziś dziski ro- 
zumnej gospodarce Spółdzielnia ta 
może się poszczycić pięknymi o0- 
siągnięciami. W każdej gromadzie 
naszej gminy spółdzielnia nia po 
jednym sklepie. Sklepy te zaopa- 
trują rolników nie tylko w arty- 
kuty spożywcze, ale również w 
wegiel, nawozy sztuczne mate- 


riały budowlane i t. p. Sprawna | pracy. 


Odpowiedzi redakcji 


Albin Kędzierski, Dynów. — 
Dziękujemy za koresponden- 
cję. Ze względu na zbyt długi 
okrea czasu dzielący nas od 
opisywanego przez Was zda- 
rzenia, artykułu niestety nie 
zamieścimy. Prosimy o dalsze 
korespondencje. 

Jaskowski. —— Konkurs, któ- 
ry Was interesuje został już 
zakończony dnia 1 październi- 
ka, zgłoszenie Wasze jest za- 
tem spóźnione. 


Janina Rosińska, Tłuszcz — | Waszej sprawie „musimy znać 


W sprawie wysł”nia dziecka 


Film 
Szpiegostwo 


/ „Oddział Z-8*, Scenariusz Józef Picek i Jerzy Marek, re- 
Żżyseria Miroslav Gikan, zdjęcia J. Tuzar, muzyka K, Kapr, 
Produkcja Ceskoslovenski Statni Film 1948, 


' Akcja tego filmu toczy się w 

roku 1947. Siły wrogie wsze|l- 
kiemu postępowi, wrogie socja 
lizmowi i demokracjom ludo- 
wym -—— próbowały, jak też 
próbują nadal, przeszkodzić od 
budowujegjicemu się ludowemu 
państwu czechosłowackiemu w 
organizowaniu nowego życia. 
Droga sabotażu wiodła zagra- 
nicznych agentów nie tylko po 
linii politycznej, ale również 
na szlakach życia gospodar- 
czego. Kluczowe pozycje prze- 
mysłu znalazły się pod ob- 
strzałem obcego wywiadu, u- 
siłującego dezorganizować pra 
cę i wydrzeć tajemnice pro- 
aukcji. 

Film „Oddział Z — 8* uczy 
czujności wobec przejawów 
działalności wrogich elemen- 
tów, ukazując skutki jej bra- 
ku, odsłaniające mechanizmy 
szpiegostwa i sabotażu. Cen- 
tralną postacią jest tu mlody, 
zdolny i ambitny robotnik, 
który wskutek braku uświa- 
ćomienia staje się ślepym i po 
słusznym narzędziem  szpie- 
gowskiej intrygi. Popchnisty 
na drogę zdrady przez fałszy- 
wą ambicję i nieuzasadnione 
urazy do współtowarzyszy pra 
cy — pojmie swój błąd dopiero 
w kulminacyjnym i dramatycz 
nym momencie szpiegowskiej 
afery. Hołdujac kosmopolitycz 
nemu  mitowi o wyższości 
wszystkiego, co zachodnie, 
wpadnie w zręcznie zastawio- 
ne sieci, wykorzystany dla 
brudnej roboty zostanie oszu- 
kany przez organizatorów E CF y UW 


ahsługa 1 wysoka jakość tawa- 
rów sprzedawanych w tej spól- 
dzielni — oto przyczyny dla Któ- 
rych zdobyła ona sobie klientów 
1 wyparła różnego rodzaju kup- 
czyków i spekulantów. 

Ludność miasteczka Krapkowi- 
ce zaopatruje się w towary w Do- 
mu  Toewarowym prowadzonym 
przez spółdzielnię. Ponadto spół- 
dzielnia prowadzi jeszcze gospo- 


dę ludową, fabrykę wód gazo- 
wych oraz zmechanizowaną ma- 
sarnię. 

Najwięcej troski przysparza 


spółdzielni Ośrodek  Maszynowy, 
który ze względu na małą ilość 
maszyn nie może obsłużyć wszyst 
kich klientów. 

Nad spółdzielnią roztacza opie- 
kę Komitet Miejski PZPR. 

Życzymy Gminnej Spótdziel 
ni „Samopomoc Chłopska" w 
Krapkowicach dalszej owocnej 


do Rabki radzimy się zwrócić 
bezpośrednio do lekarza obwo- 
dowego Ubezpieczatni Społecz- 
nej, który przeprowadzi odpo- 
wiednie badania i prześle ich 
wyniki do Komisji przy Ubez- 
pieczalni Spółecznej w War- 
szawie. Komisja ta zadecyda- 
je, czy dziecku Waszemu. po- 
trzebne jest leczenie w Rabce, 
czy też w innym uzdrowisku. 
„Emeryt - inwalida pracy“ 

Ażeby interweniować w 


Wasze nazwisko i adres. 


przemysłowe 


ku. W końcu zrozumie swój 
błąd i postara się go napra- 
wić. 


Reżyser Cikan potrafił wy- 
zyskać pasjonujący temat i 
stworzył niezwykle emocjonu- 
jacy, głęboko aktualny film. 
Szczególnie druga jego część i 
rozwiązujące węzeł dramatycz 
ny zakończenie utrzymane zo- 
stały doskonale we właściwym 
tempie. Razi natomiast BOW" 
na naiwność dialogu w części 
pierwszej. 


Realizatorem filmu można 
by zarzucić, iż zbyt mało pod- 
kreślili aktywną rolę partii w 
| mobilizowaniu czujeaości mas 
pracujących. Zdemaskowanie 
szpiegowskiego Da obja - 
wia się w filmie jako dzieło 
raczej przypadku, niż świado- | 
mej, profilaktycznej i obron- 
nej działalności. 


Niemniej jednak jest „O0d- 
dział Z — 8“ filmem bardzo 
dobrym i pożytecznym. Nie 
szukając emocjonującej tema- 
tyki w nierealnych i zmyśło - 
nych koncepcjach, 
rając ją na konkretnych i ży- 
wych problemach dnia dzisiej- 
szego, mobilizując potrzebę 
czujności każdego obywatela 
w jego pracy, wskazując na ko 
nieczność głębokiego uświado- 
mienia politycznego wszyst- 
kich członków społeczeństwa 
— odpowiada on tym żąda- 
niom, które stawiamy dziś 
przed sztuką filmową ludc- 
wych demokracji. 


IRENA MERZ 


leez opie- | 


pada z gromady. Liczby na ta- 
blicy wykazują jasno: plan 
trzyletni został wykonany. 

Nad tablicą widnieje zobo- 
wiązanie załogi: „Plan roczny 
wykonamy do 7 listopada". 

— Jak myślicie — pyta ktoś 
—prydążymy? 


TRYBUNA LUDU 


Chełmek przed nowym”: etapem 


Koniec października 1949 r. 

Na dziedzińcu Południowych 
Zakładów Obuwia w Chełmku, 
przed tablicą, na której ogła- 
szane są wyniki produkcyjne, 
zgromadzili się robotnicy, wy- 
chodzący z pierwszej zmiany. 
„No, to dziś zakończyliśmy — 


— Pytanie! Już całkiem pew 
ne, że będziemy gotowi na 5-go. 


Od grudnia — nowy etap 

Gdy umysły załogi absorbu- 
je wykonanie planów — w mo- 
delarni głowy pracowników 
pochylają się nad wykresami. 
Tu przygotowuje się nowy 
asortyment obuwia letniego, 
wykonywanego systemem kle- 
jonym. Zgrabne modele z ko- 
lorowej skóry już są gotowe. 

Technik Jan Siwek opraco- 
wuje przebieg zupełnie nowej 
w Polsce fabrykacji. Dyrek- 
tor techniczny inż. Zająe przed 
stawia projekty zmian w ma- 
szynach i dowodzi: 

— Główna odpowiedzialność 
spadnie na szwalnie wykonują- 
ce wierzchy. 
ten sposób zostanie znacznie 
zmniejszona, bo pozostaje im 
tylko przyklejanie 
skórzanych. Ponadto, dzięki u- 
życiu drzewa i 
tworzywa do 


specjalnego 
wnętrza pode- 
szew, zmniejszy się zużycie 
skóry podeszwowej. Da to ol- 
brzymie oszczędności, a w kon- 
sekwencji obniży ceny obuwia 
letniego. Tempo produkcji zaś 
zostanie trzykrotnie przyśpie- 
szone. 

Nowa produkcja 
grudnia 1949 r. 


rusza 1 


Droga rozwoju 
Gdy w 1946 r. do Południo- 


wych Zakładów Obuwia w 


podeszew spodarowała 


Krystyna Wigura 


Chełmku przybył nowy kierow- 
nik personalny, były robot- 
nik pobliskiego  „Iabloku*, 
tow. Nosek — na fabryce źle 
się działo. Organizacja rar- 
tyjna właściwie nie istniała. 

Tow. Nosek wraz z tow. 
tow. Bielem, Matysikiem, Wolf 
fem, Oszucińskim, Piechotą i 
Jurczykiem — zdołali przecież 
poprawić sytuację. Gdy w dwa 
lata później tow. Nosek obej- 
mował naczelną  łyrekcję za- 
kładów — istniała w nich sil- 
na organizacja partyjna, 
wzmogła się dyscyplina pracy, 
zdarzające się przedtem kra- 
dzieże — zostały zlikwidowa- 
ne. Wzrosła produkcją, a ogół 
tobotników wykazywał głębo- 
kie uświadomienie polityczne. 

Rok 1948 przyniósł fabryce 
w Chełmku zwycięstwo w pier- 
wszym i drugim etapie między- 
zakładowego współzawodnic- 
twa pracy. W tym czasie Za- 
kłady wykonały plan roczny 
w 134,3 proc. wobec 103,7 proc. 
w roku 1947. 

Rok 1949 postawił przed fa- 
bryką nowe zagadnienie — pla 
nowego oszczędzania. Plan dy- 
rekcyjny, akceptowany przez 
Centralny Zarząd Przemysłu 


Ilość maszyn W | Skórzanego, opiewał na sumę 


179.971 tys. zł. Załoga już w 
pierwszym półroczu br. wygo- 
142.105.913 zł, 
czyli 79,4 proc. planu rocznego. 

Równocześnie załoga zakła- 
dów stanęła do decydującej 
bitwy o plany produkcyjne, a 
od września br. 8 zespołów 
przystąpiło do rozgrywki o ty- 
tuł zespołu najwyższej jakości. 
W ciągu tego miesiąca ilość 
drugiego gatunku obuwia (za- 
równo skórzanego, jak gumo- 
wego) spadła z 4,29 proc. na 
2,45 proc. Ilość braków rów- 
nież się obniżyła. Tym samym 
wzrosła ilość obuwia pierwsze- 
go KE 


Scena z czechosłowackiego filmu, „Oddział Z — 8“ 


ZTEATR ŻAŻ , 
A 
TEA ATR //// 2 


AA po raz drugi 


Jaszcz 


Leon Kruczkowski „Niemcy*. Sztuka w trzech aktach 
z epilogiem. Premiera w Państwowym Teatrze Współczes- 


nym, 


W „Trybunie Ludu“ (nr 209) 
zamieściłem omówienie znako- 
mitej sztuki Leona Kruczkow- 
skiego „Niemcy, starając się 
scharakteryzować jej zasadni- 
czą problematykę. Nie powra- 
cajac już do tego tematu, prze- 
chodze do uwag o warszawskim 
i krakowskim przedstawieniu. 

Dwa style inscenizacji 

Ujrzeliśmy w nich dwa sty- 
la, dwie metadv reżyserskiep 

ronisław Dąbrowski obrał na 
scenie Starego Teatru drogę 
stworzenia silnego w efektach, 
realistycznego widowiska, gdzie 
bardzo mocno grają rekwizyty 
i szczegóły dekoracyjne. Erwin 
Axer w Teatrze Współczesnym 
uwypuklił kardziej dyskusyjne 
walory sztuki. Stąd otrzyma- 
Emy w Krakowie przedstawie- 
nie „Niemców“ dynamiczne, w 
Warszawie bardziej zintelek- 
tualizowane. Które z nich jest 
leosze? W pierwszym akcie 
krakowskie, w dalszych aktach 
raczej warszawskie. 

Myśl reżyserską szczęśliwie 
wsparli dekoratorzy: Jan Ko- 
siński (zwłaszcza w odsłonach 
pierwszego aktu) i Jan Ryb- 
kowski (mieszkanie Sonnenbru- 
chów w Getyndze). 

Rodzina Sonnenbruch 
| w interpretacji aktorskiej 

Z porównania gry aktorów 
krakowskich i warszawskich 
wynika też całkiem po prostu, 
że miektóre role wypadły moc- 
niej w jednym, inne w drugim 
teatrze. Profesor Sonnenbruch, 
majestatyczna postać niemiec- 
kiej nauki, liberalny wróg 


czyńskiego. Artysta zrozumiał 
dosłownie powiedzenie Ruth o 
ojcu: „olimpijczyk* i stworzył 
postać wzorowaną jakby na 
wizerunkach Goethego. Stani- 
sław Daczyński opracował rolę 
Sonnenbrucha bardziej kameral 
nie, lwia czupryna i pełen siły 
głos równie predysponowały 
postawę Sonnenbrucha krakow- 
skiego co siwa, kozia bródka 
i akcenty dyskusyjne Sonnen- 
brucha warszawskiego. 


Przejęta frazeologią  hitle- 
ryzmu Berta Sonnenbruch, żo- 
na profesora, znalazła w Marii 
Gorczyńskiej wyborną odtwór- 
czynię. Ta karykaturalna „mat- 
ka- Spartanka" wierzy w swo- 
je okrutne i zabójcze, nacjona- 
listyczne brednie. Jadwiga Bu- 
kojemska w tej samej roli wy- 
głasza swe slogany nie pate- 
tycznie, lecz z emfazą, zatrą- 
cającą o świadomą parodię; ca 
ła rola przez to się wali. 


Rola Ruth Sonnenbruch jest 
najtrudniejsza w „Niemcach“. 
Nie dziwnego, że ani Ludwika 
Castori ani Danuta Szaflarska 
nie zadowoliły w pełni widzów. 
nadaremnie szukając trafnej 
scenicznej interpretacji tej pe 


(chociaż bierny) hitleryzmu, 
majestatycznie przemawiał w 
interpretacji Tadeusza Białosz- 


staci. Castori, doskonała w ty- 
pie fizycznym, wydaje się być 
jednak bliższa osobowości Ruth 
niż Szaflarska, która nie do- 
pracowała. sceny we Francji, 
a nieco przeintelektualizowała 
sceny w Getyndze. Dramatycz- 
ny dialog z urzędnikiem policyj- 


nym E EE E prowadzić z 
mniejszego dystansu i z mniej- 
szą rezerwą uczuciową. 

Sonnenbruch - gestapowiec, 
to rola pełna scenicznego wyra- 
zu i nie można jej grać tak 
oszczędnie, niemal dobrodusz- 
nie i apatycznie jak to czyni 
Jerzy Duszyński. Stefan Rydel 
w tejże roli jest bardziej wy- 
razisty. 

Liesel Sonnenbruch w inter- 
pretacji Haliny Gryglaszew- 
skiej to psychopatka, zamiast 
osoby  psychieznie normalnej 
chociaż zapiekłej w nienawiści. 
W roli tej poważny sukces od- 
niosła Halina Kossobudzka. 


Inne główne role 


"Rola Joachima Petersa jest 
w „Niemcach“ obok roli pro- 
fesora Sonnenbrucha właściwie 
najważniejsza. Peters musi na 
scenie reprezentować naprawdę 
niemiecki ruch oporu; być więc 
odpowiednio dużego formatu 
działaczem. Niestety, Tadeusz 
Kondrat w roli Petersa był nie- 
porozumieniem: zamiast bojo- 
wego komunisty ukazał inteli- 
genckiego neurastenika. Janusz 
Jaroń daje w tej roli postać 
zdecydowaną, realistyczną już 
w wyglądzie zewnętrznym iw 
sposobie mówienia, postać, god 
ną reprezentowania Niemców, 
czynnie przeciwstawiających 
się złu. 

Byłbym w prawdziwym kło- 
pocie, którego wyróżnić Hop- 
pego: tego ze Starego Teatru 
(Włodzimierz Macherski) czy 
tego z Teatru Współczesnego 
(Konstanty Pągowski). Obaj 
dali bowiem równie Żywy, rea- 
listyczny i prawdziwy wizeru- 
nek takiego „porządnego Niem- 
ca“, który ze strachu i Z po- 
słuszeństwa „przepisom“ go- 
tów popełnić każdą zbrodnię. 

W przedstawieniu krakow- 
skim wspaniałą grą zabłysła 
Zofia Jaroszewska w  epizo- 
dycznej rali Norweżki, która u 
Willego Sonnenbrucha chce ku- 
pić życie syna, więźnia gesta- 
po. Jaroszewska oszczędnymi 


środzami aktorskiego wyrazu, szlachetnej dziewczyny fran- 
grą pełną skupienia i wew- |cuskiej W Krakowie role te 


Jest listopad 1949 r. 

W dniu 4.XI. br. Południo- 
we Zakłady Obuwia w Chełm- 
ku składają meldunek o wy- 
konaniu planu rocznego. 

Chełmek ma więc za sobą je- 
den z etapów walki wygrany. 
Lecz walka trwa nadal, codzien 
na, mozolna walka z powszed- 
nimi trudnościami. 


Walka z trudnościami 

musi być wygrana 

Na biurku naczelnego dyrek- 
tora Południowych Zakładów 
dzwoni telefon. Twarda robo- 
ciarską twarz tow. Noska ciem 
nieje z przykrości: „Co, w 
miesiącu odeszło 100 ludzi?“ 

„Płynność“ części załogi jest 
jedną z poważniejszych bolą- 
czek Chełmka. Bolączka ta po- 
siada oczywiście obiektywne 
przyczyny. Wśród nich na pier- 
wszym miejscu stoi brak mie- 
szkań. 

Chełmek — niewielka, na 
pół wiejska osada, położona w 
zapadłym kącie u podnóża 
Beskidów — jest przeludnio- 
ny. A tylko 16 rodzin znajdzie 
pomieszczenie w budowanym o- 
beenie, nowoczesnym domu. 
Fabryka posiada wprawdzie 
kredyty na budownictwo mie- 
szkaniowe, lecz przedsiębior- 
atwa budowlane nie chcą pod- 
jąć się robót. Tłumaczą się 
również „płynnością“ fachow- 
ców. 

80 proc. załogi zakładów w 
Chełmku dojeżdża zatem do 
pracy. 

Na biurku naczelnego dyrek- 
tora znowu dzwoni telefon: 
„Czy nie moglibyście jednak 
zatrzymać w rozkładzie pocią- 
gu, idącego o 22-giej?* — py- 
ta tow. Nosek. 

Ostatnio na żądanie Połud- 
niowych Zakładów Dyrekcja 
Okręgowa PKP przystosowała 
pociągi do godzin pracy. Liecz 
jednocześnie zlikwidowała ten 
wieczorowy, dowożący robotni- 
ków na trzecią zmianę. Tow. 
Nosek dzwoni teraz po kolei 
do wszystkich sąsiednich zakła- 
dów pracy, aby poparły w 
DOKP jego żądanie przywró- 
cenia tego pociągu. Bo zła ko- 
munikacja to także powód, dla 
którego część robotników prze- 
nosi się chętnie do innych, wy- 
godniej położonych zakładów. 

Organizacja podstawowa, dy 
rekcja i Rada Zakładewa fa- 
bryki w Chełmku umiała po- 
konać początkowe trudności. 


Teraz z tą samą energią 
musi przełamać przeszkody mie 
szkaniowe i komunikacyjne. Te 
przeszkody, wskutek których w 
pewnych miesiącach krzywa 
planu szła w dół. Musi im jed- 
nak dopomóc Centralny Za- 
rząd Przemysłu Skórzanego. 

Południowe Zakłady powin- 
ny bez przeszkód produkować 
szybko i dobrze tanie obuwie 
dla świata pracy. 


nętrznej niejako ekspresji stwo 
rzyła postać głęboko tragiczną 
i do głębi prawdziwą. Dała 
wielką kreację, którą otwiera 
nowy etap swej pięknej drogi 
artystycznej. Irena  Horecka 
obrała w przedstawieniu war- 
szawskim podobną linię gry i 
bardzo szlachetnie wcieliła na 
scenie nieszczęśtiwą panią Soe- 
rensen. 


Postaci epizodyczne 

Volksdeutsch Schultz jest w 
interpretacji Józefa Dwornie- 
kiego skończonym typem bydla- 
ka, wyhodowanego przez wa- 
runki okupacji „G.G.*; Włady- 
sławowi Staszewskiemu mniej 
się ta rola udała. Juryś Jerze- 
go Fitio pije nie mniej stra- 
ceńczo niż; Juryś Ludwika Ta- 
tarskiego. Postać Tourterelle'a, 
francuskiego  drobnomieszcza- 
nina, zastrachanego i przydep- 
tanego przez najeźdźców, bar- 
dziej naturalistycznego odtwór- 
cę znałazła w Stanisławie Ja- 
worskim niż w Adamie Miko- 
łajewskim. Blado wypadł Ofi- 
cer Wehrmachtu w grze Kazi- 
mierza W ilamowskiego. W tym 
wielbicielu Ruth czuje się przed 
stawiciela kasty junkierskiej, 
tradycji burszowskich i feudal- 
nych; te jego cechy społeczne 
i charakterologiczne umiał uka- 
zać Wiktor Sadecki. Radcą 
Bennecke z Trizonii (owym wy- 
bornie nakreślonym  jegomo- 
ściem, który miał wobec hitle- 
ryzmu „wewnętrzne zastrzeże- 
nia jako katolik“, ale się z ni- 
mi jakoś nie zdradzał, a obec- 
nie po raz trzeci pracuje dla 
Niemiec nacjonalistyeznych i 
burżuazyjnych) był w Warsza- 
wie Michal Melina, w Krako- 
wie Tadeusz Burnatowicz. W 
roli dziecka- żydowskiego — W 
Warszawie zredukowanej do 
minimum — wystąpił w Kra- 
kowie Jerzy Złotnieki, wykazu- 
jąc znowu swe uzdolnienia ak- 
torskie. 

Wreszcie 
norweskiej t 
Sonnenbrucha i 


postacie Mariki, 
kochanki Willego 
Fanchette, 
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powierzono początkującym ak- 
torkom i naturalnie wynik był 
negatywny; Marika, pospolite 
dziewczę lżejszych obyczajów, 
stała się jakimś kiepskim, pro- 
wincjonalnym wampem, Fan- 
chette zaś zgrała się w tra- 
gizmie bez pokrycia. Obie te 
role otrzymały u Axera bardzo 
dobre wykonawczynie: Barba- 
rę Drapińską i Zofię Mrozow- 
ską. Marika Drapińskiej to był 
pełny typ pustej, głupiej i po 
drobnomieszczańsku amoralnej 
kobietki, nie pozbawionej zresz- 
tą odruchów szczerego serca. 
Sukces sztuki Kruczxowskiego 
Sztuka Kruczkowskiego zdo- 
będzie — to już widać — duże 
powodzenie i w Krakowie i w 
Warszawie. Jak wiadomo, gra- 
na jest już również we Wro- 
cławiu i znalazła się w reper- 
tuarze największego teatru ber 
lińskiego, Deutsches Theater, 
gdzie grana jest pod tytułem 
„Die Sonnenbrucks". Widzowie 
w sposób właściwy oceniają su- 
rową ale bezstronną ocenę spo- 
łeczeństwa niemieckiego z cza- 
su hitleryzmu, dokonaną przez 
Kruczkowskiego. Publiczność 
polska rozumie, że pokazano 
jej — ach, na pewno nie całość 
zagadnienia niemieckiego, ale 
niewątpliwie spory kawał praw 
dy, duży odcinek tego, jakimi 
naprawdę byli Niemcy i były 
Niemcy w dobie hitleryzmu i 
okupowania Europy. I widz pol 
ski rozumie lub wyczuwa, że po 
kazano. mu tych Niemców 
prawdziwie, to jest bez upro- 
szczeń, bez usprawiedliwiania 
czy łagodzenia jakiejkolwiek 
ich winy, ale i bez stosowania 
fałszywego, nacjonalistycznego 
potępiania w czambuł, nie od- 
różniania Niemców sfaszyzo- 
wanych od Niemców wolnych 
od zatrucia lub nawet z tym 
zatruciem walczących. Sztuka 
uławia też zrozumienie dzisiej- 
szej ewolucji społeczeństwa nie 
mieckiego. Jest to wielkie ar- 
tystyczne i ideowe zwycięstwo 
Kruczkowskiego, które ze sztu- 
ki jego czyni zjawisko teatral- 
ne w skali, przekraczającej gra 


Odbudowa pomnika Mickiewicza 


Na Krakowskim Przedmieściu w Warszawie remontuje 
się kamienny cokół pomnika Adama Mickiewicza 


Szachy 


Foto Film Polski 


NSZ 


Zacięta walka na finiszu 


drużynowych mistrzostw Polski 


Dogrywanie niedokończonych Istów* dało wynik 4:2. Pozosta 


partii 6 pierwszych rund nie 
przyniosło większych niespo- 
dzianek i wyniki meczów są na- 
stępujące: „Ogniwo - Polonia“ 
Bytom — „Spójnia* Bydgoszcz 
3:3, AZS Gliwice — „Spójnia“ 
Bydgoszcz 4:2, „Ogniwo - Cra 
covia" Kraków — AZS Łódź 
3,5:2,5, MKS Szczecin — ORZZ 
Rzeszów 2:4, TPPR Gdańsk — 
„Ognisko“ Łódź 1:5, ZS „Kole- 
jarz“ Wrocław — „Ognisko“ 
Łódź 4:2, „Spójnia“ Legnica— 
ORZZ Rzeszów 3,5:2,5, „Ogni- 
wo - Polonia" Bytom — TPPR 
Gdańsk 1,5:4,5, TPPR Gdańsk 
— „Ogniwo - Cracovia“ Kra- 
ków 2:4, „Inowrocławski Klub 
Szachistów“ — „Ogniwo - Po- 
lonia“ Bytom 1,5:4,5, „Ogni- 
sko“ Łódź — AZS Gliwice 2:4, 


AZS Gliwice — „Inowrocław- 
ski Klub Szachistów“ 3,5:2,5, 
„Inowrocławski Klub Szachi- 


stów“ — AZS Łódź 2:4, ORZZ 
Rzeszów — ZS „Kolejarz“ Wro 
cław 4,5:1,5, „Ogniwo - Polo- 
nia“ Bytom — KSM Szczecin 
4:2, AZS Łódź — „Spójnia“ 
Bydgoszcz 8:3. 

W G rundzie rozegrano m. 
in. 3 ważne spotkania leade- 
rów. Mecze te były bardzo cie- 
kawe i stały na dobrym pozio- 
mie. „Ogniwo - Cracovia“, wy- 
grywając 4:2 z ZS „Koleja- 
rzem* Wrocław utrzymała pro 
wadzenie. ORZZ Rzeszów — 
„Ognisko“ Łódź zakończył się 
wynikiem 3:3. Na drugie miej- 
sce w tabeli wysunął się gli- 
wieki AZS, zadawszy poważną 
klęskę łódzkiemu AZS 4,5:1,5. 
W pozostałych spotkaniach 
„Ogniwo - Polonia“ Bytom. po- 
konało 4;2 — „Spónię* legnic- 
ką. TPPR gdańskie pobiło 4:2 
bydgoską „Spójnię* a „Inowro 
cławski Klub Szachistów“ wy- 


grał w tym samym stosunku z 
SMKS Szczecin. 


Piąty dzień mistrzostw 


Prawie wszystkie mecze 7 
rundy nie zostały ukończone i 
część partii odłożono do dogry- 
wek. Jedyny zakończony mecz 
to spotkanie dwu „Spójni“ leg 
nickiej i bydgoskiej, wygrała 
„Spójnia“ legnicka 4:2. 

W 8 rundzie obie prowadzą- 
ce dkyżyny AZS gliwicki i „Og 
niwo - Cracovia“ wygrały awe 
mecze w identycznym stosun- 
ku — 8,0:2,5 przeciw ORZZ 
Rzeszów i SMKS Szczecin. 
Spotkanie „Spójnia“ Legnica 
— „lInowrocławski Klub Szachi 


łe mecze odłożono. 


Dogrywki i dwie rundy 
w szóstym dniu 


Po dogrywkach  odłożonych 
partii 7 i 8 rundy, które odby- 
ły się w szóstym dniu mi- 
strzostw, wyniki nieukończo- 
nych meczów przedstawiają się 
następująco: AZS Łódź 
SMKS Szczecin 3:3, „Ogniwo- 
Cracovia“ Kraków — „Ogni- 
sko“ Łódź 8,5:2,5, AZS Gliwi- 
ce — ORZZ Rzeszów 4:2, ZS 
„Kolejarz“ Wrocław — „Ogni- 
wo - Polonia* Bytom 3:3, Ino- 
wrocławski Klub Szachistów 
— TPPR Gdańsk 5:1, ZS „Ko- 
lejarz* Wrocław — „Ogniwo- 
Polonia“ Bytom 3:3, ZS „Kole- 
jarz* NVrocław — „Spójnia“ 
Bydgoszcz 5:1. Dwa mecze po- 
nownie odłożono. 


W tym samym dniu grano 
9 rundę. 

„Derby“ turnieju, spotkanie 
leaderów AZS Gliwice z „Og- 
niwem - Cracovią“, w którym 
krakowianie musieli oddać 
punkt walkowerem — przerwa 
no przy stanie 2,5:2,5 w naj- 
ciekawszym spotkaniu rundy, 
stojącym naprawdę na dobrym 
poziomie., „Ogniwo - Polonia“ 
Bytom prowadzi dzięki zwycię- 
stwu na dalszych szachowni- 
cach 3:2 z ORZZ Rzeszów. 
Wszystkie pozostałe mecze nie 
zostały również ukończone, 

Po południu bez dogrywek 
zgodzili się na remis gracze 
AZS i „Cracovii“ i ostateczny 
wynik tego ważnego meczu 
brzmi 3:3. 

W 10, przedostatniej rundzie 
„Ogniwo - Cracovia“, znów od- 
dając cenny punkt walkowerem 
zdołało jednak wysoko poko- 
nać bytomskie „Ogniwo - Polo- 
nię“ 4:2, zachowując nadal 
szanse na pierwsze miejsce. Po- 
zostałe mecze nie zostały ukoń 
czone. Mecz AZS Gliwice 
TPPR Gdańsk przerwano przy 
stanie 2:2. 

Po dziewięciu rundach (w na 
wiasie ilość partii niedokończo 
nych) prowadzi nadal „Ogni- 
wo - Cracovia“ Kraków 36,5, 
przed AZS Gliwice 34,5 (2). 
Na dalszych miejscach: ZS „Ko 
lejarz“ Wrocław 30 (7), „Ogni 
sko“ Łódź 29,5 (6), „Ogniwo- 
Polomia* Bytom 29,5 (1), Ino- 
wrocławski Klub Szachistów 
28,5 (7), ORZZ Rzeszów 28,5 
(2), AZS Łódź 27,5 (8), „Spój 
nia“ Legnica 25 (7), SMKS 
Szczecin 23,5 (3), „Spójnia“ 
Bydgoszcz 23 (8), TPPR 
Gdańsk 17 (5). 


Architektura narodów ZSRR 


na wystawie w Łodzi 


Staraniem oddziału Łódzkie- 
go Stowarzyszenia Architek- 
tów RP oraz Wydziału Kultury 
i Sztuki Zarządu Miejskiego 
otwarta została w Łodzi wysta 
wa, poświęcona architekturze 
narodów ZSRR. 


W czterech dużych salach 
mieszczą się fotografie i plan- 
sze, obrazujące odbudowę wsi i 
miast w Związku Radzieckim. 
Część eksponatów ilustruje nie- 
ustanny wzrost budownictwa 
domów mieszkalnych w mia- 
stach i osiedlach robotniczych. 
Osobny dział wystawy poświę- 


nice literatury jednego narodu. |cono rozbudowie Moskwy i jej 


kolei podziemnej. Część zdjęć 
przedstawia gmachy teatrów 
filharmonii, wspaniałe pałace 
kultury i pałace pionierów, gma 
chy klubów robotniczych oraz 
zabudowę uzdrowisk radziec- 
kich i budownietwo sportowe. 

Oddzielny zbiór fotografii po 
święcony jest zabytkowym o- 
biektom budownictwa w Związ 
ku Radzieckim. Inny dział wy- 
stawy zapoznaje z przebudową 
miast we wschodnich republi- 
kach Związku Radzieckiego. 

Wystawa cieszy się ogrom- 
nym powodzeniem wśród spo- 
łeczeństwa Łodzi 
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ŁADNA KULTURA 

Senator amerykański Mo 
Carran oświadczył po rozmo 
wie z generałem Franco, że 
powinno się nawiązać stosun 
ki dyplomatyczne z franki- 
stowską Hiszpanią. Akt ten 
— byłby pierwszym krokiem 
na drodze włączenia Hiszpa* 
mii do paktu Atlantyckiego. 

„Hiszpania stwierdził 
pan senator — jest krajem 
posiadającym olbrzymie zna» 
Zaj dla kultury zachod 
niej”. JE 


Rozumiemy: jako  baza..« 
„kulturalna“. (a) 
CR i WZO 

Reklama, ustawiona na- 


przeciw dworca we Wrocłae 
wiu, zachęca przyjezdnych do 
skorzystania 2 usług barw 
Centrali Rybnej na terenia 
Wystawy Ziem Odzyskanych, 

Obywatele z CR, wierzcie 
mi, byliśmy we Wrocławiu; 
baru rybnego nie znaleźlie 
śmy, podobnie zresztą jak ń 
WZO. i 

Informujemy Was, 2g 
WZO została zamknięta w 


ub. roku. Bar rybny ..takżeą 
(kw) ~ 
DOMEK Z CZTERECH 


KLOCKÓW € 

Zespół PGR  Wądrożya 
ny Wielkie leży w pow, 
Legnica. Zespół ma naa 
wet przedszkole, znaje 
dujące się w budynku dyreka 
cji. I to jakie przedszkole! 

Duža zaniedbana sala... Pu 
ste ściany... Kilkanaścioro 
dzieci znudzonych nieobecno* 
ścią przedszkolanki, ob. Na- 
lepy, „bawi sig“ w bijatykę, 
reszta usiłuje ustawić domek 
z czterech zabłąkanych kloca 
ków. 

Tak mniej więcej wygląda 
przedszkole. 

Wygląda na to, że w zespo 
le Wądrożyny Rada Fol- 
warcena i Dyrekcja zapadły 
we wczesny sen zimowy. 

(Wi) 


Kronika 


oświatowa 


KURS ŚWIETLICOWY 
DLA POLONII 
ZAGRANICZNEJ 

W  Bierutowicach odbywa 
się dwumiesięczny kurs świet« 
licowy dla aktywu młodzieżo- 
wego Polonii zagranicznej z 
Francji, Belgii, Holandii i 
Niemiec, z udziałem blisko 50 
słuchaczy, 


SAMOPOMOC W NAUCE ` , 

W Poznaniu odbyła się na- 
rada profesorów i studentów 
wydziału prawno - ekonomicze 
nego Uniwersytetu Poznań- 
skiego, poświęcona sprawie 
podniesienia wyników naucza- 
nia. 

Na konferencji omówiono 
sprawę utworzenia zespołów 
samopomocy w nauce, które 
powstawać będa przede wszy- 
stkim na pierwszym roku stu- 
diów. W celu uzupełnienia wy- 
ników indywidualnego uczenia 
. R 
się organizówane będą repety= 
toria pod kierownictwem kon- 
sultantów. 


ZESPOŁY 
KSZTAŁCENIOWE 
ROZBUDZAJA 
ZAINTERESOWANIA 
CZYTELNICZE 

W celu utrwalenia wśród 
absolwentów kursów dla anal- 
fabetów umiejętności czytania 
i pisania, rozbudzenia zainte* 
resowań czytelniczych oraz 
podniesienia poziomu wycho- 
wania społecznego, inspekto- 
raty szkolne woj. krakowskie 
go organizują zespoły kształ- 
ceniowe, W ub. roku szkolnym 
istniało już na terenie wol. 
krakowskiego ponad 250 zespo 
łów czytelniczych oraz ok. 100 
samokształceniowych. W roku 
szkolnym 1949/50 liczba ta 
wzrośnie do 1.000. 


ROLA BIBLIOTEKI 
I BIBLIOTEKARZA 
W Kielcach odbył się woje” 
wódzki zjazd kierowników bi- 
bliotek powiatowych i "miej 
skich. W toku obrad kurator 
Mastalerz wygłosił referat pte 
„Rola biblioteki i biblioteka? 
rza“, a tow. Michalik podzielił 
się wrażeniami z wycieczki bi* 
bliotekarzy polskich do ZSRR: 
Omówiono również stan akcji 
bibliotecznej “w województwie 
oraz wytyczne pracy na nal* 
bliższy okres. 


RADZIĘCKIE KSIAŻKI 
W LUBLINIE 
Z okazji Miesiąca Pogłębie* 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieć 
kiej, TPPR w Lublinie uru* 
chomiło drugą księgarnię, zaj” 
mującą się rozprzedaża dzi 
literatury radzieckiej. Bogat? 
zaopatrzona księgarnia cieszy 
się powodzeniem wśród społe” 
czeństwa lubelskiego. 


DYSKUSJE 
NAD KSIĄŻKAMI 

Staraniem Centr. Biblioteki 
Miejskiej oraz Miejsk. Wyd 
Kultury i Sztuki rozpoczął 
w Szczecinie cykl odczytów 
dyskusyjnych na temat prze” 
czytanych książek. Cykl te” 
zainaugurował mgr. Waleriś 
Lachnitt prelekcją pt. „CZŻ - 
telnik a książka”, 


